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POGODA
Dziś będzie wzrost zachmurzenia, 

wietrznie i cieplej, w nocy możliwe 
burze. Temperatura najwyższa około 
60 stopni; najniższa 45 stopni.

W czwartek będzie pochmurno, prze­
lotne burze. Temperatura do 70 stopni.

Możliwość opadów dziś w nocy 60 
procent, ,w czwartek 70 procent.

Wschód: —-a6:19; Zachód: — 7:25.

CHICAGO, ILL, Środa, 10-go Kwietnia (Wednesday, April 10), 1974Rok (Vol.) LXVINo. 84

KALENDARZYK

Dziś — środa, dnia 10 kwietnia — 
Michała, Apoloniusza. •

Jutro — Wielki Czwartek, dnia II 
kwietnia — Leona/ Filipa.

Pojutrze — Wfelki Piątek, dnia 12 
kwietnia — Wiktora, Juliusza, Zenona.
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NIXON ZWLEKA Z DOSTARCZENIEM TAŚM
' i

Liczba Zgonów 
Narkomanów 

Wzrasta
San Francisco, Calif. (UPI) 

— Miasto San Francisco, które 
znajduje się na pierwszym 
miejscu w całym kraju liczbą 
samobójców oraz osób zmar­
łych z nadmiaru alkoholu — 
obecnie znajduje się na pier­
wszym miejscu i liczbą zgonów 
spowodowanych nad miernym 
użyciem narkotyku heroiny.

Koroner Erwin J. Jindrich 
podaje, że w pierwszych trzech 
miesiącach roku 1974 — 29 
osób zmarło w San Francisco 
po nadużyciu heroiny, gdy w 
roku 1^73 liczba zmarłych po 
nadużyciu heroiny wynosiła 40 
osób.

Narasta Kryzys w Rządzie Izraela
Kissinger 
Wrócił Do 

Washingtonu
Washington (UPI) — Sekr. 

stanu dr. Henryk Kissinger 
wrócił wczoraj z małżonką z 
dziesięciodniowej podróży po­
ślubnej do Meksyku, podej­
mując ponownie swą bardzo 
ruchliwą działalność na polu 
dyplomatycznym.

Kissinger w niedzielę uda 
się do Nowego Yorku, gdzie w 
poniedziałek rano wygłosi 
przemówienie na specjalnej 
sesji Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych, zwołanej dla 
omówienia spraw energetycz­
nych i naturalnych zasobów. 
Przed powrotem do Washing­
tonu Kissinger odbędzie sze­
reg konferencji z ministrami 
spraw zagranicznych poszcze­
gólnych państw. W środę Kis­
singer konferował będzie w 
Washingtonie z ministrem 
spraw zagranicznych Islandii, 
Einar Agustsson. Islandia do­
maga się w y c o f a n i -a 3,000 
wojsk amerykańskich stacjo­
nowanych w bazach NATO na 
wyspie.

Następnie odbędzie konfe­
rencje z grupą składającą się 
z przedstawicieli Parlamentu 
Niemiec Zachodnich. Kissin­
ger zamierza odbyć w nastę- 
nych dniach szereg konferen­
cji z senackim komitetem dla 
spraw z a g r a ni c znych, dla 
omówienia z nimi wyniku 
p r z e p powadzonych ostatnio 
rozmów w Moskwie.

W czwartek Kissinger 
przyjmie delegację syryjską 
na czele z gen. Hikmiak Che- 
bari, szefa wywiadu Syrii, dl-a 
omówienia problemu wycofa­
nia wojsk Izraelskich i Syryj­
skich z Wyżyn Golan.

Przyjazd delegacji syryj­
skiej do Washingtonu, zapo­
wiadany jest na środę. W 
czwartek Kissinger spotka się 
z prezydentem Algerii, Houari 
Boumediene, dla omówienia 
kwestii nawiązania stosunków 
dyplomatycznych, zerwanych 
przez Algerię podczas wojny 
na Bliskim W sc h o d z i e, w 
czerwcu, 1967 r.

W dniach 17 i 18 kwietnia, 
Kissinger podejmował będzie 
ministrów spraw zagranicz­
nych państw Południowej i 
Centralnej Ameryki, a w dn. 
19go kwietnia uda się do 
Atlanta, Georgia, gdzie prze­
mawiał będzie na zjeździe mi­
nistrów “O r gani za tion of 
American States.” W kilka 
dni później Kissinger wyje- 
dzie ponownie na Bliski 
Wschód, dla przeprowadzenia 
dalszych rokowań z Izraelem 
i Syrią, w sprawie wycofania 
wojsk z Wyżyn Golan.

Kryzys 
Polityczny 

w Australii
Canberra (UPI) — Austra­

lijski rząd Partii Pracy, będą­
cy u władzy od 16 miesięcy, 
nie uzyskał aprobaty Senatu 
dla swojej polityki finansowej 
i premier Gough Whitlam 
rozwiązał Parlament i nowe 
wybory wyznaczył na przy­
szły miesiąc.

Gubernator Generalny Au­
stralii sir .Paul Hasluck de­
cyzje te zaaprobował. Odrzu­
cenie przez Senat rządowego 
p rojek tu finansowego jest 
sprawą bez precedensu od cza­
su ustanowienia dwu-izbowe- 
go Parlamentu w Australii w 
1901 roku. Partia Pracy ma w 
Izbie Niższej, na ogólną liczbę 
125 posłów, 67 mandatów i 
przewagę 9 głosów, ale w Se­
nacie na 60 senatorów rozpo­
rządza miejszością 26.

Koalicja Daj i Weź, Ale Ile?

Zagrożona 
Rozbiciem
Minister Dajan 
Postacią Najbardziej 
Kontrowersyjną
Tel Aviv (UPI) — W rzą­

dzie izraelskim narasta kry­
zys, któsy może doprowadzić 
do załamania się utworzonej 
przed miesiącem koalicji i po­
dania się do dymisji całego 
gabinetu.

Pbstacią najbardziej kon­
trowersyjną stał się minister 
obrony gen. Mosze Dajan, na 
którego politycy składają od­
powiedzialność za kiepskie 
przygotowanie kraju do woj­
ny z Arabami w październiku 
ubiegłego roku.

Sytuacja jest tak napięta, 
że kilku polityków z ramienia 
głównej, partii koalicyjnej, a 
mianowicie Partii Pracy, wy­
czuwając nastroje w społe­
czeństwie, domaga się usu­
nięcia z rządu min. Dajana i 
rezygnacji całego gabinetu pa­
ni Goldy Meir.

Trzy frakcje Partii Pracy— 
Mapai, Rafi i Achdut Ha’ Avo­
da — planują odbycie jeszcze 
w tym tygodniu konferencji 
poświęconej zażegnaniu gro­
żącego rozłamu.

Frakcja Mapai domaga się 
ustąpienia ministra Dajana. 
Przywódca tej frakcji, mini-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Konferencja 
Ministrów 

w New Delhi
New Delhi. (UPI) — W sto­

licy Indii obradują ministro­
wie sipraw zagranicznych In­
dii, Pakistanu i Bengalii.

Do tej pory obrady nie 
przyniosły spodziewanych re­
zultatów. Pakistan domaga się 
od Indii natychmiastowego 
zwolnienia 195 Pakistańczy­
ków, uwięzionych w czasie 
wojny w grudniu 1971 roku, 
natomiast Bengalia żąda wy­
dania tych więźniów, których 
uważa za przestępców wojen­
nych i których chce sądzić.

Ponadto Bengalia domaga 
się, aby Pakistan przyjął oby­
wateli bengalskich narodowo­
ści niebengalskiej.

Obywatele ci, przeważnie 
emigranci z hinduskiego sta­
nu Bihar, stanęli po stronie 
Pakistanu w czasie wojny w 
1971 roku i są w Bengalii bar­
dzo niepopularni.

Emigrantów tych jest w 
Bengalii 470,000. Mieszkają 
oni w obozach dla uchodźców, 
przeważnie nie mają zatru­
dnienia i w większości pragną 
wyjechać do Pakistanu. Paki­
stan gotów jest tych ludzi 
przyjąć, ale sprawę zwolnię- i 
nia 195 więźniów stawia na 
pierwszym planie.

Pożar Lasów 
Ugaszony

Cloudcroft, New Mexico. — 
(UPI) — Po trzy dniowej wal­
ce ponad tysiąc leśniczych i 
ochotników zdołało we wto­
rek ugasić pożar, który stra­
wił 14,470 akrów lasu i znisz­
czył dwa małe miasteczka. Po­
żar został spowodowany przez 
małego chłopca, który bawił 
się z zapałkami w lesie. Ro­
dzina chłopca obozowała w le­
sie, nie zwracając uwagi na 
chłopca. Chłopiec bawiąc się 
zapałkami wywołał pożar któ­
ry przy pomocy silnych wiat- j 
rów przeniósł się na resztę la-1 
su. Szkody wyrządzone poża-1 
rem obliczane są na sumę I 
$21.6 milionów.
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Bomba Na Statku

zmuszony do zapłacenia tego

Spór o Psy 
Prez. Nixona

Washington. (UPI) —Pre­
zydent Nixon przy piętrzą­
cych się wokół niego kłopo­
tach, znalazł się w nowej kon­
trowersji . . . tym razem w 
sprawie posiadanych przez 
niego psów.

Tak urząd podatkowy (In­
ternal Revenue Service) jak 
i komitet kongresowy które­
mu przewodzi sen. Russell B. 
Long (D-La.) chcą wiedzieć 
ile razy trzy psy prezy­
denta — seter “King Tima- 
hoe,” pudel “Vicki” i terrie- 
rek “Pash” odbywały z nim 
podróż w samolocie prezyden­
ta. Tak IRS jak i komitet

ce Lizbony, wybuchła bomba.,
Czterech żołnierzy zostało lek-I mo że legalnie nre mógłby być 
ko rannych. Po zniesieniu | ~
rannych na ląd — statek po-' podatku, z uwagi na upływ 
płynął z transportem do por-! terminu '‘statute of limita- 
tugalskich kolonii w Afryce. 1 tions”.

Hess w T.V.
Londyn (UPI) — Telewizja 

brytyjska ITN wyświetliła 
film potajemnie nakręcony w 
berlińskim więzieniu Spandau 
i pokazała jedynego jego loka­
tora, zbrodniarza hitlerow­
skiego Rudolfa Hessa, osiadu- 
jącego dożywocie.

W filmie tym Hess wyja­
śnia, że tylko dlatego w 1940 
roku poleciał do Szkocji, po­
nieważ “czuł instynktownie, 
że fuehrer Hitler pragnie za­
kończyć wojnę.”

tym czy prezydent ma opłacie 
z własnej kieszeni koszta po­
dróży swych psów.

Kenneth W. Gemmill i H. 
Chapman Rose, doradcy pra­
wni prezydenta, w liście prze­
słanym do sen. Long w dn. 
1-go kwietnia, piszą, że “ża­
den dotychczas prezydent nie 
był zmuszony do opłacenia 
kosztów podróży zabranych 
ze sobą do samolotu prezy­
denckiego psów, więc i pre­
zydent Nixon nie powinien w 
tej sprawie stanowić wy­
jątku.”

Kontrowersja z psami, 
przywodzi na pamięć wyda­
rzenie z roku 1944, gdy pre­
zydent Franklin D. Roosevelt 
wysłał specjalny krążownik 
na wyspy Aleuckie,gdy jego 
ulubiony pies “Fala” zaginął 
na wyspach podczas wizyty 
Roosevelta. Prezydent Lyn­
don B. Johnson, także znalazł 
się pod ostrą krytyką miłoś­
ników zwierząt gdy w prasie 
ukazała się fotografia John­
sona podnoszącego jednego z 
swych psów do góry za uszy.

Tragicznie zmarły sen. Ro­
bert F. Kennedy także miał 
przykry incydent, gdy pod­
czas kampanii prezydenckiej 
jego pies pozostawił swój 
“depozyt” w lobby hotelu.

Pięciu 
Odważnych 
w Łagrze

Tornada 
Zniszczyły 21,451 

Zabudowań
Washington (UPI). Głów­

na kwatera Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża podaje, 
że 21,451 zabudowań zostało 
zniesionych lub poważnie 
uszkodzonych w dwunastu 
stanach, po przejściu huraga­
nów przed kilkunastu dnia­
mi. Liczba rannych wynosiła 
3,770 osób, w tym 1,117 było 
przewiezionych na leczenie 
do szpitali. Liczba zabitych 
nie jest dotychczas gruntow­
nie znana, gdyż odgruzowa­
nie zniszczonych terenów od­
bywa się nadal. Ponad 70,000 
osób odniosło większe lub 
mniejsze straty na skutek 
klęski żywiołowej. Ochotnicy 
Czerwonego Krzyża w liczbie 
12,709 osób zajęli się niesie­
niem pomocy ofiarom kata­
strofy żywiołowej w 73 
ośrodkach.

Stan Ohio najbardziej 
ucierpiał od przejścia huraga­
nów, gdyż 4,897 rodzin zo­
stało bez dachu nad głową, 
a 5,479 domów zostało po­
ważnie uszkodzonych. Na 
drugim miejscu znajdował 
się stan Kentucky, gdzie 
4,592 domów zostało zniesio­
nych, a 5,479 poważnie 
uszkodzonych. Na trzecim 
miejscu stan Indiana, gdzie 
4,371 domów zostało zdemo­
lowanych a 4,465 domów po­
ważnie uszkodzonych.

Jak w Domu ...
Zurich (UPI) — Wygnany 

pisarz sowiecki Aleksander 
Sołżenicyn powiedział, że ser­
deczne przyjęcie, jakiego do­
znał od ludzi z całego świata, 
sprawiło że na wygnaniu czu­
je się jak we własnym domu, 
a nie w obcym kraju.

Oświadczenie swoje złożył 
w formie “listu

Politycy Nie 
Posłuchali 
Premiera

Paryż (UPI). Francuski 
indywidualizm i pogląd, że 
każdy jest kowalem swego 
losu sprawił, że politycy gaul- 
listowscy nie posłuchali we­
zwania premiera Pierre 
Messmera i nie wycofali swo­
ich kandydatur prezyden­
ckich, co — zdaniem szefa 
rządu — pozwoliłoby unik­
nąć rozbicia głosów i zapew­
niło zwycięstwo kandydato­
wi obozu rządowego. Właśnie 
premier Messmer widział sie­
bie zwycięzcą i uznał, że 
właśnie on będzie kandyda­
tem kompromisowym.

W kilka godzin po wezwa­
niu premiera czołowy kandy­
dat gaullistowski Jacques 
Chaban - Delmas powiedział 
dziennikarzom, że jego od­
powiedź na apel szefa rządu 
jest negatywna.

To stanowisko sprawiło, że 
podtrzymali swoje kandyda­
tury trzej inni politycy obo­
zu rządowego, a premier 
Messmer kandydaturę swoją 
“nieodwołalnie” wycofał. 
Łącznie do wyborów prezy­
denckich, które odbędą się 5 
maja, zgłosiło się 25 kandy­
datów.

Przeprowadzone ostatnio 
badania opinii publicznej 
największe szanse zwycię­
stwa przypisuje Chaban-Del- 
masowi i ministrowi Giscard 
d’Estaign. Mogą oni pokonać 

. socjalistę
Francois Mitterand.

Liczne kandydatury z obo­
zu rządowego mogą jednak 
doprowadzić do rozbicia gło­
sów, co w konsekwencji da 
zwycięstwo Mitterandowi. .

Wśród 25 kandydatów na 
naczelne stanowisko w Pała­
cu Elizejskim jest m.in. in­
stalator kanalizacyjny Louis 
Belmonte, mer wioski Tignac 
(23 mieszkańców), który za­
powiedział “troskę o ludzi 
starych, o bezrobotną mło­
dzież i drobnych przedsię­
biorców”. Inny kandydat 
Georges Mambergue głosi 
program “idealnego świata— 
bez żołnierzy i bez ubogich”.

Moskwa (UPI) — W liście 
przemyconym z poza drutów 
łagru, czyli z jednego punktu 
w sowieckim “Archipelagu 
Gulag,” pięciu więźniów po­
litycznych zapowiedziało zrze­
czenie się obywatelstwa so­
wieckiego i wysunęło żądanie, 
aby — po odcierpieniu wyro­
ku — wydalono ich za’grani­
cę.

Sygnatariusze listu, udo- 
s t ę p n i onego dziennikarzom 
zachodnim, a k r e dytowanym 
w Mcskwie, zapowiadają gło­
dówkę w czasie czerwcowej 
wizyty prezydenta Nixona w 
Związku Sowieckim.

List, zatytułowany “Gulag 
74” adresowany jest do “Soł- 
żenicyna i jego przyjaciół w 
Związku Sowieckim i na Za­
chodzie.”

Autorzy listu deklarują, że 
zrzeczenie się przez nich oby­
watelstwa sowieckiego jest 
protestem “przeciwko nieludz­
kiemu systemowi sowieckie­
mu.”

Autorów odważnego listu 
zidentyfikowano, jako Alek- 
sieja Sofronowa, lat 21 i wy­
rok 12 lat łagru, Wiktora 
Ubankina, lat 25 i również 12 
lat łagru, Witalego Gołowina, 
lat 22 i 5 lat łagru, Witalego 
Kaliniczenko, lat 28 i 10 lat 
łagru oraz Grigorego Babisze- 
wicza, lat 43, który ma tylko 
10 miesięcy do odcierpienia z 
25-letniego wyroku.

Odwaga tego ostatniego, bę­
dącego — teoretycznie biorąc 
— na progu wyjścia spoza 
drutów, zasługuje na specjal­
ne uznanie.

Sen. Humphrey 
Podda Się Leczeniu
Washington. (CST) — Sen. 

H. Humphrey (D-Mi>nn.) w 
dniu 25 kwietnia podda się te­
rapii leczniczej w szpitalu ma­
rynarki wojennej w Bethesda 
Md. dla zapobieżenia powa­
żniejszej chorobie. Lekarze 
podczas egzaminacji przepro­
wadzonej w miesiącu gru­
dniu wykryli małą naróść w 
pęcherzu moczowym senatora 
Humphrey, poddając go radia­
cji promieni X-Ray. Zabieg 
ten ma być ponownie zastoso- j Sołżenicyn 
wany. ■ otwartego.’

Prezydent Nixon 
Uzyskał Zwłokę
Los Angeles, Calif. (UPI) — 

Urzędnicy “Internal Revenue 
Service” podali że prezydent 
Nixon uzyskał zwłokę w zło­
żeniu wykazu podatkowego za 
rok 1973, ze względu na zmia­
ny jakie zaszły w ostatnich 
dniach w których poinformo­
wano Prezydenta że musi za­
płacić $465,000 w zaległych 
podatkach za ubiegłe lata.

Wykaz podatkowy Prezy­
denta za rok 1973 musi wobec 

| tych zmian, być opracowany
Lizbona (UPI)—Na statku i ponownie, biorąc pod uwagę 

“Niassa,’ portugalskim . trans- j sumę jaką wpłaci w tych 
portowcu do przewożenia ■ dniach. Prezydent zgodził się 
wojsk zakotwiczonym w zato-; dobrowolnie zapłacić $145,00*0 

’ ■ • .................... 1.1 w podatkach za rok 1969, mi-

Kom. Prawniczy 
Grozi Pozwem 
Sądowym

Wczoraj Prezydent 
Zwiedził Teren 
Klęski Żywiołowej,
Washington. (UPI) — Pre­

zydent Nixon odpowiadając 
na żądanie Komitetu Prawni­
czego Izby Niższej Kongresu, 
dostarczenia komitetowi 42 
taśm i różnych dokumentów, 
poprosił o zwłokę dla grunto­
wnego zapoznania się z żąda­
nym materiałem. Doradca pra­
wny Prezydenta adw. James 
St. Clair w liście przesłanym 
do rzecznika komitetu, adw. 
John Doar pisze —że “Prezy­
dent polecił mi poinformować 
komitet że dokonany jest obe­
cnie przegląd żądanego mate­
riału i praca ta może być 
ukończona po przerwie świą­
tecznej. Dodatkowy materiał 
będzie wówczas dostarczony 
komitetowi, ułatwiając mu 
szybkie zakończenie śledz­
twa”.

Komitet w liście przesła­
nym Prezydentowi w ub. wto­
rek, ustalił najpóźniejszy ter­
min odpowiedzi na żądania 
komitetu na wczoraj. Odpo­
wiedź nadeszła na killka go­
dzin przed upływem terminu. 
Kongres zamierza odroczyć 
się w czwartek na okres świą­
teczny do dnia 22go kwietnia.
Groźba Komitetu

Odpowiedź Prezydenta zo­
stała przyjęta z wyrazami 
oburzenia ze strony poszcze­
gólnych członków komitetu, 
którzy domagają się od prze-

(Ciąg dalszy na rtr. (kaf)

IRS Wynagradza 
Nieustępliwych 

Agentów
Washington (CST). Vin­

cent L. Connery, prezes unii 
“National Treasury Employ­
ees” podczas przesłuchów se­
nackiego komitetu przydzia­
łu funduszy, powiedział że 
federalny urząd podatkowy 
(Internal Revenue Service) 
wynagradza swych agentów 
jeśli wobec płacących podat­
ki okażą się nieustępliwi i 
twardzi, a karze tych którzy 
wykazują względy ludzkie.

Connery zeznał, że agenci 
IRS nieraz zmuszeni są przez 
swych kierowników do nało­
żenia ostrych kar na podat­
ników których wykazy podat­
kowe poddane są badaniom, 
oraz do przejęcia własności 
prywatnej tych podatriików, 
jeśli nie są w stanie zapłacić 
zaległe podatki. “Bez względu 
na to co mówi komisarz urzę­
du podatkowego, albo ktokol­
wiek inny, nakładane są kwo­
ty na agentów IRS, a ktokol­
wiek nie wypełni nałożonej 
na niego kwoty w ściągnięciu 
większych sum od podatni­
ków, ten nie może liczyć na 
awans ... przeciwnie, spotka 
się z naganą i przeniesieniem 
go na niższe stanowisko” — 
mówił Connery.

6 Zabitych 
w Eksplozji 
Tankowca

Philadelphia, Pa. (UPI) — 
Sześciu członków załogi gre­
ckiego tankowca “Elias” zosta­
ło zabitych podczas eksplozji 
jaka miała miejsce we wtorek 
wieczór. Eksplozja zakotwi­
czonego w porcie tankowca, 

, nastąpiła po wypompowaniu z 
jtankowca 200,000 beczułek 
| nafty z Wenezueli dla firmy 
i Atlantic-Richfield Oil Co.

Płonący tankowiec poszedł 
na dno rzeki* Delaware. Trzy­
nastu marynarzy odniosło 
ciężkie okaleczenia podczas 
eksplozji i zostało przewiezio­
nych do pobliskich szpitali.
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Studencka Polonia
Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Am

Do następnej środy. S. N.

Step Lively!

Kronika Parafii św. Jacka

Święcenie

bę-

Św.

to Anne Adams c/o Polishdo 2:30 — Święcenie po-
17th St., New York, N.Y.

R. Ko-

Gmiazda. sizes.

$1.25

wieczorem — Świę cenie
Wody, Paechalu i Msza

Korespondencję związaną z ru­
bryką proszę kierować na adres: 

Polish Students Association, 
Redaktor Studenckiej Polonii 

c/o Slavic Department 
University of Illinois, 

Chicago Circle Campus, Box 4343 
Chicago, 111. 60680

Światła Na Ogonie
W Oregonie odbywają się 

na stanowych samochodach 
próby z nowym pomysłem. 
Oto z tyłu samochodu umiesz­
cza się kosztującą $38 tablicę 
wielkości płyty z licencją. Ta­
blica ta wydaje światło zie­
lone, gdy kierowca przyspie­
sza szybkość, żółte, gdy zdej­
muje nogę z gazu, i czerwone 
gdy hamuje. Zdaniem eksper­
tów urządzenie to może o 50 
proc, zmniejszość ilość tyl­
nych zderzeń.

Washington (UPI) — Prze­
prowadzony przez federalne 
biuro podatkowe (Internal 
Revenue Service) przegląd 
wykazów podatkowych wice­
prezydenta Stain. Zjedn. Ger­
ald R. Ford, wykazał że nie 
zalega on w podatkach, pła­
cąc każdego rdku wymaganą 
sumę. Kolumnista dziennika 
“Washington Post’’ Jack An­
derson pisze — zarobki Forda 
w ostatnich sześciu latach wy­
nosiły ogólnie z różnych źró­
deł $375,402.26 z których za­
płacił ogólnie w podatkach 
$150,091.44. Zaroibki Forda w 
pierwszych trzech łatach 1970 
wynosiły $224,364.10, z których 
zapłacił $75,111.44 w podat­
kach federalnych a $6,261.42 
w podatkach stanowych. Wy­
kazy podatkowe — pisze An­
derson — wykazują że jest on 
bardzo uczciwym człowie­
kiem, który nawet nie odciąg­
nął w całości należnych mu 
wydatków z kampanii wybor­
czej.

Po raz pierwszy od wielu lat 
organizacja starszej Polonii zna­
lazła skuteczny sposób zjednooze- 
nia się z grupą młodzieżową. Ci­
cero Society, Grupa 825 Związku 
Narodowego Polskiego roztoczyła 
opiekę nad niezależną organizacją 
młodzieżową, chicagoskim zespo­
łem pieśni i tańoa “Polonez.”

Prezes Grupy 825, p. Andrzej 
Jadach, “żelazny,” od 30-u lat, 
przewodniczący, “dusza” tej Gru­
py oraz wiceprezeska, studentka 
University of Illinois, Chicago 
Circle Campus, p. Anna Rychliń- 
ska otworzyli szeregi organizacji 
członkom “Poloneza,” ofiarując 
im wszechstronną pomoc. Wszy­
scy członkowie “Poloneza” bez 
wyjątku ze swoim kierownikiem, 
Antonim Dobrzańskim, na czele 
wpisali się do Grupy.

Nie jest to pierwszy ani jedy­
ny dowód celowej działalności 
Grupy 825. Popierała i popiera 
Szkolę Sienkiewicza. Zorganizo­
wała i nadal utrzymuje zespół ta­
neczny dla małych dzieci. Rów­
nież bardzo ofiarnie poparła bu­
dowę pomnika Kopernika, składa­
jąc na ten cel $3,500.00.

Zespół taneczny “Polonez” jest 
dobrze znany Polonii chicago- 
skiej. W ubiegłym roku wystąpił 
on m. in. na Międzynarodowym 
Festiwalu w University of Illinois 
UICC, uzyskując gorące uznanie 
wśród studentów. W lecie tego ro­
ku “Polonez” będzie reprezento­
wał młodą Polonię chicagoską na 
Międzynarodowym Festiwalu 
Klubów Polonijnych w Rzeszo­
wie.

Spodziewamy się, że zespolenie 
dwóch bardzo aktywnych organi­
zacji polonijnych przyniesie jesz­
cze obfitsze plony.

STEP LIVELY in culottes 
that combine the flattery of a 
skirt and the practicality of 
shorts! Have it all one fabric 
or with crisp contrast.

Printed Pattern 4882: 
Women’s Sizes 34, 36, 38. 40. 
42. 44, 46, 48. Size 36 (bust 40) 
takes 2% yards 60-inch.

Polish Arts Club, znaleźliśmy z 
wielką radością nazwiska naszych 
kolegów — studentów UICC:

Pierwszą nagrodę ($100) w ka­
tegorii prac z języka i literatury 
polskiej zdobyła Elżbieta Skiba 
za essay p.t. “Jan Matejko.”

Dwie drugie nagrody ($50) 
otrzymali — Maria Glewicz za 
szkic w języku angielskim o wiel­
kim współczesnym filozofie pol­
skim p.t. “Tadeusz Kotarbiński. 
C o n t r i b u t or to Contemporary 
Philosophy” oraz Andrzej Mazur, 
za pracę w języku polskim p.t. 
“Hołd pruski i Jan Matejko.”

Składamy serdeczne gratulacje 
laureatom. Nasza radość z ich za­
służonego i zaszczytnego wyróż­
nienia byłaby jeszcze większa, 
gdyby znaleźli się wśród człon­
ków Polish Students Association 
(UICC) i zainteresowaliby się bo­
gatym programem studiów pol­
skich na naszym uniwersytecie. 
Niewątpliwie wzbogaciły swoimi 
talentami prace klubu studenckie­
go, a w kursach poświęconych ję­
zykowi, literaturze i kulturze pol­
skiej znaleźliby bodźce pobudza­
jące ich zainteresowania.

# • •
Coraz więcej szkół wieczornych, 

kolegiów i szkół średnich — Za­
czyna uczyć języka polskiego i li­
teratury polskiej. Kursy te są 
przeznaczone dla dorosłych. W 
niektórych szkołach studia te są 
zagrożone likwidacją z braku 
frekwencji. Prosimy naszych czy­
telników, którzy rozumieją waż­
ność sprawy, aby poparli istnie­
jące kursy lub zainteresowali się 
możliwością utworzenia nowych 
kursów tego typu.

* # *
Dotychczas mamy bardzo mało 

wiadomości o klubach w szkołach 
średnich i kolegiach. Oczekujemy 
więc od ich zarządów i opieku­
nów informacji z bieżącego /roku 
szkolnego. Rok ten dobiega koń­
ca, a na pewno coś się w nim 
działo." “Studencka Polonia” 
otwiera swoje skromne łamy 
wszystkim klubom młodzieżowym 
czynnym na terenie Chicago!

W niedzielę 7 kwietnia prze­
wodniczący zlotu i zjazdu za­
prosił cały komitet do In the 
Rounds” na obiad. W ten spo­
sób druh E. Maruszaik od­
wdzięcza się za współpracę. 
Druhna Cynthia Gall z Gn. 
1 urodzona w Chicago obecnie 
zamieszkuje w Kalifornii i 
jest zatrudniona w Admini­
stracji America the Beautiful 
Funds.

Na liście chorych są obecnie 
druhny: Bea Thoma, Józefa 
Postanowiez i druhowie: p. 
Detloff, D. Hejna w szpitalu 
wojskowym. Edwin Bunij, 
który był poważnie ranny je­
szcze znajduje się w szpitalu, 
w Teksasie i po kilku opera­
cjach powoli przychodzi do 
zdrowia, ostatnio otrzymał 
stopień Lt., zasyłamy gratula­
cje i życzymy szybkiego po­
wrotu do zdrowia.

Polska wystawa odbędzie 
się w Museum Science and 
Industry od 25 lipca do 8 go 
września, w Jackson Parku. 
Pokaz tyczy się historii Polski, 
ekonomii, kształcenia, zdrowo­
tności, budowy, muzyki, tea­
tru itp. W rastauracji będą 
podawane polskie potrawy, 
cała Polonia proszona.

Wesołego Alleluja!
J. Sobieraj - Rutkowska, 

korespondentka.

W pierwszym Kąciku ze stycz­
nia b.r. prosiliśmy organizacje po­
lonijne o poparcie klubów stu­
denckich w szkołach średnich, 
które pozwoliłoby im przygoto­
wać rydwany na 3-Majowy Ob­
chód. Dałoby to tym młodym 
klubom nowe pole działalności, 
bo żaden z nich nie może pozwo­
lić sobie na taki wydatek.

Starszym organizacjom, nato­
miast, otworzyłoby to arenę do 
współpracy z młodzieżą i moż­
liwość roztoczenia nad nią opieki.

Gwiazdka minęła, poszła w nie­
pamięć, a od majowej Parady 
dzielą nas już tylko tygodnie. Ale 
przy dobrej woli jest ciągle moż­
liwość udzielenia pomocy przez 
starsze organizacje istniejącym 
klubom młodzieżowym.

o ❖
W sprawozdaniu z tegorocznego 

(28-go z kolei!!) Konkursu Lite-

Wiceprez. Ford 
Płaci Podatki

“Córka Poddana 
Praniu Mózgu”- 

Mówi Hearst

Send $1.00 for each pattern. 
Add 25c for each pattern for first 
class mail and special handling. 
Send
Dailv Zgoda, Pattern Dept. 243 
West .. ........ ............................
10011. Print NAME, ADDRESS, 
ZIP, SIZE and STYLE NUMBER. 
DOUBLE BONUS ! Choose one 
pattern free in New SPRING­
SUMMER Pattern Catalog. Get 
one free pattern printed inside. 
100 beautiful fashions, all
Send 75c now
New! Sew + Knit Book 
has basic tissue pattern
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book ......... $1.00

Posiedzenia
W poniedziałek — Klub Św. 

Józefa mad Nowicjatem.
We wtorek — Torw. Apostol­

stwo Modlitwy.
W czwartek — Klulb przy Ko­

ściele Mteijnym.
W piątek — Chór.
Chrzest otrzymali: Marganot Zo- 

zun, Eva Formal i Józef Cruz.
Nowozapisani parafianie: Alice 

Solowicj, Konstanty Zoaun, To­
masz Knzyżylk, Robert Formal lor, 
Stan Karaś.

Chorzy parafianie: William Fa- 
łak, ks. Jan Bocian, C.R., Andrew 
Kiosku, C.F.

Zmarli parafianie: Anton Si­
korski Fred Hall, Stanley Bu- 
linski i Jan Schultz.
Zapowiedzi

1- sza i druga: Elizabeth Muci- 
no i Padro Correa; Frank Piot­
rowski i Stanisława Kosińska; 
Lucy Dworzyński i Joe Majkszak.

2- ga: Halina Gogola i Stan 
Ziemba; Jan Pawinaki i Marian 
J. Kosoń; Rolbt. Miller, Jr. i Bar­
bara Malty) a; 3-cia — Henry Sto­
pa i Barbara Strycharski.
Lektorzy i Komentatorzy

Na polskie Msze św. — 7:15 Wi- 
szowaty; 9:45 — Liszkiiewicz i 
Ostrowski; 9:45 — Karp i Ko­
mesa.
Członkinie Br. Św. Barbary

Członkinie Br. Św. Barbary — 
przystępują do Wielkanocnej Ko­
munii św. w niedzielę rano 21 
kwietnia na Mszy Św. o 8:30. Po 
Mszy św. “święconka” i krótkie 
posiedzenie w sali zwykłych po­
siedzeń.
Bingo w Niedzielę

W niedzielę, 21 kwietnia o 7 
wieczorem odbędzie się “Bingo” 
na korzyść Tow. Św. Teresy w sa­
li parafialnej.
Nabożeństwa Wielkiego Tygodnia 

Kościół Św. Jacka
Wielki Czwartek

8:00 riuio — Cicha Msza Św.
6:30 wieczorem — Msza Konce­

lebrowana i Kazanie (Angielskie) ]
Adoracja do północy.

Wielki Piątek

San Francisco, Calif. (UPI) 
—Randolph Hearst, wydawca- 
milicner, w udzielonym wy­
wiadzie prasowym w sobotę 
powiedział, że “porywacze 
mej córki Patricia Hearst w 
60 dniach poddali mą córkę 
praniu mózgu, gdyż wiem, że 
córka moja dobrowolnie, od 
siebie, nie dałaby takiego 
oświadczeńia. Przywódcy 
SLA (symbioniskiej armii 
wyzwolenia) nie dotrzymali 
słowa. Postąpili z nami okrut­
nie, gdyż w jednym dniu za­
powiedzieli rychłe zwolnienie 
mej córki a w następnym dniu 
wyszło oświadczenie mej cór­
ki w którym wyrzeka się swej 
rodziny i zapowiada, że pozo­
stanie z swymi porywaczami. 
Są to okrutni ludzie, którzy 
zieją nienawiścią do całego 
społeczeństwa i uważają, że 
nawet najbardziej okrutne 
środki usprawiedliwiają ich 
cel.”

Hearst nazwał domysły, że 
córka dobrowolnie zgodziła 
się na porwanie jej przez ter­
rorystów jako “idiotyczny po­
mysł.” “Słuchając pierwszych 
nadesłanych z jej rozmową 
taśm przez terrorystów, wy­
czuwa się, że była terroryzo­
wana przez jej oprawców.”

Hearst wraz z żoną wyje­
chał w sobotę na krótkie wa­
kacje do Meksyku, gdyż dwu­
miesięczny Okres od porwania 
ich córki, nadwyrężył ich 
zdrowie i nerwy i potrzebują 
odpoczynku. Hearst podkre­
ślił, że jeśli Patricia nie bę­
dzie zwolniona najpóźniej do 
dn. 3-go maja, to wówczas 
cztery miliony dolarów wy­
znaczonych przez Fundację 
Hearsta na rozdział żywności 
wśród biednych, będą wstrzy­
mane.

' 7:30
W
W
W____ . _ _... _

' spowiedź,! wieczorem.

Miesięczne posiedzenie 27go 
marca przeprowadziła preze­
ska Okręgu, druhna G. Droz- 
dowicz. Po załatwieniu bieżą­
cych spraw przyjęto korespon­
dencję i uchwalono wziąć 
udział w następujących jubi­
leuszach: Gniazda 907 — 20go 
kwietnia, w Sokolni 2906 49>th 
Ave. Cicero, 111. Msza św. o 
5:30, coctails o 6:30, kolacja 
7:30. Prosimy robić rezerwa­
cje, goście proszeni o punktu­
alność. Msza w sali mniej­
szej, obok sali bankietowej.

W niedzielę, 21go kwietnia 
odbędzie się msza św. o 10:30 
rano, w kościele św. Trójcy, 
którą celebrował będzie J. E. 
biskup A. Abramowicz. Po 
mszy obiad w restauracji 
Przybyło o 1:30, w Nilles, 111. 
Okręg bierze udzńał. Po bilety 
na bankiet zwracać się do dru­
hen — H. Bielańskiej lub G. 
Drozdowicz. Czas krótki, ra­
dzimy nie zwlekać by wziąć 
udział w 25-leciu Harcerstwa 
przy ZNP. Szczęść Boże w 
pracy młodzieżowej.

Prezeska Gniazda 507, dru­
hna Wanda Baranowska była 
delegatką Okręgu na zjeźdżie 
Fraternal Kongresu w Rock­
ford, Ill. Druh L. Karaskie- 
wicz złożył rezygnację z po­
sady naczelnika z braku cza­
su, gdyż zakupił sklep spoży­
wczy. Rezygnację przyjęto, 
życząc druhowi powodzenia.

Druhna Mesek prowadzi gi­
mnastykę w niedzielę rano, 
oraz w każdą czwartą niedzie­
lę udaje się do parku Harrison 
na pływanie młodzieży, po­
święca dużo czasu i energii dla 
niej Okręg 2 weźmie gremial­
ny udział w obchodzie Kon­
stytucji 3-go maja w sobotę 
na ul. State, jak również w 
niedzielę na mszy o 10:30 w 
kościele kościele św. Trójcy.

W niedzielę, 31 marca Le­
gia Honorowa odbyła zapo­
wiedziane posiedzenie, prze­
prowadzone przed druhnę E. 
Maruszak, przewodniczącego. 
Powstaniem i milczeniem od­
dano hołd zmarłym członkom 
ostatniego posiedzenia: Anna 
Krop, Gn. 100; Alex Budziń­
ski ,Gn. 1 i Gr. 1060; Jan Ma­
zur, Gn. 507 Rockford; Rodzi­
nom ślemy szczere kondolen- 
cje. Następnie zdawali spra­
wozdanie przew. E. Maruszak, 
wiceprzewodniczący I. Krzy- 
żański i sekretarka - skarbni­
czka S. Maruszaik. Sprawozda­
nia przyjęto.

Wycieczkę, którą planowa­
no na koniec kwietnia, odło­
żono do jesieni. Tradycyjny 
opłatek odbędzie się 5 stycznia 
1975 r. w saili Trade Winds, 
gospodarzami będą gniazda: 
378 i 866 w sali bankietowej.

Sprawozdanie z Legii Kapi­
tuły zdała sekretarka Kapitu­
ły — G. Drozdowicz, tyczące 
się odznaczeń i dyplomów. Po 
dyskusji przyjęto, po czym 
odroczono się i przeszliśmy do 
górnej sali na posiedzenie ple­
narne, które o godz. 2-ej zaga­
iła prezeska G. Drozdowicz.

Po odśpiewaniu hymnów 
narodowych — oddano hołd 
zmarłym członkom od ostat­
niego posiedzenia. Rodzinom 
zmarłych zasyłamy szczere 
kondolencje. Przyjęto sprawo­
zdanie zarządu komisji budyn­
ku .Sokolic, techniki i organi­
zacji. Następnie sprawozdania 
reprezentacji gniazd. Przed­
stawiono nowego prezesa Gn. 
45 z St. Louis, Mo. druha Ale­
xa Bachuzewskiego. Szczęść 
Boże w pracy dla Gniazda.
Kalendarzyk Zabaw

Gniazdo 907 — 40-to lecie 
w sobotę, 20 kwietnia. Harcer­
stwo ZNP 25-lecie w niedzie­
lę, 21 kwietnia. Msza św. w 
kościele św. Trójcy, bankiet o 
1:30 po południu w restauracji 
Przybyły w Niles, Ill. Gniazdo 
I i Grupa 1 i Gr. 1060 ZNP, 
msza św. w niedzielę, 9 czer­
wca za zmarłych członków, 
Gniazdo 42 w Chicago Heights 
— Ill. zaprasza na bankiet i 
bal 75-lecia, 12 października. 
Prosimy robić rezerwacje, Gn. 
100 będzie obchodzić 76-lecie 
w późnej jesieni. Gniazdo 507 
w Rockford, Ill. podaje gorące 
obiady w każdą ostatnią nie­
dzielę miesiąca w Sokolni. Ró­
wnież w Gnieździe 507 preze­
ska Wanda Pacanowska udzie­
la nauki historii polskiej i 
języka polskiego.

Bowling Tournament Sokol­
stwa Polskiego odbędzie się 
26 - 28 kwietnia, w Saginow, 
Michigan, oraz 3-5 maja, dwa 
weekendy. Na tournament 
przybywa około 1800 kręgla- 
rzy ze Stanów Zjednoczonych.

Przed kilku dniami urządzi­
ły Sokolice Gn. 100 miłą nie­
spodziankę druhnie 
ścielniak, wręczając szpilkę 
50-lecia członkini 
Prezentacji dokonała druhna 
prezeska L. Lovepoy, miłe 
spędzono wieczór w restaura­
cji Rolf.

3 Osoby Zabite 
w Wypadku

Parkton, No. Car. (UPI) — 
Czworo młodych osób w dro­
dze do domu z kościoła, uległo 
wypadkowi w niedzielę wie­
czór, gdy zawiodły hamulce i 
koło sterowe i samochód zje­
żdżając z drogi, przewrócił się 
do rowu. Samochód stanął 
natychmiast w płomieniach.

Przejeżdżający obok poli­
cjant stanowy zdołał wycią­
gnąć z płonącego samochodu 
kierowcę Mitchell Durden, lat 
19, który został przewieziony 
do pobliskiego szpitala w kry­
tycznym staniie zdrowia.

W wypadku zostali zabici— 
kuzyn kierowcy Winfred Dur­
den, lat 17, Michael Lynn Ken­
nedy, lat 17 i Timothy Sealey, 
lat 15.

3:00 po południu — Solem na 
Msza Pasyjna.

6:30 wieczorem — Nabożeństwo 
Wielko-Piątfcowe.

Adoracja Krzyża do gadziny
10-ej wieczorem.
Wielka Sobota

1:00 do 3:00 po południu — 
Święcenie potraw.

6:30 wieczorem
Liturgiczne.

7:30 wieczorem — Msza Św.
Koncelebrowana.
Wielkanoc

5:30 rano — Rezurekcja^—Msza 
Św.

Inne Msze Św. o 7:15, 8:30, 9:45, 
11:00, 12:15, i 5:15 ■wleazarem. 
Spowiedź

Środę — 8:00 rano 4:30 po po­
łudniu; 7:30 wieczorem.

Czwartek — 7:30 rano, 4:30 po 
południu, i 6:30 wieczorem.

Piątek 3:00 po południu i 7:00 
wieczorem.

Sobotę — 8:00 rano i od 3 do 5 
po południu. Wieczorem nile 
dale spowiedzi.

Kościół Misyjny
Wielki Czwartek

5:30 wieczorem — Msza 
Śpiewana, Kazanie.

Adoracja do 11-ej wieczorem.
Wielki Piątek

2:30 po południu — Droga 
Krzyżowa.

3:00 po południu — Msza Li­
turgiczna.

7:00 wieczorem — Droga Krzy­
żowa, Kazanie (Angielskie).

Adoracja Krzyża aż do godziny 
10-cj wieczorem.
W>elka Sobota

1:00
traw.

7:00
Ognia,
Wielkanocna.
Spowiedź

Wtorek i .środę o 7:30 rano i 
wieczorem.
czwartek o 6:15 wieczorem, 
piątek o 7:30 wieczorem, 
sobotę o 2:30 po poi. Nic ma

W jednym z ostatnich numerów rackiego, zorganizowanego przez 
“Polonii” (z 17 marca) ukazał się 
piękny i rozumny artykuł poety 
mieszkającego w Fryburgu szwaj- 
carskim, Bronisława Miazgow- 
skiego pt. “Wzorem Conrada.” 
Autor przypomina przypadającą 
w tym roku 50-tą rocznicę śmier­
ci znakomitego pisarza Józefa 
Teodora Konrada Korzeniowskie­
go, kitóry jako Joseph Conrad pi­
sał w jęz. angielskim i zdobył 
światową sławę (nb. w Chicago 
jakoś nikt, nawet niezawodny w 
takich sprawach Polski Związek 
Akademików, nie pamiętał o tej 
rocznicy, chociaż w Iowa czasowo

, przebywa Andrzej Braun, autor 
fascynującej książki “ś 1 a d a ih i 
Conrada”).

W swoim artykule p. Miazgow- 
ski poruszył m. in. jedno zagad­
nienie, które interesuje nas ze 
względu na nowy, rozszerzony 
program studiów polskich na Uni­
versity of Illinois, Chicago Circle 
Campus. Pośrednio zwraca on 
uwagę na jeszcze jedno kapitalne 
znaczenie i praktyczne zastosowa­
nie tych studiów.

“Młodzii ludzie — pisze p. Miaz- 
gowski — jeśli mają odpowiednie 
wykształcenie h u m a n i s tyczne, 
mogą być znakomitymi tłumacza­
mi pisarzy i uczonych — lepszymi 
niż cudzoziemcy, którzy (jakże 
nieliczni!) nauczyli się języka 
polskiego, lub teź Polacy, którzy 
nauczyli się języka obcego.

Równoczesna, bezbłędna znajo­
mość obu języków, tłumaczonego 
i tego, na który się tłumaczy, jest 
skarbem! Dla władającego tymi 
językami i dla kultury obu kra­
jów.”

Należy przyznać p. Miazgow- 
skiemu najgłębszą słuszność. Tłu­
maczy z języka polskiego można 
w Ameryce policzyć na palcach 
u jednej ręki, a palących potrzeb 
nie dałoby się zmieścić na przy­
słowiowej “wołowej skórze.” Sze­
roka opinia polonijna, nawet opi­
nia ludzi kulturalnych, nie zdaje 
sobie sprawy z tego problemu. 
Mamy wprawdzie trzy przekłady 
“Pana Tadeusza,” ale Słowacki w 
języku angielskim praktycznie 
nie istnieje, pięć komedii Fredry 
przetłumaczył Amerykanin, ale 
nieskładnie, tylko trzy z blisko 
dwudziestu dramatów Wyspiań­
skiego są dostępne po angielsku 
itd. itd. Przykłady można mno­
żyć w nieskończoność. Sytuacja 
jest zawstydzająca, nawet upoka­
rzająca, gdy się ją porówna z for­
malnym zalewem tłumaczeń z li­
teratury rosyjskiej. Tłumaczy się 
nie tylko pierwszorzędnych, ale 
także drugorzędnych, nawet 
czwartotź^dnych pisarzy rosyj­
skich. Dlifcźego? Bo są doskonale 
dwujęzyc zni, wykształceni na 
Uniwersytetach tłumacze i są od­
biorcy na ich prace.
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— Czyżby Fernandzie było gorzej ? — zapytał z niepo­
kojem.

Myślał: ’
— Czyżby mówiła z Gizelą o matce?
— Nie, ojcze, Fernandzie nie jest gorzej —rzekła z 

wysiłkiem — kaszle jednak bardzo od kilku dni, lecz może 
Bóg da, że to przejdzie.

Randal zagłębił się znowu w swoich korespondencjach.
Skoro wszystkie listy zostały napisanie i zapieczętowa­

ne, podniósł się i chodził wzdłuż i wszerz gabinetu.
Tak bardzo myśl miał czym innym zajętą, iż zdawał się 

zapominać o obecności Michała i Gizeli.
Myślał o Fernandzie, o swej Fernandzie ukochanej, ta­

kiej dobrej i szlachetnej, a której choroba przybierała strasz­
ne rozmiary w dniach ostatnich.

Pryncypale! — odezwał się Michał na koniec. ''
Mów, czego chcesz, stary przyjacielu.
— Daniel Mornas przyjechał.

— Daniel Mornas.
— Tak, pryncypale.
— Co znaczy, że ten chłopiec przyjechał bez mego upo­

ważnienia?
— To ja go wezwałem.
— Ty?
— Tak, pryncypale.
— Ty, któryś nienawidził tę rodzinę, to nazwisko? . . . 

Dziwię się, żeś coś podobnego uczynił.
— Zmieniłem przekonanie; Daniel Mornas tak mało 

podobny do ojca. . . . Zacny to chłopiec, którego kocham pra­
wie tyle, ile znienawidziłem jego ojca.. Przy tym Gizela go 
kocha . ..

Randal spojrzał chmurnie na córkę.
— Więc, pomimo nienawiści mojej do tej rodziny, ko­

chasz Daniela Mornas?
— Tak, ojcze kocham, — rzekła z powagą — nigdy 

innego męża mieć nie będę. Jeżeli nie zgodzisz się na nasze 
połączenie, poddam się, nigdy bowiem i w niczym nie będę 
ci, ojcze, nieposłuszną.

Randal wzruszył się widocznie.
— Przed tym — ciągnęła Gizela — kochał mnie biedną 

i nieszczęśliwą, i chcial mnie wziąć do siebie. Babka moja, 
która zrazu przeciwna była temu małżeństwu, zgodziła się na 
nie przed śmiercią. . . .

— Ah! — rzekł, trąc czoło — matka moja nie odpychała 
Daniela Mornas? Dlaczego wcześniej nie powiedziałaś tego?

— Bo nie chciałam sprzeciwiać się twojej woli, ojcze.
— Kochasz go za tym? Pomimo wszystkiego, co powie­

działem, trwasz w postanowieniu wyjścia za niego?
— Tak, ojcze.
— Wiesz jednak, jak mnie to boli!
— Ojcze, ty mi przebaczysz — rzekła Gizela łagodnie.

— Przebaczysz Danielowi nazwisko, które nosi. Jak to nazwi­
sko będzie moje, nie Ijędziesz go nienawidzieć i zapomnisz 
przeszłości, jestem pewna.

— Są rzeczy, których nie można zapomnieć; pozostają 
wyryte w sercu i nie można ich zatrzeć.

Gizela nie odpowiedziała, lecz łza zadrżała na jej długich 
rzęsach,

— Jesteś bogaita — mówił Randal łagodnie. — Książęcy 
posąg, jaki dostaniesz, pozwoli ci wybierać pomiędzy naj- 
pierwszymi i najznakomitszymi w świecie.

— Kocham Daniela, ojcze, i nie poślubię nigdy innego 
mężczyzny. . . . żadnego z tych, których zachwalasz, ojcze. 
Nie znam ich i znać nie chcę. . . .

—Stnzeż się, Gizelo, rozumieć mnie źle, dziecko. Serce 
twoje zapałało za wielką namiętnością, której nie pochwa­
lam. Czy nie będziesz tego żałować?

— Niczego nie będę żałować, gdy kocham Daniela dziś 
tak samo, jak go będę kochać jutro i zawsze.

Randal milczał.
Zbliżył się do okna, podniósł głowę, oparł o szybę czoło 

pałające i długo patrzył na park samotny.
Walczył sam z sobą; uczucie córki zachwiało jego zasady, 

jego nienawiść.
A przed chwilą, kiedy Gizela mówiła, czuł ból straszny.
Czy powinien jeszcze łzy z oczu jej wyciskać?
Opuścił firankę, podszedł do Michała i rzekł:
— Więc ty pochwalasz to małżeństwo?
— Tak, pryncypale, wszyscy kochamy Daniela.
— Kiedy tak. ... ’
— Co dalej, ojcze? — zapytała Gizela niespokojna....

— Ojcze, dokończ myśl twoją. ...
— Bądź szczęśliwą, moje dziecko, bądź szczęśliwą — 

rzekł Randal na koniec.

Hełieta nie wiedziała o niczym, co zasło w rodzinie.
Jak dzikie zwierzę, w klatce zamknięte, była zwyciężona, 

o niczym niewiedząca.
Leżąc po całych dniach, nasłuchiwała szmerów niewy­

raźnych.
Odkrycie, jakie zrobiła, zwalczyło na koniec tę twardą 

naturę.
Daniel kochał Gizelę, jej własną córkę!
Mijały w ten sposób dnie smutne; nareszcie jednego ra­

na drzwi się otworzyły i ukazał się Randal.
— Chodź! — rzekł.
Wziął ją za rękę i poprowadził przez korytarze na 

pierwsze piętro.
W domu cisza panowała grobowa, Randal wydawał się 

postarzały’; jeszcze bardziej; twarz miał woskowo bladą.
Co sic ui stało?
— On jest chory z pewnością — pomyślała, i radość 

zabłysła w jej oczach.
Trzęsła się okryta czarnym płaszczem.
Wspaniałe złociste włosy, rozpuszczone, spadały jej na 

ramiona.
Oczy, podkrążone bezsennością i gorączką, mj^iły wyraz 

osłupienia.
— Chodź — powtórzył Randal.
Szła za nim, jak zahypnotyzowana.
Uniósł portierę i weszli do dużego pokoju, obitego jas­

nym kretonem.
Dwa duże okna wychodziły na morze. ' ■

Helieta stanęła, przejęta trwógą niepokonaną; zęby jej 
zaczęły szczękać, twarz pobladła.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Mordercy Malaczewskiego 
Schwytani w Filadelfii

Emigracja Rosyjska

Trybuna (Londyn)

Cleveland, Ohio. (UPI) — 
Ojciec jednego z zastrzelonych 
podczas zaburzeń na uniwer­
sytecie Kent studentów, zapo­
wiedział że przyjdzie z pomo­
cą finansową ośmiu byłym 
członkom gwardii narodowej 
oskarżonych onaruszenie 
praw cywilnych zabitych w 
czasie demonstracji czterech 
studentów.

Arthur Krause z Piititebur- 
gha, ojciec Allison Krause, je­
dnej z czterech studentów za-

czą główne ośrodki miejskie 
kraju. Faisal zaczyna budo­
wać porty, lotniska, szpitale, 
szkoły i rafinerie. Pod jego. 
rządami, nawet najbardziej ; 
zacofane regiony krajn, zaczy-1 
nają’dźwigać się z upadku.

go i rabunek $2,500. Okazało 
się jednak, że po wyjściu mor­
derców, a przed przyjściem 
klinta, który zbrodnię odkrył, 
do sklepu weszło czterech wy­
rostków.

Malaczewski ,choć śmier­
telnie ranny, był jeszcze 
wówczas przy życiu. Przyszli, 
oni napić się wody sodowej. 
Widząc konającego, nie przy­
szli mu z pomocą, lecz otwo­
rzyli szufladkę kasy i znaleźli 
w niej jeszcze $61, przeoczone 
przez morderców. Wszyscy 
czterej: Edward Grubb, 16; 
Richard Coffey, 17; Edward 
Hicki, 17 i Ralph Ellington, 18; 
oskarżeni są o kradzież, zmo­
wę i paserstwo.

P o p r z e d nia właścicielka 
sklepu Malaczewskiego, p. Soł­
tys, 9 lat temu została zamor­
dowana w bardzo podobnych 
okolicznościach. Bandyci za­
strzelili ją i zrabowali kasę.

czewskiego n-a ziemi, już nie­
żywego.

Policji udało się nie tylko 
odtworzyć przebieg zbrodni, 
ale aresztować wszystkich 
winnych, których były dwie 
grupy.

Gerald McBeth, 37, William 
Quinton, 44, i James McClos­
key, 38 — oskarżeni zostali o 
zamordowanie Malaczewskie-

Pomoc Dla
Oskarżonych 
Gwardzistów

znajdowali się wtedy na te­
renie Niemiec.
Kłopoty rosyjskich legalistów

Niejako antytezą NTS jest 
Najwyższa Rosyjska Rada 
Monarchistyczna, która nie 
rozwija żadnej działalności 
politycznej, natomiast ma 
nieustanne kłopoty konstytu­
cyjne (podobnie jak nasz 
“Zamek”) ze sprawą następ­
stwa. Obecnie powszechnie 
uznawanym przez rosyjskich 
monarchistycznych legalistów 
pretendentem do korony car­
skiej jest Wielki książę Rosji 
Włodzimierz (tak brzmi jego 
oficjalny tytuł), który mie­
szka w Madrycie.

Tytuł ten odziedziczył po 
śmierci swego ojca wielkiego 
księcia Cyryla, który był 
pierwszym niekoronowanym 
carem rosyjskiej emigracji 
Kłopoty z dalszym następ­
stwem polegają na tym, że 
według zasad ustalonych 
przez cara Pawła I (syn Ka­
tarzyny II), regulujących 
prawo nostępstwa na tronie 
carskim, dzieci z małżeństw 
morganatycznych (t.zn. gdy 
żona nie jest z domu panują­
cego) są pozbawione prawa do 
tronu.

Otóż taki właśni# wypadek, 
zachodzi w stosunku do jedy­
nej córki wielkiego księcia 
Włodziemierza, której matka 
nie jest z rodziny królewskiej. 
Mimo to wielki książę ogłosił 
córkę jako swoją następczy­
nię przez co wszedł w kryzys 
konstytucyjny z Radą Monar- 
chistyczną, która odmawia u- 
znania tej decyzji. Sprawa 
komplikuje się jeszcze bar­
dziej przez to, że wszyscy ku­
zyni wielkiego księcia, którzy 
mogli by pretendować do ko­
rony carskiej też popełnili 
małżeństwa morganatyczne. 
Oznacza to — według słów 
prezesa Rady Monarchistycz- 
nej — że ze śmiercią Wielkie­
go Księcia Rosji Włodzimie­
rza (ma lat 52) dynastia Ro- 
manowych utraci prawo do 
tronu carskiego! Quel domma- 
ge.

Dyr. Winiecka 
Na Zebraniu

Tow. Giewont

Philadelphia, Pa. (N.D.) — 
Już drugi polski właściciel 

I sklepu towarów mieszanych w 
1 centrum polskiej dzielnicy 
I Richmond w Filadelfii zamor- 
jdowany został przez przyby- 
! łych z zewnątrz bandytów.

Jan Malaczewski (lat 49) 
Jednakowoż do najważniej-' został zabity strzałem z pisto- 

szych reform, jakie wprowa- \ letu w twarz w swoim sklepie, 
dził, należy bezprzecznie re- i 2403 E. Allegheny Ave. 
forma szkolictwa i edukacji. ] Bandyci zrabowali następ- 
Król dużo podróżuje po kraju.:nie kasę, w której znaleźli 
Wizytuje nawet małą szkołę w [ $2,500. Przypadkowy klient 
brudnej, beduińskiej wiosce, I znalazł w chwilę potem Mala- 
40 mil od Mekki. Do wioski 
tej, drogi -jeszcze nie docho­
dzą, a dzieci z pobliskich tere­
nów dowożone są do niej przez 
okolicznych wieśniaków, ame­
rykańskimi traktorami i 
jeepami. Naczelnym założe­
niem reformy szkolnictwa 
wprowadzonej w kraju przez 
Faisala, jest tzw. powszechne 
nauczanie, czyli obowiązek na­
uki dla całej młodzieży w kra­
ju do 15-tego roku życia. Każ­
dy młody człowiek ma zapew­
niony wolny wstęp na uniwer­
sytet, których w kraju pow­
stało kilka. Przodującym z 
nich jest King Abdul Azis — 
uniwersytet w pobliżu Jidda, 
przemysłowej stolicy kraj u 
nad Morzem Czerwonym.

Już z daleka, dojeżdżając 
piękną asfaltową autostradą, 
można zauważyć kompleks no­
woczesnych budynków uni­
wersyteckich, których sale 
naukowe i pracownie wyposa­
żone są w najnowocześniejsze 
urządzenia i pomoce naukowe. 
Wykładowcami na uniwersy­
tecie są absolwenci takich u- 
eczelni jak: Harvard, Univer­
sity of Texas, Indiana Univer­
sity i innych. Wśród profeso­
rów, można zauważyć wielu 
naukowców i fachowców ame­
rykańskich. Do jednego z naj­
lepszych wydziałów uniwer­
sytetu należy wydział biologii 
morskiej.

Arabia Saudyjska, jest dzi­
siaj kwitnącym krajem, dzięki 
energii i przedsiębiorczości jej 
króla, Faisala. Cała jej ekono­
mia oparta jest głównie na 
nafcie z której kraj czerpie 
niezmierzone bogactwa. Coraz 
wyraźniej daje się odczuwać 
wpływy amerykańskich i za­
chodnich koncernów. Rozpo­
wszechniła się Pepsi-Cola, 
biura zaopatrywane są w ma­
szyny do pisania i komputery 
I.B.M. Rozbudowuje się prze­
mysł turystyczny a na każ­
dym kroku rzucają się w oczy 
takie nazwy jak; “Holiday 
Inn”, “Hilton” i. t. p.

Licząc zaledwie 10 lat od 
objęcia władzy przez Faisala, 
to cq się dzisiaj dzieje w tym 
kraju—można nazwać istnym 
cudem. J.M.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Jakże śmiesznie i niepoważ­
nie musiał wyglądać w roku 
1901 biedny beduin imieniem 
Abdul Azis ibn Saud, kiedy 
galopował na czele swoich 
40 - tu kompanów z krainy 
zwanej Kuwejt, przez pusty­
nię, na podbój innej krainy, 
nazywanej Nejd. Czterdzieści 
wychudzonych w i e 1 błądów, 
kilka strzelb — skałkówek — 
do tego starych i pordzewia­
łych, oto jak przedstawiało się 
całe wyposażenie tej “armii”, 
mającej podbić kawał nieuży­
tecznego pasma pustynnego, 
położonego w samym prawie 
centrum Półwyspu Arabskie­
go.

Ale Ibn Saud nie był — jak 
wówczas można było powie­
dzieć — normalnym pustyn­
nym rozbójnikiem. Był on w 
pierwszym rzędzie reformato­
rem religijnym, wyznającym 
głęboko wiarę wahabizmu. To­
też dokonywany przez niego 
podbój krainy Nejd, miał 
wówczas większe znaczenie re­
ligijne niż polityczne. Z cza­
sem, miało stać się inaczej, ale 
wówczas Ibn Saud, nie tylko 
że nie wiedział o tym — nie 
śmiał nawet przypuszczać te­
go .

Po 25 latach działalności te­
go fanatycznego reformatora, 
większość obszarów Półwyspu 
Arabskiego, znajdowała się 
pod jego nieprzemożnym 
wpływem, co pozwoliło mu 
wkrótce założyć odrębne kró- 
lewstwo, obejmujące terytori­
um prawie dwa razy takie, jak 
Texas.

Dziwne zaiste było to króle­
stwo, gdzie wszyscy mieszkań­
cy jego, na czele ze swoim kró­
lem cierpieli niedostatek, nę­
dzę i głód, oczekując z niecier­
pliwością wybawienia, to zna­
czy śmierci, która dopiero mo­
gła sprawić — zgodnie z głów­
nymi założeniami wyznawa­
nej tu religii — przeniesienie 
ich do kraju wiecznej szczę­
śliwości w której mieli odpo­
czywać po trudach zaznanych 
na ziemi.

I idąc za normalnym tokiem 
rozumowania, Ibn Saud, do 
końca swego żywota pozostał­
by biednym człowiekiem, gdy­
by nie przypadek, który miał 
miejsce w 1938 roku, kiedy to 
grupa uczonych amerykań­
skich odkryła w okolicy Dha- 
hran nad Zatoką Perską, bo­
gate złoża naftowe.

Ta okoliczność zmieniła ra­
dykalnie sytuację w króle­
stwie Ibn Sauda, a szczególnie 
jego własną sytuacją i położe­
nie materialne.

Po jego śmierci, rządy w 
królewstwie przejął najstar­
szy z jego synów, Saud, który 
w krótkim czasie założył—ale 
teraz już z prawdziwego zda­
rzenia — monarchię.

Kraj szybko zaczął zapeł­
niać się bogatymi pałacami w 
których urzędowali namiest­
nicy królewscy oraz które za­
mieszkiwały żony i nałożnice 
króla w ilości ponad sto

Ale jak się to mówi “szczę­
ście nie trwa wiecznie”. Pro­
sty, niewykształcony i dość 
naiwny Saud, dał się wciągnąć 
w interesy z doświadczonymi 
zachodnimi potentatami fi- 
n a n sowymi, doprowadzając 
w krótkim czasie do komplet­
nego bankructwa monarchii.

W roku 1958, dla ratowania 
kraju przed całkowitym upad­
kiem, Saud powołał na stano­
wisko pierwszego ministra, 
swego przyrodniego brata, 
Faisala.

Faisal, był krańcowym 
przeciwieństwem swojego 
przyrodniego brata, inteli­
gentny, wykształcony, wybit­
nie zdolny, a co najważniejsze 
— wyjątkowo powściągliwy. 
Mieszkał dosyć skromnie, jak 
na ówczesne możliwości, w 
małej, niczym nie odznaczają­
cej się willi, (w przeciwień­
stwie do Sauda zamieszkują­
cego przepyszny pałac) i był 
ożeniony — również w przeci­
wieństwie do swego brata — 
z jedną tylko kobietą (z którą 
przeżył prawie 50 lat, a którą 
jest obecna królowa Iffat).

Już jako młody chłopiec, 
Faisal, odznaczał się wielkimi 
zdolnościami. Jako młodzie­
niec, wysłany na czele wielkiej 
armii, zdecydowanie stłumił 
ruchy rewolucyjne w okolicy 
Mecci Hej as, zaprowadzając 
na tym terenie porządek i ład. 
Wreszcie zostając pierwszym 
ministrem królewstwa, potra­
fił skupić taką władzę w swo- I 
im ręku, iż widząc całkowicie i 
zły kierunek rządów swego| 
brata, jego bezradność, mogą-I 
ca doprowadzić do całkowitej | 
likwidacj i królestwa — zdecy- ■ 
dował się w roku 1964 na
zrzucenia go siłą z tronu i za- ZNP”. 
jęcie jego miejsca. W tym też i Uważamy, iż to zachęci 
roku został oficjalnie ogłoszo- członków Grupy do licznego 
ny królem państwa. | wzięcia udziału w tym waż-

Już od początków swojego ‘ nym ] 
panowania. Faisal, doprOwa-1 zapraszamy, 
dza do wielu reform. Powstaje Bonawentura Migała, Hon. nuuych członków z pośród] 
tysiące mil asfaltowych dróg, prezes; Adolf Fronczak, pre- obywateli sowieckich (jeńcy 
które przecinając pustynię, łą- zes; Stefan Łojan, sekr. prot. wojenni i deportowani na I

Konfucjusz
Nie jest to oczywiście chiń­

skie! słowo. Chińczycy nazy­
wają go KUNG FU-DZE w 
angielskiej pisowni Kung Fu- 
tse. Misjonarze piszący o Chi­
nach po łacinie około róku 
1600 przemienili te chińskie 
słowa na ‘^Confucius” i tak go 
nazywają prawie na całym 
świecie, u nas pisze się Kon­
fucjusz. Tylko pierwsza część 
tego słowa — Kung — jest je­
go prawdziwym nazwiskiem 
rodowym, Fu-tse to staro- 
chińskie słowo oznaczające 
MISTRZA. Kung Fu-tse to 
“Mistrz Kung.’ Jako datę uro­
dzenia podają historycy rok 
551 a jako datę śmierci rok 
479 przed Chrystusem. (G.P.)

Grono sowieckich dysyden-przymusowe roboty), którzy 
tów, przebywających w wol­
nym świecie z własnej woli, 
czy z powodu pozbawienia ich 
obywatelstwa ZSSR, uległo 
znacznemu wzmocnieniu na 
skutek wydalenia na Zachód 
Sołżenicyna, a wkrótce potem 
przyjazdu Maksimowa i. Lit­
winowa.

Międzynarodowy wydźwięk 
ich nazwisk, a zwłaszcza Soł­
żenicyna, razem z nazwiskami 
Miedwiejewa Czalidze, Si- 
niawskiego, Kuźniecowa — 
stwarzają potencjalną możli­
wość dla powstania na Za­
chodzie czegoś w rodzaju ko­
mitetu wolnych Rosjan, o du­
żym ciężarze gatunkowym. 
Nie wydaje się jednak, aby w 
praktyce dało się to łatwo i 
szybko zrealizować, a to z 
dwóch powodów.

Po pierwsze, sowieccy dy­
sydenci, którzy dotąd znaleźli 
się na Zachodzie to przede 
wszystkim literaci i naukow­
cy, których stanowisko opo­
zycyjne, wobec reżymu so­
wieckiego, jest bardziej po­
dyktowane ich dążeniem do 
zapewnienia wolności kultu­
ralnej w ZSSR, niż politycz­
nej. Po drugie, obecna rozpię­
tość w ich osobistych poglą­
dach politycznych wydaje się 
być zbyt duża ,aby mogły się 
one stać szybko podstawą 
wspólnego programu.

Wystarczy porównać credo 
polityczne Sołżenicyna, rosyj­
skiego tradycjonalisty i na­
cjonalisty (uzewnętrznione w 
jego piśmie do przywódców 
sowieckich, z września ub. r.) 
z marksistowskimi poglądami 
Miedwiejewa. Nie znaczy to 
jednak, aby z biegiem czasu 
nie udało się pokonać tych 
trudności, zwłaszcza gdyby 
pośród nowych dysydentów, 
którzy będą zjawiać się na 
Zachodzie, znaleźli się ludzie 
o większym temperamencie i 
wyrobieniu politycznym. 
Dawna emigracja rosyjska

Przyjazd Sołżenicyna przy­
pomniał również, że na Za­
chodzie wciąż jeszcze znajdu­
je się dawna emigracja ro­
syjska z lat 1918-20 (a raczej 
jej resztki), też tradycjona- 
Ijstyczna i nacjonalistyczna. 
Większość jej różnych orga­
nizacji rozsianych szeroko po 
świecie istnieje dziś tylko na 
papierze. Dotyczy to zwłasz­
cza przedrewolucyjnych par­
tii politycznych oraz stowa­
rzyszeń kombatanckich, które 
kiedyś stanowiły jej pod­
stawę.

W rzeczywistości jedyną 
wciąż jeszcze politycznie 
czynną organizacją jest tylko 
Narodowy Związek Pracy 
(Narodnyj Trudowoj Sojuz 
— NTS), którego centralne 
władze mieszczą się w Pary­
żu, a główny ośrodek organi- 

! zacyjny i wydawniczy znaj- 
, duje się we Frankfurcie w 
' NRF. ŃTS powstał w roku 
i 1930 z inicjatywy grona 
i przedstawicieli ówczesnego

Regularne posiedzenie Tow. 
Giewont Grupa 2514 ZNP od-; 
będzie się w czwartek, 11-go 
kwietnia, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w sali Lusaka Mission 
Service, pnr. 6965 W. Belmont 
Avenue.

Zebranie Izaszczyci swoją 
obecnością Dyrektorka ZNP 
p. Melania Winiecka, z którą 
będziemy mieli możność prze­
dyskutowania naj ważniej- 
szych problemów Grupy w jej' pj.ze^0 czterdziestolet- . uznała ośmiu byłych członków ' 
ramach zainicjowanego przez njej egzystencji NTS prze-1 gwardii narodowej stanu Ohio I 
Prezesa ZNP mec. A. Mazew- chodził różne koleje losu i j — winnych naruszenia praw i 
skiego i przeprowadzanego stosował różne taktyki, kon- i cywilnych studentów uniw. i 
przez Zarząd Centralny ZNP. • ........................---------------------------- , i
planu pt. “Przegląd i odnowa

młodszego pokolenia rosyj-; bitych podczas zaburzeń, po- 
skiej emigracji, który zerwali | włada że złoży większą dona- 

Iz jej legalistycznymi dążę-] c.i? pieniężną na obronę pra­
niami do odbudowy w Rosji: wną gwardzistów, gdyż uważa 
ustroju monarchistycznego. | że wykonali oni jedynie roz- 

Według programu N T S ] kaz wydany im przez wyższe 
wolna Rosja powinna być de-! władze. Dziesięciu adwokatów 
mokratyezną republiką’ fede- i zapowiedziało że gotowi są 
ralną opartą na zasadach so- bronić w sądach oskarżonych, 
lidarystycznych. Narody, któ- ] nie żądając od nich żadnego 
re nie będą chcialy należeć do; wynagrodzenia.
tej federacji będą mogły z Federalna Ława Przysię-! 
niej wystąpić. W okresie swo-1 głych przed kilku dniami] 

ramach zainicjowanego przez njej egZVStencji NTS prze- j gwardii narodowej stanu Ohio I 
i i | — winnych naruszenia praw ] 

I 
centrując swoją działalność ; Kent, którzy w czasie zabu-j 
przede wszystkim na teren ] rżeń w dniu 4go maja, 19701 
ZSSR (akcja balonikowa. ] roku, stracili życie, 
wydostawanie na Zachód wy- ' 
dawnictw samizdatu, itp.) ] Pamiętaj, że wobec 

Z końcem drugie.) wojny ! ,
posiedzeniu. Serdecznie światowej skład jego uległ | zmuszenia liarOClU poi-I 

y. odmłodzeniu i zasileniu przez ' sklep,’O do milczenia,
Bonawentura Migała, Hon. nowych członków z pośród I uZwiązkowy” l'est 

ijeg‘0 wolnym głosem.]

Palmiarnia 
w Poznaniu

Do największych w Europie 
zaliczana jest słynna Palmiar­
nia w Poznaniu. Jej kierownik 
p. Zbigniew Wągrowski ,tak 
przedstawia swoje królestwo.

— Pawilony z podzwrotni­
kową roślinnością, udostępnio­
ne zwiedzającym, mają po­
wierzchnię 2.200 m kwadrato­
wych. Najwyższy budynek — 
mieści palmy wysokości około 
6 pięter! Ta dżungla pod sizkla 
nym dachem jest bardzo wra­
żliwa na chłód: zaczyna za­
mierać już przy plus 10 stop­
niach C., gdy nasza polska 
flora obumiera dopiero przy 
0 stopni. Rocznie do ogrzania 
Palmiarni zużywamy tysiąc 
ton węgla. Woda w basenach 
z roślinnością spod tropików 
musi mieć co najmniej 30 sto­
pni C.

Na początku stycznia zasa­
dziliśmy do doniczek nasiona 
gigantycznej rośliny, która ży- 
je w wodach brazylijskiej 
Amazonki i nazywa się Victo­
ria. Po włożeniu doniczki do 
besenu jej liście osiągnęły 
metr średnicy.

Są one tak silne, że każdy 
utrzyma worek z 25 kg piasku 
i nawet się nie ugnie!

W ciągu roku Pailmiarnię 
zwiedza ponad 400 tys. osób.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

C zwarł., 11 Kwietnia
Posiedzenie Tow. Orzeł Polski 

Gr. 523 ZNP odbędzie się we 
czwartek, ligo kwietnia, w sali 
LoRayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Divensey Ave., początek o godz. 
8ej wieczorem. Sekr. Fin. będzie 
urzędował na sali od godz. 6:30 
wieczorem. Członkowie zalegający 
z podatkami, proszeni są o przy­
bycie i wyrównanie zaległości.

H. Zieliński, prezes 
A. Moll, sekr. fin.

Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 
127 ZNP zawiadamia swoich człon­
ków, że miesięczne posiedzenie 
Tow. odbędzie się w czwartek, 11 
kwietnia, w sali Ed. Moskal Hall, 
5639 N. Milwaukee ave. Początek 
posiedzenia o 7:30 wieczorem. Se­
kretarz fin. będzie urzędować już 
od godz. 7:30 wieczorem. Uprasza 
się o liczne i punktualne przyby­
cie.—Za zarząd: K. Musielak, pre­
zes; S. Pyka, sekretarz.

Prace w Straży 
Pożarnej

Chic. komisja Służby Cywil­
nej zawiadamia o otwarciu 
przyjmowania aplikacji do 
Chit, straży pożarnej. Aplika­
cje można otrzymać w Civil 
Service Comnwssión Office, 
Room 1100, City Hall, Gar­
field NSP, 10 So. Kedzie Ave.; 
Martin Luther King Jr. UPC 
4600 So. King Drive; Montrose 
UPC 901 W. Montrose Ave.; 
South Chicago UPC 9231 So. 
Houston ul. Informacje można 
otrzymać w Civil Service Co­
mmission Recruitment, pnr. 
121 N. La Salle ul. telefon: 
744-4890.

Aplikacje należy przesłać 
do dnia 17 maja. Kandydaci 
poddani zostaną egzaminowi z 
czytania i próby fizycznej, 
muszą być rezydentami mia­
sta Chicago, obywatelami US, 
muszą być w wieku od 19 do 
35 lat, mieć wysokość co naj­
mniej 5 stóp i 4 cale, ale nie 
wyżsi jak 6,5, mieć odpowie­
dnią wagę i dobry wzrok.

Recital Pieśni i Arii 
Operowych Stefana Wicika

Impreza Odbędzie Się Staraniem Polskiego 
Związku Akademików 19 Maja

Wierzymy, że i tym razem 
— w dniu 19 maja — Polonia 
chicagoska wypełni szczelnie 
salę Trójcowa, na recitalu pie­
śni arii operowych Stefana 
Wicika.
Polski Związek Akademików

Obchód 30-Lecia 
1. Dywizji Pane.

Związek Kół Dywizyjnych 
w Wielkiej Brytanii prosi o 
zgłoszenie ilości osób, które z 
naszego Stowarzyszenia we­
zmą udział w obchodach 30-to 
letnich na kontynencie Euro­
py: Normandii, Belgii i Holan­
dii w dniach 3 i 4 sierpnia ro­
ku bieżącego.

W związku z tym zwracamy 
się do kolegów z prośbą o po­
danie nazwisk, którzy zdecy­
dowali się na wyjazd.

Po otrzymaniu bliższych da­
nych z Kanady odnośnie prze­
jazdu grupowego samolotem, 
poinformujemy zgłaszających 
się natychmiast.

Kopieniactwo
KOPIENIACTWO, to pry­

mitywna uprawa ziemi histo­
rycznie poprzedzającą rolni­
ctwo. Występowało powszech­
nie w okresie neopolitycznym 
i utrzymało się do niedawna u 
wielu ludów Afryki i Ameryki 
Południowej. Dla niektórych 
plemion w Afryce podzwrot­
nikowej kopieniactwo stanowi 
dotąd wyłączną podstawę 
u t r z y m ania. Podstawowym 
narzędziem używanym przez 
kopieniactwo jest kopaczka.

(G.P.)

Już dawno nie było recitalu 
śpiewaczego Stefana Wicika. 
Ostatni odbył się na Trójco- 
wie dokładnie przed pięciu la­
ty. Była to wówczas impreza 
uwieńczona dużym sukcesem.

Stefan Wicfk występuje cią­
gle — w operach, operetkach, 
rewiach, akademiach, są to je­
dnak imprezy, które nie obra­
zują przekroju całokształtu 
bogatego i różnorodnego re­
pertuaru naszego tenora. Ku 
temu potrzebny jest własny 
wieczór Wicika.

Inicjatywę zorganizowania 
takiej imprezy podjął Polski 
Związek Akademików, Okręg 
Chicago — organizacja, która 
na przestrzeni lat posiada w 
swym dorobku cały szereg 
udanych imprez kulturalnych.

Recital pieśni i arii opero­
wych Stefana Wicika, odbę­
dzie się w niedzielę, 19 maja 
br., o godz. 4-ej po poł. w sali 
Trójcowa. Już obecnie prosi­
my o zarezerwowanie sobie 
tej daty.

• * ♦
Gdyby Stefan Wicik otrzy­

mywał na przestrzeni ostat­
nich lat kilkunastu, przynaj­
mniej po kilka dolarów za 
każdy swój występ, “społe­
czny”, to zaliczałby się dzisiaj 
do ludzi... bogatych. I w isto­
cie: Stefan Wicik jest człowie­
kiem bogatym, ale jest to bo­
gactwo innego rodzaju — nie 
materialne — lecz duchowe. 
Chodzi tu nie tylko o zasób 
talentu naszego śpiewaka, co 
o bogactwo tych wszystkich 
cech, jakie składają się na syl­
wetkę — prawego człowieka, 
dobrego obywatela i Pólaka. 
A takim jest bezsprzecznie 
Stefan Wicik.

Członek wielu polskich or­
ganizacji w Chicago, przykła­
dny ojciec rodziny. Stefan 
Wicik jest nie, tylko artystą 
śpiewakiem, ale i w takim sa­
mym stopniu społecznikiem. 
Nie ma bowiem w Chicago 
imprezy patriotyczno - naro­
dowej (jak akademie, Obcho­
dy okolicznościowe, itp.), by 
nie uświetnił jej swym udzia­
łem. Nie odmawia on w tym 
względzie nigdy i prawie ni­
komu. Społeczeństwo nasze 
docenia w pełni to poczucie 
obowiązku patriotycznego ar­
tysty. Sprawdzianem tego by­
ły poprzednie koncerty Wici­
ka, na których publiczność za­
pełniła tłumnie sale.

STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2. 
$2.00, silnie rozgrzewająca do­
skonała na przezięfoianie, na 
bóle muskularne, reumatycz­
ne i artretycznje Nr. 1. $2.00 
doskonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenie, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money .order. 
Dodajcie 55 centów na jeden 
słoik, po 10 centów za kaidy 
następny. Na COD i do Kanady 
zamówień nie przyjmujemy.

MTRROS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St. 

Chicago, Dl. 60622

3^
PODWIECZOREK MIKROFONIE
Z uchitluti dhbjrtótifadia-ZdewiijiiEttotdy—

Exclusive Management
POLMART 

INTERNATIONAL 
ENTERPRIZES, INC.

Tylko Trzy Występy 
w Chicago,

W LANE TECH H.S. AUD.
2501 W. ADDISON STEET CHICAGO, ILL.

SOBOTA, 4 MAJA — Godzina 8-ma wiecz. 
NIEDZIELA, 5 MAJA — Godz. 3:30 po poł. i 6:30 wiecz.

HAIJNA KUNICKA
BOGDANA ZAGORSKA

252-0661

DNIU

Inc.
252-2477

TATRY Travel Bureau, 
2946 N. Milwaukeee 
ALMA Travel Bureau, 
1282 N. Milwaukee 
POL-CENTER 
1250 N. Milwaukee

ORAZ W
278-1838 
PRZEDSTAWIENIA PRZY KASIE.

BILETY DO NABYCIA:
WARSZAWIANKA
820 N. Ashland Ave. MO 6-3052 
WITOLD RUKUJZO Advertising 
2346 W. Thomas St. 384-6748
BETTER HOME SAUSAGE 
4939 S. Ashland Ave. CL 4-9341

4

ROESER’S
BAKERY — 3216 W. NORTH AVENUE

Tel. Humboldt 9-6900 MÓWIMY PO POLSKU

NA WIELKANOC
Polecamy Najlepsze w Całym 

Mieście Chicago i Okolicy 

TORTY

ZAWIADAMIAMY WSZYSTKICH NASZYCH 
LICZNYCH POLSKICH KLIENTÓW 

ŻE NASZA PIEKARNIA
W Dni Powszednie Otwarta od 6 Rano do 9 Wieczór 

JEST OBECNIE OTWARTA W NIEDZIELE OD 6 RANO 
DO 6 WIECZOREM, A W PONIEDZIAŁEK ZAMKNIĘTA

Oraz Wyśmienite 
CIASTKA, 

KOŁACZKI 
i PLECIONKI

POLECAMY TAKŻE
CHLEB 

z KRZYŻYKIEM 
do Święconki 
BARANKI, 

JAJKA, 
KOSZYCZKI, 

i wszelkiego 
rodzaju 

CIASTA 
| WIELKANOCNE

ZAMAWIAJCIE 
WCZEŚNIEJ 

Nasze Słynne 
ŚWIĄTECZNE 

ęiASTA 
z 

OWOCAMI 
IDEALNE TAK NA 

WASZ STÓŁ, 
JAK i PREZENTY

Mamy Wyśmienite
• MAKOWCE
• KOŁACZKI
• CIASTKA
• CHAŁKI
• BABKI
• SŁODKIE 

BUŁECZKI
• BUŁKI i CHLEBY 

WSZELKIEGO 
RODZAJU



Polskie Procesy 
Beatyfikacyjne

Po odzyskaniu niepodległo­
ści w 1918 roku Episkopat Pol­
ski przystąpił do . wznowienia 
dawnych procesów beatyfika­
cyjnych i wszcżęcia nowych, 
co znalazło swój wyraz w u- 
chwałach Synodu Plenarnego 
na Jasnej Górze w 1936 r.

Po II wojnie światowej roz­
poczęto nowe procesy beaty­
fikacyjne. Ilość ich wzrastała 
szybko, dlatego Prymas Pol­
ski powołał do życia w swoim 
Sekretariacie osobny Referat 
dla rejestracji przebiegu tych 
spraw oraz udzielenia pomocy 
poszczególnym trybunałom w 
diecezjach.

Z materiałów zgromadzo­
nych przez kierownika Refe­
ratu ks. infułata Władysława 
Padacza okazuje się, że w ro­
ku 1973 ilość polskich proce­
sów beatyfikacyjnych wynosi­
ła 46 w tym 4 procesy pro­
wadzone w inńjteh krajach. 
Większość procesów została 
już zakończona w diecezjach 
polskich i akta przesłano do 
rzymskiej kongregacji dla 
spraw beatyfikacji i kanoni­
zacji. Postępują-również pra- 
,ce w pięciu procesach kanoni­
zacyjnych: Kingi. Wincentego 
Kadłubka, Jana z Dukli, Wła­
dysława z Gielniowa i Szymo­
na z Lipnicy.

POLISH DAILY ZGODA

Pobożne
pu-

15c

niż robić nie-

Podnosimy Cenę

Demokraci i Reforma Wyborcza

fakt skromne-

Stabilizacja w Wielkiej Brytanii

komu-

Indie Głodne i Biedne

Kodeks Pracy w PRL

Nareszcie

on
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Niektórzy demokraci uwa­
żają bez wątpienia wysunięte 
przez “Common Cause” zarzu­
ty jako “kampanię dywersyj­
ną”, mającą na celu odwróce­
nie uwagi od afery Watergate 
i sprawy “impechment”. Nie 
jest to jednak przekonywują­
ce. Afera Watergate wynikła 
w znacznej części dlatego, że 
przy kampanii wyborczej 1972 
roku w grę wchodziło zbyt 
wiele pieniędzy przy zbyt ma­
łej kontroli. Opóźnienie refor­
my systemu finansowania 
kampanii oznacza zachętę do 
podobnej korupcji w życiu po­
litycznym. Będzie to poważne 
zagadnienie w jesiennych wy­
borach. Jak na razie demokra­
ci kongresowi sami wystawia­
ją się na usprawiedliwione 
ataki.

się
dla 
sy-

Gdy rozważa się zagadnienie braków 
żywnościowych w świecie Indie siłą rzeczy 
wysuwają się jako kraj, który przede wszyst­
kim zagrożony jest głodem. Fachowcy oce­
niają bowiem, że jeśli Indie mają uniknąć 
w tym roku głodu, potrzebują pięć milionów 
ton zboża, a zakup takiej ilości kosztowałby 
co najmniej bilion dolarów .Indie oczywiście 
nie mogą sobie pozwolić na tak wielki 
wydatek. Jaka więc jest alternatywa?

Sytuacja Indii jest wyjątkowo trudna. 
Poszukują one już zboża na światowych 
rynkach, ale trudności są Wielkie, bo zbyt 
jaskrawe poszukiwanie zboża siłą rzeczy 
Oddziaływuje na ceny na rynkach świato­
wych, gdy jednocześnie braki zbożowe są 
poważne, ponieważ możliwości produkcyjne 
nie wystarczają na zaspokojenie wszędzie 
istniejących potrzeb. Do tego zaś zakupy 
zboża przez Indie w poprzednich latach 
poważnie zmniejszyły możliwości walutowe 
tego olbrzymiego kraju, którego ludność stale

Senator stwierdził na użytek prasowy z 
zadowoleniem, że w okresie ostatniego roku 
nastąpiła w programach telewizyjnych pew­
na poprawa, jeśli chodzi o poziom oceniany 
pod kątem chronienia młodzieży przed tymi 
okropnościami, jakimi lubują się niektórzy 
twórcy programów. Zresztą i szefowie dwóch 
sieci telewizyjnych, NBC i ABC, oświadczyli, 
że zbrodnie, gwałty i okropności, szczególnie 
w programach dla młodzieży, zostały zredu­
kowane, co jest niewątpliwym osiągnięciem 
właśnie sen. Pastor, który od lat krytykował 
programy z tego punktu widzenia.

New YORK POST — Wielu 
polityków demokratycznych 
oczekuje widocznie — sądząc 
po ich wypowiedziach — że 
tegoroczna kampania wybor­
cza będzie bardzo kosztowna 
dla republikanów. Ale jaki bę­
dzie jej koszt dla demokraty­
cznych “kon trybu torów”?

Pewne aluzje do tego po­
czyniła prywatna organizacja, 
zwana Common Cause, która 
podkreśliła ostatnio, że ani 
demokratyczne przywództwo 
w Izbie Reprezentantów, ani 
przewodniczący jej komisji 
administracyjnej, kongresman 
Wayne Hayes (dem.-Ohio) nie 
uczynili niczego, by doprowa­
dzić do debaty nad reformą fi­
nansowania kampanii wybor­
czych.

na “umysły ’’’zburzone”, -a tym samym 
sprzedaje idee”, które mogą być źle z punktu 
widzenia moralnego w odniesieniu do mło­
dego pokolenia.

Trzeba być zadowolonym i z tego, że w 
kierownictwach telewizyjnych nastąpiło 
nareszcie pewne otrzeźwienie. N a p e w n o 
jednak dalsza czujność ze strony ustawodaw­
ców jest wskazana.

wzrasta, a tym samym narastają potrzeby 
aprowizacyjne. Z gotówką w obcych walu­
tach też jest krucho, ponieważ wzrost cen 
ropy naftowej wypompował finanse Indii, 
a ropa jest w Indiach pilnie potrzebna na 
rozbudowę nawozów sztucznych.

Specjaliści w Washingtonie żywią poważne 
obawy co do zdolności Indii do wybrnięcia 
z krytycznej sytuacji zbożowej, jeśli weźmie 
się pod uwagę potrzeby i zestawi je z finan­
sowymi możliwościami. Jest aż nadto wątpli­
we czy Washington będzie mógł Zaofiarować 
Indiom dogodne warunki zakupu, nie mówiąc 
już o zwykłej pomocy charytatywnej, ponie­
waż amerykańska produkcja zbóż, przy 
zmniejszających się naszych nadwyżkach, 
została przeznaczona na wywiiązanie się ze 
zobowiązań na rynkach zagranicznych. — 
Znowu więc nasuwa się uwaga, że ta sławet­
na umowa zbożowa Washingtonu z Moskwą 
nie wychodzi na dobre i z punktu widzenia 
światowych potrzeb w zbożu.

THE CHRISTIAN SCIEN­
CE MONITOR — Washington, 
Paryż, Bonn i inne stolice za­
chodnie mogą obecnie liczyć 
się z perspektywą, że przez co 
najmniej sześć najbliższych 
miesięcy utrzyma się przy 
władzy w Wielkiej . Brytanii 
premier Harold Wilson.

Dwie są przyczyny tego po­
żądanego, choć względnego na 
razie, zakończenia stanu poli- 
“dobrowolnej kontroli”. Kon­
serwatyści widzieli się więc 
zmuszeni do odwołania swego 
ataku. Jasnym było, że człon­
kowie partii konserwatywnej 
stracili zaufanie do swego 
przywództwa.

Drugim powodem wzglę­
dnej stabilizacji jest fakt, że 
konserwatyści nie mają je- 
tycznej niepewności. Po pier­
wsze — konserwatyści bry­
tyjscy ponieśli ostatnio poraż­
kę polityczną. Głosili oni już 
trumfalnie z końcem ubiegłe­
go tygodnia, że doprowadzą 
do obalenia mniejszościowego 
rządu Wilsona na tle progra­
mu kontroli płac. Wilson za­
reagował jednak bardzo spry­
tnie, zapowiadając utrzymanie 
wprowadzonych przez poprze­
dni rząd Heatha “wytycznych 
antyinflacyjnych”, aż do wy­
pracowania z uniami ugody o 
szcze “zagadnienia”, na które-

wał krok Home’a krytykować.
Wilson udał się ubiegłej je­

sieni do Pragi, gdzie się wy­
raził o sowieckiej inwazji 
Czechosłowacji w r. 1968 ja­
ko o czymś na co należy po­
łożyć kreskę. “It’s over and 
done with” powiedział. Trud­
no jest wymagać od brytyj­
skich polityków, — których 
możliwości są niewielkie, aby 
się angażowali w poczyna­
niach w których byliby bez­
silni, ale lepiej jest nie po­
wiedzieć nic, 
takty.

Możliwości 
dziś skromne, 
dwie sfery działalności w któ­
rych może i powinien odegrać 
rolę. Ponieważ jemu podle­
gają sprawy porozumienia W 
Brytanii z partnerami — ze 
Wspólnego Rynku, uzyskanie 
od nich odpowiednich warun­
ków dla renegocjacji nowych, 
korzystniejszych dla W. Bry­
tanii zasad będzie miało du­
że znaczenie.

Również doniosłe są spra­
wy pożałowania godnego spo­
ru między Ameryką i Fran­
cją. Callaghan jest w deli­
katnej sytuacji. Labourzyści, 
zwłaszcza ich lewe skrzydło, 
są zasadniczo antyamerykań- 
scy. Z drugiej strony Callag­
han znajduje się w łatwiej­
szej sytuacji od Heatha, któ­
ry od początku wyraźnie się 
opowiedział po stronie Pom­
pidou.

Inna rzecz, że Nixon i Kis­
singer, — w wypowiedziach 
pod adresem swych europej­
skich partnerów, też przesa­
dzili, używając niefortunnych 
powiedzeń. Trudno się jednak 
dziwić ich zniecierpliwieniu. 
Trudno się dziwić Kissinge- 
rowi, budowniczemu odprę­
żenia na Bliskim Wschodzie, 
iż nie podoba się mu zmonto­
wana za jego plecami, zapo­
wiedziana na jesień konfe­
rencja ministrów spraw za­
granicznych Rynku oraz kra­
jów arabskich.

Oczywiście Anglii, w związ­
ku z planowaną renegocjacją 
warunków przynależności 
Anglii do EWG, na Francji 
zależy aue spór z Ameryką,— 
grożący ostatecznym rozbi­
ciem Wspólnoty Atlantyckiej, 
jest sprawą najbardziej palą­
cą i dla Callaghana otwiera 
się tutaj pole do odegrania 
ważnej roli.

Niemniej ważnym zadaniem 
jest powstrzymanie zapalo­
nych głów wśród jego kole­
gów od nadmiernego reduko­
wania budżetu obrony Anglii 
co by było fatalnym krokiem. 
Miej my również nadzieję iż 
w sprawie toczącej się w Ge­
newie europejskiej konferen­
cji bezpieczeństwa Callaghan 
wykaże daleko idącą ostroż­
ność i nieufność w stosunku 
do Moskwy.

Dziennik Polski (Londyn)

“Pomocnik”

Poza zasiadającym w pier­
wszym gabinecie powojen­
nym labourzystowskim Erne­
stem Bevinem Partia Pracy 
nie miała szczęścia do swych 
kierowników polityki zagra­
nicznej.

Bevin ■ odegrał ważną rolę 
w okresie kiedy iluzje lewicy 
co do możliwości zgodnego 
ułożenia stosunków z Sowie­
tami były wciąż jeszcze żywe 
i to w myśl naiwnego has­
ła: “Left can speak to the 
left”. Skierował on tory po­
lityki mogącej łatwo zboczyć 
na manowce, na wła ś c i w ą 
drogę. — Tym samym położył 
dla W. Brytanii i dla Zacho­
du trwałą zasługę. Wczesna 
stosunkowo śmierć przerwała 
jego polityczną karierę.

Niewiele da się powiedzieć 
dobrego o kierownikach poli­
tyki zagranicznej w gabinecie 
Wilsona w latach 1964-1970. 
Najinteligentniejszym z nich 
był George Brown, ale bra­
kowało mu właściwości nie­
odzownych dla szefa Foreign 
Office. Toteż musiał zrazić 
do siebie swych podwładnych, 
a zirytowany Wilson sam pra­
gnął się go pozbyć.

Następcą Browna został — 
Michael Stewart, człowiek na 
pewno zacny, ale bezbarwny 
i bez ciężaru gatunkowego. — 
Obecny “Foreign Secretary”, 
Jim Callaghan, posiada ten 
plus, iż cieszy się w partii du­
żym mirem i zapewne posia­
da odpowiednią dozę zdrowe­
go rozsądku. Ale orłem nie 
jest. Na stanowisku kancle­
rza skarbu — które dzierżył 
przed Roy Jankinsem niczem 
się nie odznaezył. Jakim się 
jednak okaże obecnie mini­
strem spraw zagranicznych?

Niektóre jego wypowiedzi 
z zeszłej jesieni zdradzają na­
iwność poglądów wypływa­
jącą z wciąż pokutującego 
przeświadczenia, iż socjali­
styczna lewica 
do dojścia do 
lem.

Zapewnił, iż 
go pochodzenia polityków la- 
bourzystowskich (powiedział 
dosłownie): “Stressing our 
humble origin” okaże się plu­
sem w rozmowach z polity­
kami sowieckimi. Polityków 
tych oczywiście takie czy in­
ne pochodzenie ich zachod­
nich partnerów absolutnie nie 
obchodzi i — przeciwnie — 
żywią niechęć do ludzi lewi­
cy, których uważają za zdraj­
ców sprawy prawdziwego so­
cjalizmu jakim jest 
nizm.

Liczą się natomiast 
dzynarodową wagą 
polityka. Na skutek decyzji, 
w swoim czasie, — sir Alec 
Home’a wyproszenia z Anglii 
przeszło stu sowieckich “dyp­
lomatów”, a de facto szpie­
gów, — nabrali do niego na 
pewno większego respektu, 
niż do Wilsona, który próbo-

Podobne przepisy, chronią­
ce pracownika, istniały i do­
tychczas, ale raczej w teorii 
niż w praktyce, a to wobec 
sterroryzowania rad zakłado­
wych i związków zawodowych 
przez administrację fabryk. 
Prasa w PRL ogłasza jaskra­
we przykłady krzywdzenia 
robotników i łamania przepi­
sów.

będzie ostatnim po dotychczasowej cenie. 
Począwszy od poniedziałku, egzemplarz 
“Związkowego” będzie kosztował 20 centów, 
wydania sobotniego 25 centów. Wydawnictwo 
nie otrzyma jednak całej podwyżki, ponieważ 
musi podzielić się nią z właścicielami kiosków 
i sklepów, którzy za usługę biorą około 30 
procent ceny.

Zarząd korporacji wydającej “Związkowy” 
po naradach z zarządcą i redaktorem podjął 
decyzję podniesienia ceny z żalem i niechęt­
nie. Zdajemy sobie sprawę, że nasi “seniorzy” 
muszą liczy ć się z każdym centem i oni 
odczują boleśnie podwyżkę ceny dziennika, 
który przyzwyczaili się czytać codziennie 
jeszcze w młodości.

“Związkowy” nie jest jedynym dzienni- 
nikiem, który będzie kosztował więcej. 
Amerykańskie dzienniki w Chicago i innych 
miastach podniosły cenę w marcu lub z 
dniem 1 kwietnia. To samo uczyniły dzien­
niki i tygodniki polskie w Stanach Zjedno­
czonych. My jesteśmy jednym z ostatnich 
czasopism w Ameryce, które zdecydowało 
się podnieść cenę.

Wierzymy, że nasze Czytelniczki i Czytel­
nicy, którzy należą do rodziny “Związkowe­
go” od lat i ci najnowsi, zrozumieją, że chodzi 
o “być albo nie być” jedynego dziennika 
polskiego w Chicago, bez którego życie 
Polonii byłoby znacznie uboższe i mimo 
podniesienia ceny pozostaną naszymi przy­
jaciółmi.

Nie otrzymujemy od nikogo subwencji. 
Zarząd Centralny ZNP pomaga korporacji 
wydawnictw przez powierzenie jej druku 
“Zgody” i formularzy biurowych; grupy i 
gminy związkowe, oraz różne towarzystwa 
i kluby pomagają nam przez propagowanie 
czytania “Związkowego” i płatne ogłoszenia 
świąteczne. Przyjazne firmy polonijne i obce 
przez stałe umieszczanie płatnych ogłoszeń. 
Za to wszystko serdeczne “Bóg zapłać”. Bez 
tej pomocy “Związkowy” dawno podzielił 
by los licznych czasopism polskich w Ame­
ryce, które przeszły do historii. Wdzięczni 
za dotychczasowe poparcie żyjemy nadzieją, 
że nasi Przyjaciele zapewnią “Związkowemu” 
egzystencję, by mógł służyć Polonii jeszcze 
wiele lat.

Narzekania na programy telewizyjne wy­
pełnione zbrodniami, gwałtami i różnymi 
dziwactwami, oddziaływującymi źle szcze­
gólnie na młode pokolenia słyszało się od 
dawna, ale kierownictwa sieci telewizyjnych 
nie bardzo tym przejmowały się. Czego to 
nie robi się dla biznesu ...

Sprawy nabrały jednak poważnego ciężaru 
gatunkowego i nic dziwnego, że senacki 
komitet przeprowadził przesłuchy pod kie­
rownictwem sen. John Pastore (D) z R. I.

go tle mogliby mieć nadzieję 
na wygranie nowych wybo­
rów. Wilson nie czynił nicze­
go, co mogłoby zrazić do niego 
— “niezależnych” centrowych 
wyborców, decydujących o re­
zultacie. Sprowokowane obe­
cnie przez konserwatystów 
nowe wybory — podrażniły 
przypuszczalnie obywateli i 
doprowadziły do zwycięstwa 
Wilsona, zapewniając mu wię­
kszość w parlamencie.

Stabilizacja w Wielkiej Bry­
tanii jest szczególnie pożądana 
obecnie, po zniesieniu arab­
skiego embargo naftowego, co 
daje demokracjom zachodnim 
sposobność dla wyeliminowa­
nia szkód, poczynionych róż­
nicą polityki wobec kryzysu 
na Środkowym Wschodzie. 
Chwiejne rządy nie są zaś 
zdolne do tego rodzaju delika­
tnych rokowań.

Wilson ma więc sposobność 
do wypracowania programu 
reorganizacji i wzmocnienia 
Paktu Atlantyckiego. Polityka 
zagraniczna nie była wpraw­
dzie nigdy silną jego stroną, 
ale powinien on, naszym zda­
niem, podjąć taką próbę, ko­
rzystając ze swej wzmocnio­
nej pozycji wewnętrznej.
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W Polsce w miejsce kilku­
dziesięciu ustaw i ponad 160 
układów zbiorowych obowią­
zywać będzie jeden akt — ko­
deks pracy.

Likwiduje on różnice w 
uprawnieniach robotników i 
pracowników umysłowych, co 
nie wyklucza wprowadzenia 
pewnych różnic w pragmaty­
kach służbowych.

Dla wszystkich pracowni­
ków wprowadzono okres 
próbny 14 dni (dotychczas dla 
pracowników u m y s ł o wych 
obowiązywał okres 3-miesięcz- 
ny). Okres 3-miesięczny za­
chowano przy stanowiskach 
kierowniczych lub zwi ąza- 
n y c h z odpowiedzialnością 
materialną. W Okresie prób­
nym rozwiązanie umowy na­
stępuje z 3-dniowym termi­
nem wypowiedzenia, a ną sta­
nowiskach kierowniczych — 
14-dniowym.

Okresy wypowiedzenia prą­
cy są jednakowe dla wszyst­
kich stałych pracowników, a 
ich czasokres zależy od długo­
ści pracy w danym przedsię­
biorstwie. Jeżeli pracownik 
był zatrudniony krócej niż 
rok, obowiązuje 2-tygodniowe 
wypowiedzenie, po roku 1- 
miesięczne, po co najmniej 10 
latach — 3-miesięczne.

Od 1 lipca b.r. wszystkim 
pracownikom przysługują za­
siłki chorobowe z ubezpiecze­
nia społecznego w wysokości 
100 procent.

Każde wypowiedzenie umo­
wy o pracę może nastąpić 
“tylko z przyczyn uzasadnio­
nych.” Rady zakładowe mogą 
oceniać uzasadnienie wypo­
wiedzeń, a związki zawodowe 
mogą żądać przed Sądem Naj­
wyższym rewizji nadzwyczaj­
nych od prawomocnych orze­
czeń komisji odwoławczych i 
sądów pracy.

NOWY DZIENNIK. — Do­
magające się rezygnacji pre­
zydenta Nixona czy jego usu­
nięcia koła opozycyjne dawno 
już zadecydowały, że jest on 
winien wszystkich zarzuca­
nych mu przestępczych czy­
nów, chociaż we wszelkich in­
nych wypadkach — szczegól­
nie jeżeli idzie o procesy 
członków “uciśnionej mniej­
szości” czy liberalnych dzia­
łaczy—składają pobożnie hołd 
zasadzie, że każdego oskarżo­
nego uważać należy za niewin­
nego, dopóki sąd nie zadecy­
duje, że jest on winien.

W rzeczywistości różnego 
rodzaju opozycyjnym publicy­
stom nawet nie idzie o ustale­
nie ponad wszelką wątpliwość' 
winy czy niewinności prezy­
denta, ale o to, że “należy się 
Nixona pozbyć”. Od szeregu 
miesięcy dokładają oni starań 
dla wpojenia w społeczeństwo 
przekonania, że sprawa “odej­
ścia” Nixona jest już przesą­
dzona.

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Północz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bez soboty)

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Romnie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

Podwyżka ceny dziennika jest nieprzy­
jemną decyzją, którą odkłada się w nadziei, 
że może uda się jej uniknąć, że znajdzie się 
inne wyjście. Ale księgowy bombarduje 
administrację cyframi. Wydatki wzrastają, 
a dochody są te same. Gdyby zdobyć tysiąc 
nowych czytelników ... prawie by wystar­
czyło na pokrycie deficytu. Gdyby... Wia­
domo co by było z babcią, gdyby miała 
wąsy....

Do potencjalnych czytelników poiza Chica­
go nie możemy dotrzeć bezpośrednio z 
powodu zbyt wysokich kosztów dowozu. 
Wysyłka pocztą wywołuje wysokie ciśnienie 
krwi u prenumeratorów i w administracji. 
Poczta jako jedyna “socjalistyczna” instytu­
cja działa tak sprawnie jak “socjalistyczne” 
instytucje na wschód od Łaby. Zamiast 
doręczać dziennik codziennie (otrzymuje go 
codziennie przed południem), dostarcza go 
dwa lub trzy razy w tygodniu, po dwa lub 
trzy egzemplarze na raz.

W naszym bezpośrednim zasięgu na obsza­
rze Chicago mieszka wielu potencjalnych 
czytelników, którzy są jednak zbyt zajęci 
(przynajmniej tak się tłumaczą) lub wstydzą 
się przyznać przed sąsiadami, że są “Ethnic”.

Nic nam nie da “gdybanie”. Od dłuższego 
czasu prawie każdy miesiąc kończy się defi­
cytem. Cyrkulacja utrzymuje się na tym 
samym poziomie, ale rosną wydatki.

Porównajmy. Ostatni raz podnieśliśmy 
cenę w 1970 r. Od tego czasu do końca 
marca br. cena papieru gazetowego wzrosła 
o 44 procent, innych gatunków papieru o 33 
procent, płace pracowników drukarni o 31 
procent, koszt rozwożenia i sprzedaży o 33 
procent, opłaty pocztowe o 54 procent (im 
więcej kosztuje tym gorzej pracuje). Mniej, 
ale wzrosły również płace pracowników 
administracji i redakcji. W ciągu ostatnich 
trzech lat nasze wydatki wzrosły o 35 pro­
cent. Musimy być przygotowani, że pod 
koniec noku będziemy za wszystko płacili 
około 10 procent więcej niż obecnie.

Z próżnego nikt nie naleje. Nie mamy 
innego wyjścia jak tylko podniesienie ceny 
dziennika o pięć centów. Nowe ceny wejdą 
w życie w poniedziałek, 15 kwietnia. Spe­
cjalne powiększone wydanie wielkanocne, 
które znajdzie się w sprzedaży w sobotę,

Mądrzeją
Ale obaj przedstawiciele przemysłu tele­

wizyjnego wyrazili przekonanie, że pewna 
doza gwałtów musi być w programach, 
ponieważ chodzi o “realizm” na użytek doro­
słych widzów, z wyraźnym jednak zastrze­
żeniem, aby to było do przyjęcia jako część 
dramatycznej akcji, a nie było “modelem” 
do naśladowania. Stąd też są oni zdania, że 
nie uda się usunąć takich ujęć całkowicie.

Sen. Pastore jest realistą i zdaje sobie z 
tego sprawę, ale silnie podkreślał w swoich 
oświadczeniach, że należy pilnować, aby nie 
było “niepotrzebnych” i “wyolbrzymianych” 
części gwałtownych w programach telewi-

Życzenia
Ostatnio np. liberalna 

blicystka, Harriet Van Horne, 
“zadecydowała” już, że nim 
minie lato, prezydentem bę­
dzie obecny wiceprezydent 
Gerald Ford. Takie bowiem 
wyciągnęła ona wnioski z jego 
niedawnego przemówienia, w 
którym poddał on ostrej kry­
tyce członków komitetu na 
rzecz ponownego wyboru 
Nixona (w 1972 roku) jako 
“arogancką elitę politycznych 
niedorostków”.

Mowy tej Ford nie uzga­
dniał — jak stwierdził — z 
prezydentem, z czego wynika, 
zdaniem liberalnej publicy­
stki, że uznał, iż sam zostanie 
wkrótce prezydentem.

Nie jest to oczywiście wy­
kluczone (choć Nixon stale 
i kategorycznie podkreśla, że 
zamierza dokończyć swej ka­
dencji, wygasającej w stycz­
niu 1977 roku), ale na razie 
jest to tylko wyraz “poboż­
nych życzeń” pani Van Horne 
i jej ideologicznych kolegów.

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15.00
Kwartał (3 mos.) 8:50
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

CODZIENNIE

DAILY NEWS. — Zale­
dwie sekretarz stanu Henry 
Kissinger opuścił Syrię w 
swym nowym “wypadzie” na 
Środkowy Wschód, pojawił 
się w Damaszku sowiecki mi­
nister spraw zagranicznych 
Andriej Gromyko. Można być 
pewnym, że nie szykuje 
niczego dobrego.

Pierwsze oznaki zdają 
wskazywać, że przybył on 
usztywnienia stanowiska 
ryjskiego — które i tak jest 
już podobnie elastyczne jak 
belka betonowa. A tymczasem 
prasa sowiecka chytrze pod­
judza państwa arabskie, by 
kontynuowały swe embargo 

zyjnych, ponieważ telewizja oddziaływuje na ( wobec Stanów Zjednoczo- 
“młode umysły” i w niektórych wypadkach | nych, dopóki Izrael nie wyco­

fa się z arabskich terenów.
Co to ma wspólnego z tzw. 

“odwilżą”? Przestańmy się łu­
dzić i oświadczmy wyraźnie 
Moskwie, że nie dojdzie do 
żadnego porozumienia han­
dlowego czy do pomocy tech- ____________
nicznej i finansowej, dopóki demokratyczni powinni trzy- 
nie zaprzestanie ona zadawa- mać się jak najbardziej z da­
nia Stanom Zjednoczonym lęka od tej wybuchowej pro- 

. ’ . • pozycji.

Niebezpieczna 
Propozycja

N.Y. DAILY NEWS — Za­
sugerowane przez przewodni­
czącego Krajowego Komitetu 
Demokratycznego Roberta 
Straussa stanowisko jego par­
tii wobec kwestii “impeach­
ment” opiera się na założeniu, 
że do głosowania nad tą spra­
wą w senacie nie dojdzie 
przed grudniem br. Partia de­
mokratyczna mogłaby więc 
powziąć zgodną decyzję na 
ten temat przed tym termi­
nem,

Jest to potencjalnie groźna 
bardzo propozycja. Nic chyba 
nie mogłoby spowodować o- 
strzej szych rozdźwięków w 
kraju, jak jaskrawa próba łą­
czenia kwestii usunięcia pre­
zydenta ze ściśle partyjnym 
podziałem.

Postawienie prezydenta w 
stan oskarżenia jest procesem 
sądowym — nie należy go 
przekształcać w cyrk politycz­
ny.

Zrównoważeni przywódcy
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Poświęcenie Domu Dla Sióstr 
Emerytek - Zakonu Nazaretanek

Uroczystego Aktu Otwarcia Dokona
J. E. Ks. Biskup A. Abramowicz 

w Poniedziałek, 15 Kwietnia
Siostry Najświętszej Rodziny z Szczegóły budowy progektowa- 

Nazareitu pad przewodnictwom | no, mając na myśli potrzeby osób

Kronika z Bridgeport!!
Święconki, Zabawy Wielkanocne, Posiedzenia 

Towarzystw. — Sprawy Lokalne

Siostry M. Aleksandry, Przełożo­
nej Prowincjonalnej oznajmianą o 
ukończeniu budkswy oraz o ofi­
cjalnym poświęceniu i otwarciu 
swego “ńeitirement Center”, 300 
North River Road, ■ Des Plaines, 
Illinois.

Wysiłek ten rozpoczęty został 
ze względu na potrzeby domu dla 
Sióstr rozpoczynających emery­
turę. Aktu tego dokona Jego Eks. 
ks. Biskup A. Abramowicz, w po­
niedziałek, dnia 15 kwietnia, o 
gadzinie 11 rano.

Zrealizowanie tego przedsię­
wzięcia jest radosnym osiągnię­
ciem dla całego Zgromadzenia, 
pomimo faktu, iz dla Sióstr, któ­
rych całe życic jest poświęcone 
pracy wśród bliźnich, sama myśl 
emerytury przeważnie bywa nie­
dostępna. Dlatego też, chyba że 
są obłożnie chore, na ogół Sio­
stry pragną zajmować się pracą, 
chociaż po kilka godzin dziennie.

Budowa NazarethMillc rozpo­
częła się ceremonialnym przerzu­
ceniem grudki ziemi dnia 25 li­
stopada 1971 r. Nadmienić nale­
ży, że ukończony projekt, — 
wspaniały styl architektoniczny,— 
uwieńczony został oficjalnym 
uznaniem — przez Des Plaines 
Chamber of Commerce and In­
dustry.

— v. ....uybarzach u- 
mieszczone są poręcze; przy każ­
dym pokoju jest umywalnia; 
regulowanie wilgoci i ciepła w 
pokojach jest zostawione osobi­
stemu życzeniu każdego. Kory­
tarze d >brze oświetlane, szerokie, 
na 8 <stóp. są pokryte dywanem.

Kaplica wraz z pięknym oł­
tarzem a za nim figura Chrystu­
sa w chwale zmartwychwstania 
przemawiają nad/wyczaj pocią­
gająco. Dawki ustawione w półko­
lu umożliwiają chorym przybycie 
do kaplicy w krzesłach. W do­
datku, dom ma obszerną i piękną 
jadalnię, bibliotekę, salę do ro­
bót i pokoje przystosowane tak 
do potrzeb lekarskich jak i fryz­
jerskich

Ewentualnie — Siostry będą 
przyjmowały osoby świeckie do 
tegoż domu. Po informacje pro­
szę zgłaszać się pod adres: — The 
Administrator, 300 North River 
Road, Des Plaines, Ill. 60016.

Myśli Wybrane
Zachód słońca, to nieszpory 

rozmodlonej natury.

Po szaleństwie burzy spły­
wa błogosławieństwo ciszy.

Zarząd Tow. Oświaty i Biblio­
teki im. Adama Mickiewicza 
przypomina delegatom i delegat­
kom. iż kwartalne pojedzenie od­
bywają się jak następ.: w kwiet­
niu, lipcu, październiku i stycz­
niu, natomiast zarząd odbywa 
swoje miesięczne posiedzenia co 
każdy pierwszy czwartek miesią­
ca. Następne kwartalne posiedze­
nie odbędzie się w miesiącu lip­
cu. Zarząd prosi o uczęszczanie 
i pracę dla dobra Biblioteki Ada­
ma Mickiewicza.
Na Zjazd Młodzieży
Do Cambridge Springs, Pa.

Starania są robione przez pre­
zesa Gminy 80-ej ZNP Wł. To­
maszewskiego, aby na zjazd i po­
pisy młodzieży wysłać cały Od­
dział Doboszy i Trębaczy w sile 
około 50 chłopców i dziewcząt, 
dobrze zgranej młodzieży oraz za­
kupić nowe mundurki, koszt o- 
koło 5 tyśięcy dolarów. Zlot mło­
dzieży trwać będzie trzy dni. 
Sześć lat temu Dobosze byli tam 
reprezentując Okręg 12 i 13 ZNP. 
Czy w tym roku uda się prezeso­
wi to osiągnąć, przyszłość poka- 
że. Prezes Tomaszewski nie traci 
nadziei i pewny jest, że nie tylko 
do Cambridge, ale i na Sejm w 
Milwaukee, Wis. starać się bę­
dzie, aby młodzież nasza z Okręgu 
12 i 13 prowadziła posłów na uro­

czystą sejmową Mszę św.i dała 
się poznać Polonii w Milwaukee.

Zofia Żurawska Nie Żyje
4-go kwietnia o godz. 8:15 wie­
czorem zmarła śp. Zofia Żuraw­
ska (żona śp. Józefa).

Pogrzeb odbył się 8-go kwiet­
nia z kościoła Najśw. Marii Pan­
ny Nieust. Pomocy, gdzie o godz. 
9-ej rano została odprawiona 
Msza św. za spokój jej duszy. 
Zwłoki spoczywają na cmentarzu 
Zmartwychwstania Pańskiego.

W żalu pozostali: Józefa, Wil­
liam Swift (Jan); Franciszka 
(Jan) Cieśla; Marianna (Jan) 
Niemiec; Lottie, Ralph, Szymi- 
kowski, Veil (Irene), Benedykt, 
(Dolores) i Stanisław, dzieci; Zo­
fia Wiśniewska bratowa; 14 wnu­
cząt, 15 prawnucząt oraz liczna 
dalsza rodzina. Cześć Jej pamięci.

# * sfc
Tow. Niewiast Różańcowych 

przy parafii Św. Barbary urządza 
swoje doroczne święcone w nie­
dzielę, 21-go kwietnia w sali pa­
rafialnej Św. Barbary, początek o 
12:30 w południe. Będzie to trzy­
naste tradycyjne święcone, będzie 
podany smaczny obiad i program. 
Bilety są po $4.00 od osoby, czy­
sty dochód na parafię. Członkinie 
są proszone o ofiarę $1.00 na tak 
zwany “Well Wishers”. Starajmy 
się, aby Święconka wypadła oka­
zalej niż poprzednich lat.

Mary Lukwińska, prezeska.
Leokadia Brongiel, przewodni­

cząca Święconki.

Ważne Dla Członków 
Tow. Synowie Ziemi Polskiej, 
Grupa 1824 ZNP

Further Results Of District 12 P.N.A.
Bowling Championships

- " "
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High game and high series winners, John Knapczyk and Patricia Rosal, display their 
trophies. With them are: PNA Director and Vice President of Council 39, Melanie Wi- 

niecki (L) and Vice President of Council 39, Joseph Badon (R).
MEN COUNCIL 2

Robert Koza 179 188 145 512
Edward PiPechowicz 144 159 125 428
Stanley Wieczorek 140 174 162 476
Bob Madej 148 112 154 414
Walter Pasternak 129 171 168 468

NET 740 804 754 2298
HANDICAP 156 156 156 468
TOTAL ........ 896

MEN COUNCIL 79

960 910 2766

John Knapczyk 246 199 197 642
John Śpiewak, Jr.......... 160 171 197 528
Art Nicminski .... 183 154 159 496
Joc Kioris 170 152 179 501
Don Stanek 219 158 171 548

NET 978 834 903 2715
HANDICAP 68 65 65 198
TOTAL 1046

MEN COUNCIL 87

899 968 2913

Joe Sroka .. . 185 159 168 512
Ray Dybas ................ 182 153 143 478
Frank Linkowski 153 183 127 463
Mike Latka 174 159 168 501
Stan Wiedeński 172 221 160 553

NET ........... 866 875 766 2507
HANDICAP 117 117 117 351
TOTAL 983

MEN COUNCIL 139

992 883 2858

Jos. Matayka 163 190 191 544
Ed Jcrzak 161 157 174 492
Sam Cosino 156 136 115 407
Jos. Kwiatkowski 157 183 159 499
Chester Walong , 232 203 160 595

NET 869 869 799 2537
HANDICAP 81 81 81 243
TOTAL 950

LADIES COUNCIL 143

950 880 2780

Lil Bartuś 95 105 141 341
Mary Stevens 120 143 157 420
Wanda Sindclar .... 130 148 143 421
Dolores Snyder 155 126 154 435
Geri Miller 131 165 105 401

NET 631 687 700 2018
HANDICAP 191 191 191 573
TOTAL 822

MEN COUNCIL 143
878 891 2591

Ted Podrazik 124 154 132 410
Chester Stevens........... 145 156 114 415
Arnold Szumski 119 139 150 408
Joe Pyra 128 138 160 426
Chester Wojtowicz 164 158 161 423

NET 680 745 717 2142
HANDICAP .175 175 175 525
TOTAL 855 920 892 26G7

Bardzo ważne posiedzenie Tow. 
Synowie Ziemi Polskiej, Grupy 
1824 ZNP odbędżie się w przyszłą 
niedzielę, 14-go kwietnia 'w sali 
Adama Mickiewicza, 3312 S. Mor­
gan ul., początek o godz. 12-ej w 
południe. Koniec posiedzenia o 
godz. 2-ej po południu. Sekr. A. 
Frenzel będzie zbierać podatki od 
12 do 2-ej tylko. Prosimy więc 
przybyć jak najprędzej.

Wł. Tomaszewski, prezes.
Zofia Tor, sekr. prot.

♦ * *
W sprawach Występu Doboszy 

i Trębaczy Gminy 80-ej ZNP 
zgłaszać się telefonicznie do Wa- 
lerii Jędresik po .6:30 wieczorem 
tel. BO 8-9066 lub pisać na 5122 
So. Emerald Ave., albo zgłosić 
się na lekcje do sali New National 
pnr. 3312 So. Morgan ul. pomiędzy 
7 a 9 wieczorem, zapytać o p. Ję- 
dresik, przewód. Kom. Młodzieży 
Gm. 80-ej ZNP. Koszta opłaca 
organizacja, która zaprasza na 
występ Doboszy i Trębaczy.

Tygodniowe lekcje odbywają 
się co czwartek każdego tygodnia 
od 7 do 9-ej wieczorem. Nowi 
kandydaci przyjmowani będą na 
każdej lekcji, wiek 10 lat i wy­
żej. Lekcje są bezpłatne, mundu­
rek i instrument na czas należe­
nia bezpłatny. Przyjmiemy zaraz 
25 młodych chłopców i dziewcząt.
Uwaga Członkowie Tow. Białego 
Orła Piastów , Gr. 280 ZNP

Sekretarze finansowi Gr. 280 i 
1824 będą zbierać podatki 14-go 
kwietnia od 12 do 2-ej po połu­
dniu ze względu Świąt Wielka­
nocnych jakie przypadają w 
przyszłą niedzielę, 14-go kwiet­
nia, posiedzenia tych dwóch grup 
nie będzie, ale podatki będą zbie­
rane przez sekretarzy, a więc 
członkowie zalegający z podatka­
mi mogą zapłacić pomiędzy 12-2 
godziną. Życzymy wszystkim We­
sołego Alleluja.

Więcej Ruchu, 
Mniej Jedzenia

Badania naukowe wskazu­
ją, że w bardzo młodym wie­
ku zaczynamy “zarabiać” na 
choroby serca i naczyń krwio­
nośnych. Ludzie, którzy wcze­
śnie zaczynają tyć, palą pa­
pierosy i prowadzą siedzący 
tryb życia, którym wzrasta 
ciśnienie krwi i zawartość 
cholesterolu we krwi, muszą 
liczyć się z tym, że za kilka

- kilkanaście lat może im 
grozić zawał serca.

Zła p r z e m ia n a materii 
(brak ruchu, nadmierne odży­
wianie, zły dobór pokarmów) 
i rozleniwienie o r g a n i zmu 
prowadzi do zważenia naczyń 
krwionośnych, wzrostu ciśnie­
nia krwi. Serce pracuje ciężej, 
ale nie jest do tej pracy przy­
stosowane; wymaga lepszego 
utlenienia, tymczasem zwężo­
ne i brudne naczynia dostar­
czają mniej krwi — a z nią 
tlenu • i substancji odżyw­
czych.

Jak uchronić się przed cho­
robą serca? Wystarczy prze­
stać palić papierosy, mniej 
zjadać tłuszczów zwierzę­
cych, słodyczy i mąki, więcej 
olei roślinnych, i —- przede 

j wszystkim — nie unikać pra- 
j cy fizycznej, zacząć gimnasty- 
i kować się co rano i co wie- 
; czór odbywać spacer.

Szykowna suknia z nylonowego dżerseju. 
Kolor dowolny.

DZIAŁ 
KOBIET

Ziółka, Które Odchudzają
“Czy to prawda, że ziółka 

są odchudzające? Słyszałem, 
że kto' pije herbatkę z liści 
czarnej porzeczki, szybko tra­
ci na wadze” — pyta Czytel­
niczka p. J.Z.

Odpowiadamy na list p. J. 
Z. kilkoma następującymi 
wiadomościami zielarza.

HERBATKA Z LIŚCI 
CZARNEJ PORZECZKI — 
wzmaga przemianę materii, 
jest moczopędna, zapobiega 
nadkwaśności i reumatyzmo­
wi, oczyszcza nerki. A więc 
można ją pić, tym bardziej że 
jest smaczna. 30 gramów liści 
rzuca się na litr wrzącej wody
1 gotuje przez 5 minut. Pije 
się gorącą herbatkę po posil- 
kach

KÓRA BZU CZARNEGO.
2 garście kory (zebranej je- 
sienią z 2 lub 3-letnrch odros- 
tów) zalać litrem zimnej wo­
dy i gotować tak długo, aż zo­
stanie połowa. Odcedzić i pić 
pół szklanki naparu, po kolacji 
(niesmaczne!).

LIŚCIE BLUSZCZU, uży­
wa się zewnętrznie, na miejs­
ca szczególnie rozsadzone 
przez celulitis. 200 gramów 
liści bluszczu gotować przez 
20 minut we wrzącej wodzie. 
W wywarze moczyć gazę i go­
rący kompres kłaść na wybra­
ne miejsca. Najlepiej stoso­
wać na noc i spać z kompre­
sem. Po 8 dniach powinny już 
być wyniki. Jeśli r/.e ma ozna­
cza to, że otyłość nie jest spo­
wodowana zatrzymywaniem 
wody w tkankaćhj . gro­
madzeniem tłuszczyku.

SZYPUŁKI CZEREŚNI— 
Niektórzy bardzo wierzą w 
odchudzające działanie tych 
“ogonków” (żwieżych lub su­
szonych), choć herbatka z 
nich jest wyjątkowo niesma­
czna. Na litr wody bierze się 
garść szypułek i gotuje 10 mi­
nut. Pić 3 razy dziennie, po 
posiłkach. Ogonki suszone na­
leży moczyć przed gotowa­
niem przez 12 godzin, a potem 
gotować w tej samej wodzie. 
Kuracja jest skuteczna w 90 
na 100 przypadków — zapew­

niają zwolennicy tej kuracji. 
SKÓRKI ZIEMNIACZANE.
Ostatnią “rewelacją odchu- i 

dzającą” jest herbatka z łupin 
ziemniaków. O jej działaniu 
odchudzającym zapewnia je­
den z lekarzy. Swoją pracę na 
ten temat wywołał sensację 
wśród dietetyków i osób, któ­
re marzą o stracie wielu kilo­
gramów. Według owego leka­
rza cieniutko obrane skórki 
ziemniaków (naturalnie bar­
dzo czusto urn. tych) trzeba 
przez kilka dni suszyć, na po­
wietrzu. Potem sproszkować. 
Łyżkę tego proszku wrzucamy I 
na wrzącą wodę (szklanka). 
Nie gotujemy, ale odstawiamy 
na 15 minut. Pić po 3 szklanki 
dziennie w rekularnych odstę­
pach czasu.

Jeśli którąś z tych kuracji I 
bohatersko wypróbujecie — 
napiszcie jakie były rezultaty. 
Interesuje to bowiem wszyst­
kie walczące z nadwagą ko­
biety.

(Tydzień Polski) 
Londyn.

RadyJ
Praktyczne

Jak należy obchodzić się 
z puchową pościelą, by zaw­
sze była puszysta i miękka?

Przede wszystkim nie wol­
no nigdy zaścielać łóżka bez­
pośrednio po wstaniu. Po­
duszki czy kołdry muszą “wy­
stygnąć’. Trzeba je wstrzą­
snąć w rękach i pozostawić, 
najlepiej w otwartym oknie 
co najmniej na 15 minut. Nie 
powinno się również upychać 
pościeli zbyt ciasno w tapcza­
nie. Pierze lubi powietrze 

przewiew. Prawdziwą klę­
ską jest dla nieg< zilgoć. 
W mieszkaniu wilgotnym 
trzeba przynajmniej raz na 
tydzień wietrzyć pościel przez 
2—3 godziny na słońcu. Nie 
trzepać puchowej pościeli 
trzepacaką, lecz delikatnie 
wstrząsnąć rękami.

SPECJALNIE NA OKRES POSTU

Codziennie Duży Wybór Świeżych Ryb
ORAZ

★ ŚLEDZIE, SZMALCÓWK1 i INNE
★ IMPORTOWANE Z EUROPY, GOTOWE DO 

JEDZENIA KONSERWY RYBNE
A TAKŻE

* IMPORTOWANE Z POLSKI
Szvnka “KRAKUS”—SERY—CUKIERKI

* IMPORTOWANE Z EUROPY i KRAJOWE 
KONSERWY—WĘDLINY—SŁODYCZE

VOLLENDORr’S DELICATESSEN
! 3944 W. NORTH AVE.

MÓWIMY PO POLSKU
CODZIENNIE DO 6-EJ WIECZÓR.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK"
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 
Sobota 11—11:30 rano 
Niedziela 1—2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 
2—3 po poł. w niedziel*

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00—9:00 rano
— I —

2:00 — 3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00—8:00 rano I
1:00—2:00 po południu 

WTAQ (1300)

OHET GULIŃSKI 
SHOW

Staja WOPA—1400 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00—4:30 po południu 

Sobota 12:00 — 1*30

Stacja WYŁO—340 KC 
Niedziela 10 rano—1 po poł. 
Niedziela 3:00—3:30 po poł.

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne święta 

11:00- 12 00 w południe 
Stacja WTAQ-1800 KC

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w* tygodniu

8:30—8:80 rano 

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW"

Stacja WTAQ—1800 KC 
Codziennie 9:35—10:00 rano 

“GODZINA * 
MięDZYNARODOWA”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 0:30—7:00 wlecz. 
Od godz. 7:00—7:30 wleci. 
Godz. OO. Saiwatorłanów 

JADWIGA i ANTONI
PIEŃKOWSCY, Kierów.

“rOLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI i SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł. 
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik | Zarządca 

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 1 0:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

"GŁOS POLONII" 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do O-ej wiecz.

W Soboty 4—6:30 wiecz. 
Pp Mgr. JO i SŁAWA 
MIGAŁOW1E, Właściciele

"KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW" ’

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, środą, 

Czwartek i Piątek 
7—7:30 wiecz.

Kierownik...............
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW

MROZOW1E
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Nixon Zwleka z Dostarczeniem Taśm

w

Narasta Kryzys w Rządzie Izraela się udało.

aaleziono lampę

F.

Wszystkim krewnym i

Nowy Dziennik

'ctnia W

,aDłatv “ Ł i wypei-
li 1 • n*ł aplikację na swą złotą ryb-jak oświadczył

W

I

pojawiła się po 
w Alzacji —

Którzy Ogłaszają Się 
' w Dzień. Związkowym

ebowanie 
ropę wzrastało,

Wieczorem, 20 grudnia 1857 
roku, do Titusville w Penn- 
sylvanii przybył dyliżansem 
wysoki, brodaty mężczyzna. 
Zatrzymał się w lepszym z 
dwóch hoteli miasteczka. Cze­
kał tam już na niego list za­
adresowany: “Colonel Edwin 
L. Drake”. W liście przyjaciel 
podróżnego donosił mu:

“Tytułuję pana pułkowni­
kiem dla dodania panu po­
wagi i dla ułatwienia w ten 
sposób pańskiej misji . . .” Bo 
Edwin L. Drake wcale nie 
był pułkownikiem . . . Jego 
misję w Ti iusvivlle można 
scharakteryzować krótko — 
jako poszukiwanie sposobu 
wydoi ia nafty z ziemi. I to 
mu

stwie sekretarza Dept. Dla 
Spraw Mieszkaniowych i Roz­
budowy Miast, James T. Lynn 
— Thomas Dunne, administra­
tora federalnej pomocy dla te­
renów nawiedzionych klęską 
żywiołową, oraz kongr. Cla­
rence J. Brown (R-Ohio) któ­
rego dystrykt obejmuje Xe­
nia, Ohio, gdzie zanotowano 
największe straitypo opadnię­
ciu huraganów.

Prezydent po oglądnięciu 
ogromnego spustoszenia, wy­
dał rozkaz władzom federal­
nym niesienia natychmiasto­
wej pomocy ofiarom klęski. 
Po spędzeniu kilku godzin w 
helikopterze zwiedzaniu 
zniszczonych te cnów, Prezy­
dent wrócił do Vashingtonu o 
godzinie trzeciej po południu.

Dzisiaj rano prezydent Ni­
xon wyjeżdża do stanu Michi­
gan, gdzie przeprowadzi kam­
panię na rzecz republikańskie­
go kandydata na-urząd kbn- 
gresmana ósmego dystryktu, 
James M. Sparling jr. Prezy­
dent w Saginaw, Michigan po­
wita liczna delegacja na czele 
z gubernatorem stanu Michi­
gan, William G. Milliken, sikąd 
Prezydent uda się w kawałka- 
dziie samochodów do małych 
miasteczek przynależnych do 
ósmego dystryktu kongresjo- 
nalnego, ażeby spotkać się z 
wyborcami. Prezydent zamie­
rza odwiedzić miejscowości: 
Bad Axe, Cass City, Popple, 
Ivanhoe, Deford, Wilmot, He- 
mans, Decker, Snover, Elmer 
i Sandusky, Michigan.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wodniczącego kongr. Peter W. 
Rodino jr. wydania pozwu są­
dowego ażeby zmusić Prezy­
denta do natychmiastowego 
doręczenia żądanych przez ko­
mitet dokumentów i taśm. Je­
den z najbardziej ^zaciekłych 
— opozycjonistów Prezydenta 
kongr. Jerome Waldie (D-Ca- 
lifornia) powiedział że komi­
tet nie będzie dłużej tolero­
wał lekceważenia żądań ko­
mitetu i użyje pozwu sądowe­
go dla zdobycia? wszystkich 
żądanych przez komitet doku­
mentów.

Demokratyczni członkowię 
Komitetu Prawniczego odbyli 
wczoraj zebranie, podejmując 
decyzję zaproszenia ad w. St. 
Clair na specjalną sesję w któ­
rej członkowie sztabu komite­
tu przedłożą St. Clair wszyst­
kie dotychczas posiadane do­
wody. Sesje te prawdopodo­
bnie rozpoczną się-w dniu 7go 
maja i trwać mogą do dziesię­
ciu dni. Sesje odbywać się bę­
dą za zamkniętymi drzwiami 
i po za członkami komitetu 
oraz sztabu, nikt nl:e będzie 
miał dostępu do sali.
Teren Klęski

Prezydent Nixon wczoraj 
zwiedził teren klęski żywioło­
wej w której przeszło trzysta 
osób straciło życie po opadnię­
ciu huraganów w ub. tygodniu. 
Prezydent wyjechał z Wa- 
shingtonu o godz. 9:15 rano 
(czas chicagoski) w towarzy-

Potem 
naftową.

W 1480 
raz pierwszy 
nazwa “petroleon”, tj. “olej 
skalny”. Ten naturalny pro­
dukt ziemi nazwano także 
“naftą” W XVI wieku w pol­
skim Krośnie zainstalowano 
pewien rodzaj naftowego oś­
wietlenia. Było to jednak 
wciąż korzystniejsze z natu­
ralnych “wycieków” nafty na 
powierzchnię ziemi. Dopiero 
w Ameryce zrodziła się myśl, 
że trzeba jej poszukać głębiej, 
dotrzeć do jej źródeł. Był to 
pomysł “pułkownika” Drake, 
którego w tym celu wysłano 
w okolicę, której rzeka nazwa­
nia została Oil Creek, a na po­
wierzchni jej wody pękały 
czarne, tłust b;. le. Nafta.

Drak zaczął drążyć ziemię, 
posługując się metodą poszu-1

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO
NA ZACHODZIE

“ZA NASZA 
i WASZA

WOLNOŚĆ”

Można powiedzieć, że ludz­
kość znała naftę od zarania 
swych dziejów. W Rzymie, 
Persji, Indiach i Japonii, w 
wielu krajach Europy znano 
własności “oświetlająece” na­
fty. Ponad 2 tysiące lat temu 
Chińczycy umieli “chwytać” 
gaz naturalny i posługiwać 
się nim do ogrzewania i 
oświetlania. Sumerowie, Asy- 
ryjczycy, Rzymianie stosowa­
li naftę jako lekarstwo.

“Nafta .. trzymuje krwa­
wienie” — pisał Pliniusz. Pó­
źniej medycyna arabska uwa­
żała ropę naftową za “cu­
downy olej”. Naśladowała ją 
średniowieczna medycyna eu­
ropejska. Nafty jako leku 
’.żywano także w Ameryce.

' kiWaczy soli. Zrezygnował z 
pracy maszynisty kolejowego 
i całkowicie poświęcił się 
swym prymitywnym wierce­
niom. Jednak po peWnym 
czasie kompania, która wysła­
ła Drake’a na poszukiwanie 
nafty — skapitulowała. Od­
mówiła mu przesłania pienię­
dzy i nakazała zaprzestania 
robót. A 1 e “pułkownik” nie 
dał za wygraną. Pożyczył na 
własną rękę 500 dolarów i 
drążył ziemię nadal. I wre­
szcie “Eureką”: 30 kwiet­
nia 1858 roku trysnęła nafta. 
“New York Tribune” donió­
sł.' “Wartość tego odkrycia 
jest równa wadze znalezienia 
pierwszej grudki złota w Ka­
lifornii”. Teraz było to “płyn­
ne złoto”, którego gorączka 
opanowała ogromną ludzką 
masę.

Titusville rosło w oczach,

Piękna oprawa z wytłaczanym 
Orłem Białym w Koronie

Moc zdjęć z życia żołnierzy 
polskich z 11 Wojny 

Światowej
CENA ZNIŻONA

: dnia na dzień. Al 
jóźniej Drake został

Washington (UPI) — “Mi- 
i mo źe Amerykanie cpcieliby 
| zapomnieć o Water -ate” — 
i jak mówi specjalny prokura- 
I tor Leon Jaworski — skandal 
i ten wlókł się będzie w sądach 
przez następne dwa lub trzy 

[ lata. W wywiadzie udzielo­
nym tygodnikowi “U.S. News 
& World Report” Jaworski po­
wiedział, że “jeszcze kilka 
oskarżeń musi być wniesio­
nych, później rozpoczną się 
rozprawy sądowe, apelacje od 
wydanych wyroków itd itd. . . 
tak źe zajmie jeszcze dwa lub 
trzy lata, z; dm przykra ta 
sprawa zostanie zakończona.” 
Adw. Jaworski powiedział na­
stępnie, że domaga się od Bia­
łego Domu dokumentów w 
sprawie nielegalnych donacji 
złożonych przez różne firmy 
na kampanię prezydencką w 
roku 1972 jak i kwestia ofia­
rowania stanowisk ambasa-! 
dorskich ofiarodawcom po­
ważniejszych sum na kampa­
nię, znajdzie się pod śledz­
twem.

Ostrzeżenie
Sen. Goldwater

Ojciec jego, tzw. Big Bill, wę­
drując od wsi do wsi sprzeda­
wał chętnym “cudowne le­
karstwo na wszystkie choro­
by”, które nie było niczym 
innym, jak mieszanką wody 
źródlanej z cukrem trzcino­
wym. Dzieciństwo przyszłego 
miliardera było bardzo, bar­
dzo ubogie. Chwytał się róż­
nych zajęć. Kiedy za 3 dni 
pracy przy kopaniu kartofli 
otrzymał 3 dolary 
zrozumiał — j 
później — “że absurdem jest I 
pracować dla pieniędzy. Pie-

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
[ster finansów Pinhas Sapir 
powiedział, że “gdyby był Da- 
janem — uznałby rezygnację 
za najlepsze wyjście dla sie­
bie”.

Frakcja Mapai ustala stra­
tegię na jutrzejszą sesję Knes­
set (Parlamentu), w czasie 
której może dojść do głosowa­
nia nad zaufaniem dl-a rządu.

Niektórzy ministrowie z tej 
frakcji wzywają wręcz do 
ustąpienia całego gabinetu. 
Minister policji Szlomio Hillel 
powiedział przez radio, że 
“rząd powinien ogłosić w 
czwartek swoje ustąpienie i 
ogłosić nowe wybory”.

Minister rolnictwa Chaim 
I Givati oświadczył, że “rząd 
winien ustąpić”. Minister Sa­
pir nie podziela opinii, źe cały 
gabinet powinien podać się 
do dymisji.

W czasie wtorkowego po­
siedzenia Rady Ministrów, 
przed siedzibą szefa rządu 
zgromadlziło się około 150 de­
monstrantów, wśród których 
byli rezerwiści z izraelskich 
sił zbrojnych, domagając się 
ustąpienia ministra Dajana.

Nad głowami demonstran­
tów pojawił się plakat, który 
przedstawiał ministra obrony, 
ciągnącego panią Meir i pozo­
stałych ministrów nad brzeg 
przepaści. Napis na plakacie 
— mający być wypowiedzią 
gen. Dajana — głosił: “Dla­
czego ja sam”. Obecny kryzys, 
najgroźniejszy w historii pań­
stwa izraelskiego, rozpoczął 
się 2 kwienia, gdy specjalna 
K o m i s j a Rządowa ogłosiła 
swój raport, który na najwyż- i 
szych dowódców składał od-| 
powiedzialność za kiepskie 
przygotowanie kraju do woj-

dosłown 
w 2 l^ta 
zwolniony ze swych obowiąz­
ków przez powstałą “Seneca 
Oil Company” bez żadne­
go odszki fowama. Umarł w 
nędzy . . .

Tymczasem w ciągu pierw­
szego 10-lecia wydobywania 
nafty powstało centrum jej 
oczyszczania w Cleveland. Na 
arenę historii przemysłu naf­
towego wkroczył John D. 
Rockefeller.

Urodził s' i w 1839 r. w 
małej wiosce zagubionej na 
północno - wschodnich tere-

zna- 
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i siośtra nasza, 
.śp.

Stefania S:darz
(z domu Oleksy) 
(żona śp. Jakuba) 

teściowe śp. Bruno Permolc i) 
(siostra śp. Stanisława Olei.

śp. Katarz'
i -p. Wikt<

Członkini To w. 
skiej Gru na 57 
EmiJ

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec mój i brat 
nasz, śp.

Henryk Czaplicki 
Weteran 11-ej Wojny Światowej 

Wojska Polskiego
nagle pożegna! się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 8-go kwietnia 1974 
roku, w średnim wieku.

Zamieszkiwał w Berwyn, Ill.
Pogrzeb odbędzie się w 

czwartek, dnia 11-go kwietnia, 
o godzinie 10-ej rano, z Lin­
hart Funeral Hoijie, pnr. 6820 
W. Cermak Rd., Berwyn, Ill., 
do kościoła St. Odilo, w Ber­
wyn, na pokropienie, a stam­
tąd na cmentarz Maryhill, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:
Urszula, żona; Ewa E., córka; 
Aleksandra Czaplicka, siostra; 
Edward Czaplicki, brat; oraz 
kuzyni; wraz z całą rodziną.

Prosimy nic nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje si 
Linhart Funeral Home 
Telefon: 749-2255.

Synowi''.
Tclcfo.i: 774-4100.

Washington (UPI). —- Sen. 
Barry Goldwater (R-Ariz.)— 
przemawiając na zjeździe Ra­
dy Budowniczych ostrzegł na­
ród amerykański ażeby nie 
lekceważył przeszłości, gdyż 
znajdzie się wóiwczas w po- [ 
łożeniu bez wyjścia.

Goldwater stwierdził że — 
“naszym lekarstwem na każ­
dy kryzys jest wyrzucanie 
milionów dolarów pieniędzy 
podatników na rozwiązanie j 
problemów w nadziei że ol-1 
brzymie wydatkowania okażą j 

! się skuteczne.
Przeszłość wykazała nam że 

[ olbrzymie wydatkowania nie 
rozwiązują kryzysów — a ra­
czej wywołują nowe kryzysy. ! 

j W międzyczasie może nadejść ! 
! czas, że będziemy świadkami , 
i g d y produkcja całe- 
j go świata spadnie do zera, — I 
i liczba ludności zmniejszy się 
I katastrofalnie, a. nasze powie- j 
I trze, woda i ziemię bez wpro­
wadzenia szybko programów 

[ ochrony otoczenia, będą za-' 
i trute zabójczymi wyziewami, i

Tak wygląda obecnie miejsce, w którym przed przeszło 100 laty odkryi naftą “pułkownik" Drake.

Oto w skrócie dzieje dwóch Amerykanów. Jeden z nich odkrył 
źródła ropy naftowej i umarł w biedzie; był to słynny • pułkownik” 
Drake. Drugi, zakładając rafinerie nafty, stał się twórcą najsłynniej­
szej fortuny świata. Nazywał się John D. Rockefeller.

Franciszek

(mąż ś. p. Zofii) 
Czł. Klubu Pogórska Wola i 
Klubu Brzeziny, po d^igiej i 
ciężkiej chorobie, poż.< . ał się 
z t. n światem, opanzvny św. 
S .kramentami, dnia 9go kwiet- 

■ 1974 roku, o gadzinie 8:15
i ...;o, przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 12go kwietnia, 
dżinie 9:30 rano, z zakłw 
grzebowego pnr. 834 N. Ash­
land Ave. do kościoła ŚŚ. Mło- 
'.ziąi. i v, na pokutopienie, a 
-tam . na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za- 
pi ./.anty wszystkich k. -wrwch 
i -nojomych, w ciężki: .alu 
pogrążeni:

tadeusz, syn; Dorota, córka; 
lujph Amelio, zięć; (Stefania 
Michoń, sio. tra w Polsce);

• ąph i Wiktoria, wnuczęta; 
vraz ?. całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się:' 
Zakład P 'rzebowy 
U Malw i Synowi* 
Telefon 421-5800.

starszym wieku.
Zamieszkiwała w North Pull­

man, Ill.
Pogrzeb odbędzie się w pią­

tek, dni 12-;’. kwie o 
godzinie :0:3i> , z Opyt
Fm cal Home, pnr. 1 East 
119 Street, do kościoła Św. 
Sak...ci, na pokropienie (ża­
łobna Msza św. odprawiona 
zostanie w sobotę. 20-go kwiet­
nia b.- i ’z. (>-cj rano), a 
stamtąd na <• ... Św. Krzy­
ża, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław (Madeline), syn 
i synowa; Janina i erwotosi, 
córka; 6 wnucząt; Zofia Nagle 
i Helena Jurek, siostry; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebom zajmuje
Opyt Funeral Home. 
Telefon: PU 5-:

Firma Wypłaciła 
Asekurację Za 
Złotą Rybkę

Oklahoma City. Okla (UPI) 
’ . ■ . Acci­

dent and Life Insurance Co.” 
John N. Singletary, przyznał, 
źe jego firma w/płaciła ase­
kuracje w sumie $650 po zgo­
nie złotej rybki. “W erze tech­
nologii komputerowej — jak 
powiada Singletary — wszyst­
ko jest możliwe. Sekretarka 
która aprobowała polisę ubez- .. 
pieczają; j, ’ak. ■ trącona 
z równowagi miarami me­
trycznymi, podanymi na apli- ' 
kacji.”

Stan Mazanek otrzymał' 
cyrkuł arz ogłoszeniowy w 
którym ofiarowano mu $5,0D0 
polisę ubezpieczeniową na 
okres sześciu miesięcy, po 
opłacie jednego dblara. Ma­
zanek zamiast wziąć aplikację 
na swe nazwisko, postanowił 
zakpić sobie z firmy i wypeł-

niądze powinny pracować 
dla nas”. Mając 16 lat John 
D. opuścił szkołę handlową w 
Cleveland i zaczął pracować 
jako pomocnik księgowego w 
firmie transportowej. Co wie­
czór w małym notesie zapi­
sywał wszystkie swe wydat­
ki ... Po 3 latach pracy po­
prosił o podwyżkę, ale mu 
odmówiono. Zwolnił się. W 
tym czasie poznał młodego 
Anglika, który posiadał kapi­
tału 2 tysiące dolarów. John 
D. zdołał zaoszczędzić ok. 900 
dolarów. Zaproponował Ang­
likowi nazwiskiem Clark za­
łożenie spółkfi zajmującej się 
transportem. Firma “Rocke­
feller and Clark” otworzyła 
w Cleveland swe podwoje.

Wybuchła Wojna Domowa, 
ale firma wciąż dostarczała 
swym klientom ryb, wieprzo­
winy, soli i zboża. Zaczęła 
przynosić dochć Ale John 
D. miał znacznie szersze pla­
ny.

Pewnego dnia 1862 r. 23- 
letni młodzieniec przybył do 
Titusville. Obejrzał dokładnie 
i z niesmakiem 1 m poszuki­
waczy nafty — nagabywany 
natrętnie przez dziewczęta 
lekkich obyczajów -— i pry­
mitywne urządzenia wiertni­
cze; zajrzał do saloonów i — 
wrócił do Cleveland. Prowa­
dzenie wierceń w Titusville 
wydało mu się zajęciem nie­
dogodnym szanującego się 
businessmana. Ale ponieważ 
wierzył w naftę, postanowił 
zainteresować się nią. Zbudo­
wał pierwszą w Ameryce ra­
finerię.

Ponieważ zap.;
świata na i _ ______7
Rockefeller po pewnym cza­
sie przerzucił się całkowicie 
na jej rafinowanie. Zlikwido­
wał firmę tran spor tową. 
Wówczas Clark wycofał się ze 
spółki. John D. musiał zna­
leźć nowych wspólników.

Wkrótce Rockefeller, An­
drews i Flagler zbudowali 
drugą rafinerię w Cleveland, 
jednak sprzedaż i eksport 
produktu zorganizo wali w 
Nowym Y’orku. Te 3 przed­
siębiorstwa w 1870 r. przybra­
ły wspólną nazwę “Standard 
Oil of Ohio”. Firma posiada­
ła kapfiitał wynoszący milion 
dolarów. Pierwfszy milion.

W 7 lat później “Standard 
Oil” kontrolował już 95 pro­
cent światowego handlu naf­
tą.

n.v Opyt
i Leśnik)
Korony Pol- 
ZNP i Tow.

Grupr 32 Zw. 
1’uleK ,v Am., po długiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzoną Św. Sakramen­
tem'!, dnia 9-go

Ważna Informacja
Dla PP. Pogrzebowych

w sobotę, 13 kwi«!nia b.r., RANO, w związku ze 

SPECJALNYM ŚWIĄTECZNYM WYDANIEM 
NEKROLOGI PRZYJMOWANE NIE BĘDĄ.

miarę możliwości prosimy o podawanie nckrolo 
w piątek, do godziny 4:30 po południu.

I
 Mana Chromy

(z domu Pabis) 
(żona śp Józefa)

Członkini Bractwa Niewiast 
Aóżlańcowych Róży 29-ej, T>w. 

postolslwa M ilitwy, Serca 
Pana Jezusa, T ow. Królowej 

•, Korony Polskiej Nr. 317 ZPRK 
Ii Klubu Pań .nowej Kingi, 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opaltrz.ona 
Św. Sakramentami, dnia 8-go 

Ł kwietnia 19', roku, w star- 
■ szyan wieku.
) Pogrzeb odbędzie się ,w 
I czwartek, dnia 11-go kwietnia, 
! o godzinie 9-ej rano, z zakładu 

pogrzebowego, pnr. 6000 N. 
Milwaukee Aye., do kościoła 
Św. Ja i Kantego, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edward. Aniela. Jan i Leon, 
dzień; Viktoria, Teresa i Ma­
rilyn, synowe; Michał Farina, 
zięć; Wojciech Pabis -w Polsce, 
brat; wnuki, wnuczka, prawnu­
ki i prawnuczki; wraz z całą 
rodziną.

' Prositny nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B.

Ma. i Synowie. 
Telefon; 774.-4100

kę. W rubryce wiek — Maza­
nek podał 6 miesięcy, wzrost - 
—3 centymetry, a waga 30 
centygramów.

Stan zdrowia — dobry, a w 
rubryce czy aplikant jest 
członkiem sił zbrojnych, wid­
niała odpowiedź — nie. 

I Po kilku dniach Mazanek 
[otrzymał pelisę asekuracyjną. 
Gdy po sześciu miesiącach 
rybka Mazanka zdechła, wy­
pełnił formularz żądając wy^> 
płaty ubezpieczenia w sumie 
$5,000. Po długich targach i 
pogróżkach oparcia sprawy o 

I sąd, firma wypłaciła Mazan- 
kowi ubezpieczenie w sumie 
$650. , . . .

Jest to okazja — zamawiajcie 
pisząc

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Złoty Wiek” 
Jagiellonów

Pisze Stefan Bratkowski
i “Kulisach”:

“Zloty wiek” Polski piętna­
sto i szesnastowiecznej nabie- 

Ira swej pełnej intensywnej 
. brrwy w-konfrontacji z tłem. 
Europa spływała wówczas 
krwią, wojna, mord i bezpra­
wie panoszyły się od Italii i 
Bałkanów po Skandynawię i 
dorzecze Wołgi.

Król angielski, ścinał jak 
cr< ciał żony i przyjaciół — w 

j tym samym ozasie, gdy w 
i Polsce nikogo nie można było 
aresztować bez sankcji prawa. 
Włpchy papieskie i neapoli- 
tańskie były krzyżówką zam­
tuza z mordownią.

Hiszpania puszczała z dy­
mem tysiące niewinnych lu­
dzi, a noc świętego Bartłomie­
ja zgotowano francuskim in­
nowiercom w 1572 roku, kiedy 
Polska co najwyżej gorszyła 
się wybrykami podszczuwa- 
nych przez niższy kler żaków 

i i uliczników krakowskich. W 
I Polsce nawet magnata Zbo- 
I rowskiego mogło dosięgnąć 
'prawo, a jeszcze w początku 
siedemnastego wieku szlach- 
cic-zabójca w obawie przed 
karą gardła dawał nogę w 
świat szeroki.

Żydzi raz padli ofiarą gwał­
tu, kiedy rozbęcwaleni nasi 
“krzyżowcy” napadli ich dziel­
nicę w Krakowie, a król potę­
pił sprawców i ukarał miasto 
za brak ochrony; “arcykato- 

i hecy” królowie hiszpańscy 
I swoich Żydów sami grabili, 
; wypędzali i palili.

Europa miała swą między- 
narodówkę humanistów i 
sławne uniwersytety; w Pol- 

[ see końca XV wieku 90 pro- 
! cent parafii, jeśli dobrze pa- 
[miętam, miało szkółki, że zaś 
i Akademia Krakowska brylo- 
I wała postępami ówczesnych 
[nauk ścisłych.

Słowem Polska jagiellońska 
była to doprawdy oaza — 
oczywiście, jak na wiek pięt- 

I nasty i szesnasty. Nic dziw­
nego, że ciągnęli tu zewsząd 
emigranci, a mieszczanie gdań­
scy i pruscy własnymi pie­
niędzmi opłacili zwycięską 
wojnę trzynastoletnią z Krzy­
żakami, przedziwną wojnę, w 
której — gdyby raz jeszcze 
użyć porównań szachowych — 
król przeciwnika został zama- 

[ towany przez własne figury i 
[ piony. Mało kto wie, że to 
polska państwowość uformo­
wała ideologię burżuazyjnej 

[demokracji angielskiej; tak, 
I istnieje bezpośrednia ciągłość 
między polską myślą pOlitycz- 

jną XVI-go wieku a dóktryną 
tych Anglików, 1 lórzy jedne- 

! mu królowi obcięli głowę, a 
[ następnym obcięli władzę.

ny, ale uwalniał od odpowie­
dzialności panią Meir i min. 
Dajana. Wtedy to ministro­
wie, popierający wojskowych, 
wystąpili z żądaniem usunię­
cia z rządu ministra obrony.

Obserwatorzy p o 1 i t yc z 1 
uważają za pewrik, że usunię­
cie z gabinetu min. Dajana 
spowoduje ustąpienie jego po­
pleczników, co w konsekwen­
cji doprowadzi do załamania 
się koalicji.

“Jeszcze 3 Lata 
Watergate” — 

Mówi Jaworski

Stanisława Ślusarek
(z domu Trzcińska' 

(teściowa śp. Er’ ■ arda Ban.isiak)
p.j kietcej cln-1'obie. po...gnała si> z tym światem, opar.rzona Św. 
Sakramentami, dnia 7-go kwietnia 1974 roku, o godzinie 8:10 wie­
czorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 11-go kwietnia, o 
godzinie 9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 N. Milwau­
kee A.ve., do kościoła Św. Trójcy, na pokropienie, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i :: ajornvi b. w cięłkim żalu pogrą-eiu:

Franciszek, mąż; Dolores Banasiak, córka; Feliks, brat; 
Olympia, siostra; John Pekovitch, szwagier; Patricia Tagliere z 
ti.ężcm James i Deborah, wnuczki: wraz z całą rodzimi.

.i ■ ze. i; , •:.jn uje- się Żaki d Pogrzebowy B. FL Malec i
(9, 10)

Wszystkim, krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iz naj. kochańszy 
ojcicc, brat i dziaduś nalsz, ś.

? Wszystkim krewnym i 
jj jomym donosimy tę smu^uną 
I wiadomość, iż najukoi lańszia 
I matka, siostra, babcia i pra- 
| babcia naszą, śp

K3

“Narodziny Imperium

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż naiukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia na­
sza, śp.
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Wojciech Wasiutyński

Wariaci Pisza Historie
★ Praca Żeńska ★ Praca Żeńska

General Office Clerk
RELIABLE INDIVIDUAL WITH SOME OFFICE EXPERIENCE. 

MUST SPEAK POLISH AND ENGLISH.
Type and be able to perform a veriaty of clerical duties 

in advertising department.
Must be permanent USA resident.

Be able to deal with clientele in person and by phone.
GOOD SALARY FOR QUALIFIED PERSON. 

Apply in person or call for appointment.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. BR 8-8700

•••••••••••••••••••a•••••••••••••••••••••••••••••
• SZWACZEK NA MASZYNACH •
• Stała praca na pełny czas dla kobiet z niejakim
• doświadczeniem. 4
Z • NA MASZYNACH Z POJEDYNCZĄ IGŁĄ Z
• • DOBRA POCZĄTKOWA ZAPŁATA PLUS WSZELKIE S 
Z ŚWIADCZENIA WŁĄCZAJĄC 2 TYGODNIE WAKACJI •
• PO JEDNYM ROKU. S
• • UDZIAŁ W ZYSKACH •
8 DUŻA ZNIŻKA NA DOBREGO GATUNKU WYROBACH J
• BIELIŻNIANYCH LORRAINE 5

Zgłaszać się w personalnym lub telefonować *
O’BRYAN BROTHERS, INC.8 4220 W. Belmont Ave. Chicago •

AV 3-3000
Dajemy Równe Szanse Każdemu S

★ Praca Męska ★ Praca Męska

Potrzeba Mężczyzn
Uczcie się zarabiając specjalnego procesu drukowania 
“silk screen”. Przyjmiemy do pracy bez różnicy wieku, 

uczciwych, ambitnych pracowników,, obywateli lub 
mających “zieloną kartę”

• PŁATNE ŚWIĘTA • PŁATNE WAKACJE
• DZIENNA ZMIANA

STUDIO 4, INC.
1751 N. Central Park Ave.

Prosimy zgłosić się do biura między 9:30-3:00 po południu.

MILLWRIGHT 
for part time work — 

retired preferred.
Please call 278-4003 

between 9 A.M. & 2 P.M.

Istnieje takie stare powie­
dzenie, że szczęśliwe narody 
nie mają historii. Co ma ozna­
czać, że nie znają katastrof ani 
drogo okupionych triumfów. 
Jeżeli brak tak zwanych histo­
rycznych wydarzeń ma być 
miarą szczęśliwości, to należa­
łoby przyjąć, że w ostatnich 
miesiącach cały świat jest 
szczęśliwy.

Ostatnim wydarzeniem, ja­
kie znajdzie się w podręczni­
kach historii będzie zapewne 
zeszłoroczna wojna izraelsko- 
arabska. Jej historyczność po­
lega przede wszystkim na 
dwóch zjawiskach. Najpierw 
Ameryka i Rosja po raz pier­
wszy wystąpiły wspólnie w 
sprawach Bliskiego Wschodu, 
by wstrzymać dalsze działania 
wojenne i doprowadzić do ro- 
zejmu. Jest to nowość wiele 
mówiąca o zmianie stosunku 
między super mocarstwami 
atomowymi. Następnie Arabo­
wie po raz pierwszy również 
wystąpili solidarnie na arenie 
światowej, zarówno rewolu­
cyjne republiki, jak tradycjo- 
nalistyczne monarchie. Gło­
sząc nie dżihar, czyli wojnę 
świętą przeciw niewiernym, 
ale embargo), czyli ogranicze­
nie wydobycia nafty, podwyż­
kę jej ceny i zakaz jej ekspor­
tu do tych krajów, których 
rządy, ich zdaniem, zbyt życz­
liwe były dla Izraela, osiągnę­
li nie lada rezultat. Zachodnia 
Europa poddała się ich żąda­
niom politycznym, Ameryka 
naciskać zaczęła mocniej na 
Izrael. Słowem Arabia stała 
się piątym mocarstwem za­
miast Europy Zachodniej. Czy 
na długo — to inne zagadnie­
nie.
Psychopaci

Od czasu tych historycznych 
wydarzeń dalszą historię świa­
ta piszą wariaci. Albo, mówiąc 
bardziej nowocześnie, psycho­
paci. O nich tylko ostatnio sły­
szymy.

Najbardziej efektownym, — 
choć całkiem nieefektownym 
wyczynem psychopatycznym 
był zamach na królewnę an­
gielską, gdzie jeden człowiek 
rzekomo chciał porwać parę 
książęcą, a o mało jej nie za­
strzelił. Pytanie polega na 
tym, czy rzeczywiście jeden 
psychopata, czy więcej. Bo ce­
chą naszych czasów jest po­
wstawanie grup psychopatów 
politycznych.

W Ameryce przed paru już 
laty biali Weathermen rozer­
wali bombą Bogu ducha win­
nego uczonego, a potem wysa­
dzili niechcący dom bogatego 
tatusia, przy czym zginęło ich 
kilkoro. Od tej pory nie sły­
szymy o Weathermenach. Po­
jawiła się natomiast czarna 
Armia Wyzwolenia, w sile 
dwudziestu paru osób. Ci po­
stanowili wymordować policję 
nowojorską. Paru zostało za­
strzelonych, innych areszto­
wano. Jeszcze nie przestaliśmy 
o nich słyszeć, gdy pojawiła 
się w San Francisco nowa gru­
pa kilkunastoosobowa nosząca 
tajemniczą nazwę Symbćone- 
ska Armia Wyzwolenia. Ta 
grupa najpierw zamordowała 
inspektora szkolnego, Murzy­
na, za to, że wezwał pomocy 
policji w walce z narkotykami 
w szkołach, a następnie por­
wała córkę wydawcy dzienni­
ka sanfraneiszkańskiogo Hear- 
sta. Jej los po długich tygo­
dniach trzymania jej, jak to 
określają porywacze, w nie­
woli budzi coraz większy nie­
pokój.
Terroryści i Naciągacze

Psychopatyczne z a m a chy 
nie są jednak bynajmniej 
ograniczone w ostatnich tygo­
dniach do Anglii i Ameryki. 
Żadna część świata nie jest od 
nich wolna. W Argentynie 
terroryści porwali dyrektora 
amerykańskiej firmy nafto­
wej, Samuelsona, wzięli za 
niego czternaście milionów 
dolarów, co stanowi rekord 
okupu w dziejach piractwa 
politycznego i nie wypiścili go.

W Japonii, samolot usiłowa­
li porwać Koreańczycy. W 
Ugandzie porywaczami samo­
lotu, raczej nieudolnymi, byli 
Abisyńczycy.

Z wariatów usiłują żyć 
spryciarze. Para o przeszłości 
kryminalnej porwała dzienni­
karza w Atlancie, przedsta­
wiając się jako nie istniejąca 
grupa rewolucyjna, prawico­
wa. W Szwecji porwał zakład­
ników wyraźnie niezrównowa­
żony cudzoziemiec, by odzy­
skać opiekę nad synkiem w 
Belgii.

W Ameryce porywanie sa­
molotów ustało z dwóch przy­
czyn. Po pierwsze — zaprowa­
dzono na dworcach lotniczych 
ścisłą kontrolę. Każdy musi 
przejść przed okiem komórki 
fotoelektrycznej, która wy­
krywa wszelkie przedmioty 
metalowe. Po drugie stało się 

wszędzie wiadomym, że w u- 
lubionym miejscu docelowym 
porywaczy, to jest w Hawanie, 
władze kubańskie zabierają 
pieniądze, a porywacz}’ odsy­
łają do ścinania trzciny cukro­
wej. Przeciw porywaniu sa­
molotów są więc sposoby, ale 
przeciw porywaniu ludzi z uli­
cy nie ma.
Widowisko Stulecia?

Tego rodzaju wydarzenia, 
do których pasuje słynne o- 
kreślenie owego koresponden­
ta wojennego: “Sytuacja jest 
rozpaczli wa, ale nie poważna”, 
nie wystarczają prasie poli­
tycznej. Zwłaszcza w Amery­
ce, gdzie ta prasa jest rozbu­
dowana bardziej niż w innych 
krajach i żyje w ustawicznej 
konkurencji dla znalezienia 
nowego “przeboju”. W braku 
istotnie nowych tematów roz­
pracowuje ona z coraz to 
większym napięciem spór we­
wnętrzny dokoła osoby pre­
zydenta w konsekwencji spra­
wy Watergate. — Marzeniem 
prasy, a zwłaszcza telewizji, 
byłoby doprowadzenie do są­
du nad prezydentem w Sena­
cie, oczywiście, przy obecności 
kamer telewizyjnych. Byłoby 
to widowisko polityczne, ja­
kiego świat nie widział, odpo­
wiednik lądowania Armstron­
ga na Księżycu.

Dla wielu krajów, na przy­
kład dla krajów pod rządami 
komunistycznego totalizmu, 
widowisko takie mogłoby być 
w pewnym sensie budujące, 
pokazywałoby, jak dalece w 
ustrój u demokratycznym nie 
ma kultu jednostki ani nie ma 
człowieka ponad prawem albo 
ściślej, poza kontrolą innych 
organów publicznych, pocho­
dzących z wolnych wyborów. 
Dla samych Stanów Zjedno­
czonych byłaby to jednak 
przeżycie o niebezpiecznych 
konsekwencjach, ponieważ nie 
mogłoby nie pogłębić różnic 
politycznych i nie pozostawić 
na lata osadu gniewu i podej­
rzeń. Z tego zresztą zdają so­
bie sprawę politycy amery­
kańscy.

Toteż przeciwnicy Nixona 
woleliby, aby sam ustąpił pod 
naciskiem. Przeciwnicy ci 
znajdują się w obu partiach. 
Jest rzeczą ciekawą, że u re­
publikanów tak skrzydło libe­
ralne jak i konserwaty wne ra­
de widziałyby ustąpienie Nix­
ona, natomiast u demokratów 
południowy odłam wyraźnie 
popiera Nixona. On sam po­
wtarza, że nie ustąpi, ponie­
waż ustąpienie prezydenta 
pod naciskiem opozycji ozna>- 
czałoby złamanie podstawy 
konstytucji amerykańskiej, to 
jest równowagi władz.
“Zagrożenie Zewnętrzne”

Nie jedna Ameryka jest w 
tej sytuacji, że bra/k wydarzeń 
zewnętrznych powoduje zwró­
cenie się energii politycznej 
na sprawy wewnętrzne, co w 
praktyce oznacza niemal zaw­
sze osłabienie pozycji rządu. 
W Anglii zaostrzenie sporu 
wewnętrznego doprowadziło 
do wyborów i zmiany rządu. 
W Niemczech Zachodnich 
krytyka polityki kanclerza 
Brandta wzmogła się wydat­
nie, jego partia przegrała waż­
ne wybory krajowe, jej skrzy­
dło coraz mniej słucha kie­
rownictwa. We Włoszech na­
stąpił jeszcze jeden kryzys 
rządowy. W Belgii rząd upadł 
i odbyły się nowe wybory, 
kóre zresztą oczyściły atmo­
sferę.

Nie tylko w Anglii, ale tak­
że w Danii i Szwecji są rządy 
nie mające trwałej większości 
w parlamencie, a w Norwegii 
niedawno rząd przegrał ple­
biscyt w sprawie przystąpie­
nia do Wspólnego Rynku za­
chodnioeuropejskiego. Wszy­
stkie te zjawiska zachodzą w 
okresie, gdy nie ma wielkich 
wydarzeń międzynarodowych. 
Nic tak nie sprzyja jedności 
narodowej, jak zagrożenie ze­
wnętrzne. Gdy tego zewnętrz­
nego nacisku nie ma, w wol­
nym społeczeństwie ożywają 
pasje polityczne i poszukiwa­
nie zmian. — Wiedzą o tym 
wszyscy dyktatorzy. Dlatego 
starają się zawsze operować 
grolbą zagrożenia zewnętrzne­
go, na przykład “okrążenia ka­
pitalistycznego”, albo, jak to 
kiedyś słyszeliśmy, “wymaza­
nia z mapy”. Nagrody histo­
ryczne mają jednak wystar- 
szające doświadczenie, by roz­
różnić, kiedy istnieje zagroże­
nie rzeczywiste, a kiedy two­
rzy się mit zagrożenia lub wy-; 
olbrzymia istniejące, aby nie 
dopuścić do opozycji przeciw 
rządowi.

W wolnych społeczeństwach 
silny rząd traktowany bywa 
jako konieczność, nie jako 
ideał.

Nowy Dziennik

Praca Żeńska

* NURSING 
COMPANION 
To share in the care of

one adult woman.
• Some cooking.

Live-in - Own Room 
Private bath.

• Excellent salary with
days off.

• Some travel.
• REFERENCES 

REQUIRED.
Contact: Mr. Demes

For interview at
FRanklin 2-9400

★ Praca

Ihelteasufy
A DIVISION OF J. C. PENNY CO.

NOW OPEN
: COOKS

For our modern new store 
opening in ■ 

ROLLING MEADOWS
Modern Cafeteria • Full Time. 
• Afternoon and Evening Shifts 

•Also Day Shift
CAFETERIA HELP

Mature Person Preferred.
Apply in person.

The Treasury
9:00 a.m. to 4:00 p.m.

MONDAY through FRIDAY
1400 W. Golf Road & Rt. 62 

Rolling Meadows
Illinois

An Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBNY 
KRAWIEC LUB KRAWCOWA 

NA CZEŚĆ DNIA 
Do drobnych poprawek. 

Angielski nie wymagany. 
Bez ograniczeń wieku. 

ADAMS WEAVING CO. 
320 W. OHIO ST.

• OPERATOREK
MASZYN 

DO SZYCIA 
ORAZ

• DO RĘCZNEGO
SZYCIA

Stała praca dla wykwalifiko­
wanych w szyciu na maszynach 

i w szyciu ręcznym. 
Muszą posiadać dobre 

wyrobienie.* » •
Hojne świadczenia włączając 
ubezpieczenia Zdrowotne, plan 
emerytalny, darmo opieka nad 
dzieckiem w naszym cenltrum, 
darmo opieka dentystyczna i 3 
tygodnie wakacji po 1-ym roku. 

Zgłoszenia do
PERSONNEL OFFICE

HART SCHAFFNER & MARX
728 W. Jackson Blvd.

(Dajemy Równe Szanse Każdemu)

DRAFTMAN (Male or Female)
We have a permanent position in 
material handling work. Prefer 
some experience on belt conveyor, 
chutes and steel structures.

Send resume or phone:
Mr. Wada 332-0250

B—G—S ENGINEERING, INC. 
176 W. Adams, Chicago

INSTRUMENT 
TECHNICIAN 

To work on small electrical 
assemblies.

11 paid holidays, paid insurance. 
South-West Suburban Location.

352-3500
An Equal Opportunity Employer)

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI. 5 dni w tygodniu. 
Może zamieszkać lub dochodzić. 
945-8035, po 7-ej wieczorem.

Tass Donosi
Moskwa (UPI) — Sowiecka 

agencja prasowa Tass, która 
niemal ani słowa nie poświę­
ciła sprawie Watergate i wy­
darzeniom w USA niekorzyst­
nym dla prezydenta Nixona— 
w dwu-paragrafowej notatce 
powiadomiła obecnie czytelni­
ków sowieckich, że według 
“ustaleń Komitetu Kongreso­
wego Prezydent rzekomo nie 
dopłacił należnych od niego 
podatków.”

W drugim paragrafie Tass 
orzeka, że sprawa ta jest obec­
nie wykorzystywana przez po­
lityków i środki masowego 
przekazu “wrogie Prezydento­
wi.”

Nadmiar Mięsa
Washington (UPI) — Gdy 

w ubiegłym roku konsumenci 
mieli poważne kłopoty ze 
zwyżkującymi stale cenami 
mięsa jak i z brakiem mięsa i 
w sklepach spożywczych —' 
obecnie jak podaje Dept. Rol­
nictwa istnieje nadmiar mię­
sa w sklepach.

Produkcja mięsa wzrosła o 
25 procent, w porównaniu do 
produkcji z tego samego okre­
su ub. roku. W ub. tygodniu 
592,000 sztuk bydła dostarczy­
ło 381 milionów funtów woło­
winy. Podobnie przedstawia 
się sprawa i z wieprzowiną.

POTRZEBA
KOBIET 
Do Pracy 

w Piekarni
— oraz —

Do Czyszczenia
Do mycia blaszanych form i 
naczyń. Muszą rozumieć po 
angielsku lub po niemiecku. 
Stała praca. Bardzo dobra 
zapłata oraz inne dobro­
dziejstwa.

Zgłaszać się osobiście:
Lutz’s Continental 

Cafe & Pastry 
Shop 

2456 W. Montrose Ave.

• MAIDS
40 hour week

Chicago Lake Shore 
Hospital 

4840 N. Marine Drive 
Chicago 
878-9700

POTRZEBA KOBIETY 
Do Pracy Pray Myciu Naczyń 

w Polskiej Restauracji 
Stała praca. Dobra zapłata.

Zgłosić się osobiście:
1546 N. DAMEN AVE.

PRACA FABRYCZNA
Łatwe sprawdzanie przy składa­
niu, przy śteniplówaniu na gorąco 
i przy malowaniu za pomocą 

spryskiwania.
Czysta, nowoczesna fabryka 

plastyków.
Lokacja: północny zachód.

Godziny od 7:30 rano do 4:00 ppł.
APOLLO PLASTICS CORP. 

5333 N. Elston

SZWACZEK 
NA MASZYNACH 

Doświadczonych na pojedyn­
czej igle. Wysokie stawki za 
pracę na akord. Stałe zajęcie. 
Dawno kawa, ubezpieczenie, 

święta i wakacje. 
MÓWIMY PO POLSKU.

STERLING NOVELTY CO. 
2139 N. Elston Ave.

MAIDS 
HOLIDAY INN 
ELK GROVE 

1000 Busse Road 
Elk Grove Village 60007 

Apply in person.
KOBIET

DO SPRZĄTANIA
Do pracy nocnej w restauracji. 
GODZINY: 2 rano do 10 rano. 

Muszą mówić trochę po angielsku. 
Zgłoszenia Osobiście.

1030 North State Parkway

Looking for a Future?
• TOP PAY

• KEY PUNCH 
OPERATORS

• SECRETARIES
• TYPISTS

FULL TIME • PART TIME
Call Helen — 725-4520

TASK FORCE
Temporary Help Service 
4013 N. MILWAUKEE AVE.

Receptionist— 
Switchboard Operator 
Electronic manufacturer needs a 
responsible person to handle 
switchboard and front office re­
ception. Modern air-cond. offices 
—many company benefits.

SCHUMACHER 
ELECTRIC CORP. 

1725 W. North 
384-6060

WOMAN
PART TIME. 

Hours flexible.
Light factory work. 

CALL:—
664-0662

WOMEN
LIGHT ASSEMBLY WORK 

Must speak some English.
Apply

AERONAUTICAL ELECTRIC CO. 
5.656 Northwest Highway 

Chicago

LEKKA PRACA 
FABRYCZNA 
DLA KOBIET 
$2.75 - $3.00 

Na godzinę na początek. 
7:30 rano do 4 po poł.

Włączając świadczenia opłacane 
przez firmę, medyczne ubezp. 
zbiorowe i na życie. Płatne wa­
kacje. — Północno zachodnie 
przedmieście.

CAST-O-MATIC 
2401 Brickvale 

Elk Grove Village 
595-1344

(Prosimy odpowiadać po 
angielsku)

LITERNICTWO benedyktyńskie, 
reference. 427-2541.

ir Praca Męska
DETROIT OPENING! 

SURFACE 
GRINDERS

Must be journeymen, have 8 
yrs. experience for close tol­
erance form grinding. $6.29 
per hour. Full fringe benefits.

Contact Mr. Dutton
FEDERAL

SCREW 
WORKS

3401 Martin, 
Detroit, Michigan 48210 

313-841-8400

Maintenance Man
Part Time—Experienced

Must have general knowledge of 
Burning Welding, Piping and 

not afraid of heights!
Full Benefits

MID AMERICA 
STEEL CORP.

7306 Bessemer Avenue 
Cleveland, Ohic 44127 

216-341-49C0
An Equal Opportunity Employer

Wanted Janitor
FULL TIME — 6 Nights

11 P. M. to 7 A. M. 
(Des Planies, Ill.) 
CALL DAN LEE 

Between 9 and 11 A. M.
296-3376

HOUSEMAN 
HOLIDAY INN 

ELK GROVE 
1000 Busse Road 

Elk Grove Village 6000*7
Apply in person.

MECHANIC
For Common Carrier Truck Line. 

Must be expd. in diesel + gas eng. 
Man capable of handling working fore­
man’s position preferred. 2nd ahlft 
3:30 p.m. - midnight. Apply in person 

SHIPPERS DISPATCH INC. 
5200 W. 47th St, Chicago 

Contact Ray Atkinson in shop.

Machinists Wanted
EXPERIENCED

LOOKING FOR OPPORTUNITY — 
RESPONSIBILITY — KNOWLEDGE 

AND A GOOD FUTURE?
New operation needs machinist with 
good mechanical background. Will 
train in some phases. Start at the be­
ginning and progress. Work with a 
leader. Send application to: 

CONSOLIDATED CORP. BLDG.
NATIONAL CAN CORP. 

Rt. 287 at South 
Randolphville Rd.

Piscataway, N. J. 08554 
Or call T. Hyland at 

(201) 752-4063

MAINTENANCE
JANITOR

Permanent full time position. 
Union scale.

If you speak and understand 
English we would like 
to have you visit us.
PLEASE COME IN 

Between 8:30 A.M.—3:30 P.M. 
Tuesday—Friday

Federal Reserve 
Bank

164 W. Jackson Blvd. 
Room 1592 

Corner of LaSalle
An Equal Opportunity Employer

BARMAN
Na nocną zmianę od 

3:30 do 11:30 wieczorem.
1535 Madison St.

OGDEN LIQUORS

MAINTENANCE 
MECHANIC 

(MACHINIST)
Experienced Class A Mechanic- 
Machinist. Must diagnose and 
repair malfunctions of produc­
tion machinery and operate 
machine shop tools to make or 
repair parts. Prefer wrapping 
or packing machinery back­
ground, but will consider other 
machine maintenance exper­
ience. Must read blueprints. — 
Steady work. Excellent salary 
and full benefits.

MAINTENANCE 
ELECTRICIANS 

(1st and 2nd Shift)
Must have good experience on 
maintenance, repair and trouble 
shooting of all types of electric­
al systems. Knowledge of re­
lated pneumatic, hydraulic and 
electronic components of elec­
trical equipment A plus. Min­
imum 2 years experience. Sat­
urday or evening interviews by 
appointment.

CALL OR CONTACT:—
MR. NEVELL 581-6100

TOOTSIE ROLL
INDUSTRIES, INC.

7401 S. Cicero Chicago

DISHWASHER
5 days a week.

Hours 7 A.M.-3 P.M. Some 
English. Steady man, good 
pay. Loop area.

368-2638

• EXP. PRESS BRAKE 
OPERATORS

• EXP. STRIPPING 
OPERATORS
AND GENERAL FACTORY 

HELP.
Good working con. and good 

benefits
Ask for John, 421-7700

HUSKY YOUNG MAN
w driver’s license

To work 30-40 bars a week 
ait start.

CARPETFAIR
2444 Silbley Blvd. 

Posen, Ill.

MACHINISTS
Skilled and semiskilled for tooling 
(Jigs and fixtures) and short run pre­
cision parts for computer and elec­
tronic industries. — Good pay. working 
conditions, steady, overtime.
H. & S. SWANSON’S TOOL CO.

1713 Elmhurst Road 
Elk Grove Village

Ask for Roman or Kurt, 439-3242

OPERATORÓW 
TURRET LATHE

Na Pełen Czas w Dzień. 
DOŚWIADCZONYCH. 

PRACA .“CHUCKING i BAR” 
MASZYNY WARNER I SWASEY.

• PŁATNE ŚWIĘTA 
i WAKACJE

Muszą mówić trochę po angielsku.

METAL SKILL
CORPORATION

3940 N. Kilpatrick 
545-4679

★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

OCZYSZCZENIE Gwarantowana

BOJLERA za$M50 
i PALENISKA Obsługa
Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań.
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

ir Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Domy
MUROWANY

6 MIESZKANIOWY 
Blisko Belmont i Central

Dochodu blisko $12,000. Właściciel 
może przejąć morgecz.

NOWSZY
5 MIESZKANIOWY

Przy Addison 
Na Zachód od Harlem 

Niski podatek.
Cena wywoławcza $119,000.

CUNEO & HALSEY
No. 11 282-8100
PRZEZ właściciela: Murowany, 
2-mieszkaniowy. 2-3 sypialnie 
plus 1 mieszkanie 3 pokojowe w 
bascmencie. Parafia Św. Brunona. 
$55,900. — 349-0796.

★ Do Wynajęcia
POKÓJ umeblowany, łazienka. — 
Można gotować. Avera i Diversey. 
— HU 9-6009.

★ Farmy
PÓŁNOCNY ZACHÓD

PUSTE 5 AKRÓW 
DOBREJ ZIEMI FARMERSKIEJ 
Przy asfaltowej drodze. — Bbskn 
szkól i miast. — Dobre warunki. ;

231-1025

* MEBLE
PIEC KUCHENNY i lodówka ca­
łość za $35; komplet do sypialni— 
$35. — 775-7489.

Cieśla i Kontraktor
4

Ze starej enufnudL
Polani*, bB»Ja> 40 taił. Wjykto- 
nuje wszelkie roboty now* I 
stare według wyntKeń tul­
skich (praekrocseaM* butowi*- 
ne). Buduje werandy, przybu­
dówki, okna zimowe, gowatrabla 
mieszkania, kuchnia i feudcokt 
na strychu lub w buecnenci*. 
Pokrywanie domów aluminium 
lub plastykiem. Cementowa 
roboty. Franty sklepów. Pod­
murówki. Plastykowe awycBaj- 
ne i aluminiowe rynny dyiaoewe- 
we. Prace gwarantowane. Ro­
botnicy unijni i eecknirorw**!.

Na Mleei«c*ne Opkskj
Wtołakt-

287-6294 lub CApitol 7-6503
TED BALIŃSKI I SYN

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
To Zrobić Raz — A Dobrze!

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 
czy zewnątrz budynku najoszczęd­
niej. — Dzwońcie zaraz — zanim 
się rozpocznie pośpiech wiosenny. 
Posiadamy Workman’s Compens. 

Gen. Liabilities Ins.
GENERAL 

CONTRACTING CO.
4146 W. Armitage 278-1525

★ Naprawa TV

TELEWIZORY KOLOROWI! 
CZARNO-BIAŁE

Naprawia Inż. Paprocki 
Gwarancja — Tel. wieczorem.

235-0420

★ ZGUBY i* Petziłkuje Mitezktate
ZGUBIONO polski paszport na | POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią.

I nazwisko Katarzyna Engler. —: Pólnocny-zachód. Przystępna ce-
I 376-2745. i na. — 286-7057 po 6-tej.
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Najlepsza Broń Na Paskarzy

do

Normalne Lato

TV

Jorie Lueloff 
Spikierka TV 
Obrabowana

Lilia Wielkanocna (Lilium 
longiflorum), symbol niewin­
ności związany z wieloma wie­
rzeniami, wybrana została 
kwiatem miesiąca kwietnia w 
ogrodach botanicznych; Gar­
field i Lincoln Park.

Lilie, występujące w przy­
rodzie w wielu odmianach i 
gatunkach sprowadzano w 
wielkich ilościach każdego ro­
ku z Japonii, Formozy i Wysp 
Bahama. Obecnie, wyhodowa­
ne przez ogrodników dwa no­
we gatunki lilii, sprowadza się 
również ze stanów: Washing­
ton, Oregon, Louisiana i Tek­
sas.

Naturalny okres kwitnięcia

i nienie z więzienia za dalszych 
9 miesięcy. Podczas procesu 
zaprzeczył jakoby on pobił na 
śmierć syna, utrzymując, iż 
jego żona Irene jest odpowie­
dzialna za śmierć Johnny’ego. 
Lindquist, — który najpierw 
przyznał się do winy na po­
sterunku policji zaraz po tra­
gicznym incydencie oświad- 
czył, iż złożył takie zeznania 
aby chronić żonę.

Johnny Lindquist został 
przewieziony do St. Anne’s 
Hospital nieprzytomny. — W 
miesiąc później zmarł, nigdy 
nie odzyskawszy przytomnoś­
ci. Mrs. Lindquist, która jest 
oskarżona o konspirację celem 
dokonania zabójstwa oraz o 
dotkliwe pobicie, stanie obec­
nie przed Sądem Kryminal­
nym. ■— Sprawie przewodni­
czyć będzie sędzia Philip Ro- 
miti.

Sędzia kryminalnj' Philip 
Romiti skazał 32 - letniego 
Williama Lindquist na 3 do 

110 lat więzienia za pobicie na 
i śmierć swego syna, Johnny’- 
ego, lat 7, w dniu 28 lipca, 
1972 roku.

“Uważam, że wyrok maksy­
malny w tym wypadku jest 
najodpowiedniejszy i sąd musi 
go wydać” oświadczył sędzia 
Romiti.

Patrick Driscoll, asystent 
stanowego prokuratora, argu­
mentował wcześniej, iż Lind­
quist — oskarżony o nieumy­
ślne zabójstwo i dotkliwe po­
bicie — zasłużył na “coś wię­
cej niż minimalny wyrok w 
takim wypadku, ponieważ po­
zbawił życia własnego syna. 
Wyrażamy tylko ubolewanie, 
że wyrok nie mógł być jeszcze 
surowszy” dodał prokurator.

Obrońca z urzędu William 
P. Murphy argumentował wo­
bec sędziego, że William Lind­
quist nie przedstawia niebez­
pieczeństwa dla społeczeństwa 
ani wobec siebie i został uka­
rany już dostatecznie przez 
los. Murphy zapowiedział zło­
żenie apelacji. Przed zapad­
nięciem wyroku sugerował 
skazanie oskarżonego z wyro­
kiem w zawieszeniu lub skie? 
rowanie go do przymusowego 
obozu pracy.

Lindquist, który przebywał 
w Więzieniu Powiatowym od 
21 miesięcy, będzie mógł się 
ubiegać o warunkowe zwol-

tych, którzy korzystają z za­
siłków społecznych.

Brunner podkreślił, iż pro­
wadzone śledztwo nie ma nic 
wspólnego z agentami, którzy 
zostali wysłani przez guber­
natora Walkera aby wychwy- 
tać w rejonie Chicago oszu­
stów, tzn. tych, którzy otrzy­
mują zasiłki nielegalnie. Wy­
słano wówczas ze Springfield 
115 agentów. Skreślono w wy­
niku tego 5,451 osób, nielegal­
nie otrzymujących do tej po­
ry zasiłki. W 6,533 wypadkach 
skorygowano należne płatno­
ści, które obniżono, co w su­
mie przyniosło miesięczne 
oszczędności równe $1.8 mi­
liona dla budżetu stanowego.

BGA sugeruje zweryfiko­
wanie czy istnieje zapotrzebo­
wanie na obecną ilość agentów 
i czy “bumelanctwo” nie jest 
wynikiem braku zajęcia. “Je­
żeli nie ma zatrudnienia, per­
sonel winien być zredukowa­
ny względnie wydział kontroli 
zlikwidowany” — stwierdził 
Brunner.

lilii przypada na miesiąc sier­
pień. Chcąc jednak przyozdo­
bić tymi pięknymi kwiatami 
mieszkania i stoły w okresie 
Wielkanocy, można ten pro­
ces przyśpieszyć. Oto kilka 
rad dla ogrodników-amato- 
rów:

Cebulkę lilii należy już w 
początku listopada zasadzić 
głęboko w dbniczce i umieścić
— najlepiej — w bezmencie, 
gdzie temperatura nie powin­
na przekraczać 55 stopni. Kie­
dy roślina osiągnie wysokość 
18-tu cali, do podlewania jej 
należy stosować specjalny, 
płynny nawóz sztuczny. Tego 
rodzaju podlewanie należy do­
konywać dwukrotnie w ciągu 
tygodnia. O ile proces kwit­
nięcia chcemy uzyskać na 
okres Świąt Wielkanocnych, 
należy zwrócić baczną uwagę 
na okres pączkowania, który 
winien nastąpić dokładnie 
sześć tygodni przed okresem 
planowanych świąt.

Tysiące egzemplarzy lilii 
wielkanocnych można oglądać 
na 62-ej dorocznej wystawie 
wiosny (Spring and Easter 
Flower Shows) zorganizowa­
nej przez Chicago Park Dis­
trict w dwóch ogrodach bota­
nicznych: w Garfield i Lincoln 
Park, która otworzyła swoje 
podwoje 6 kwietnia br. i trwać 
będzie do dnia 21 kwietnia 
1974 roku.

Wystawę zwiedzać można 
codziennie w godzinach od 9 
rano do 5-ej po południu. W 
okresie Świąt Wielkanocnych
— od 9 rano do 9 wieczór.

Wstęp bezpłatny.

nastąpiła, prace zostałyby wy­
konane w okresie 1 roku. Na­
stępne zebranie komitetu od­
będzie się 25 kwietnia.

Sevcik uważa, iż najważ­
niejszą częścią jego zaleceń 
jest urządzenie górnej hali co 
mogłoby pozwolić na to, iż w 
jednej sali odbywałoby się np. 
przyjęcie dla 7,500 gości, a 
nadto byłaby w rezerwie dru­
ga obszerna hala, na wystawę. 
Hale te można by również 
przedzielić i urządzić 40 albo 
50 małych sal, na zebrania.

Jeśliby zatwierdzono plan 
urządzenia niższej hali, mu- 
siąinoby skonstruować miejsce 
na zawrócenie ruchu pojaz­
dów na zach. stronie placu, 
który nie jest obecnie wyko­
rzystany.

Nowy teatr jest koniecznie 
potrzebny, ponieważ Arie 
Crown pomieścić może 4,319 
osób, a trzy inne, małe sale 
posiadają po 375 i 425 miejsc. 
McCormick potrzebuje jesz­
cze jednego teatru na około 
1,000 miejsc.

Sevcik podkreślił, iż Mc­
Cormick winien posiadać o- 
środek “for Performing Arts”, 
jak jest w New Yorku, Ken­
nedy Center.

McCormick Place powstało 
kosztem $110 milionów, znaj­
duje się przy szosie wzdłuż je­
ziora na wysókości 23-ej uli­
cy. Otwarte zostało 11 stycz­
nia 1971 roku, w miejsce bu­
dynku, który się spalił w 1967 
roku. Posiada pół mili długo­
ści, 590 stóp szerokości i jest 
na wysokości 11-u pięter. 
Gmach posiada 700,000 stóp 
kw powierzchni wystawowej 
na 3 kondygnacjach, posiada 
4 teatry, 30 sal na zebrania i 
osiem restauracji.

Pracownicy dwóch stano­
wych agencji, którzy zezna­
wali w poniedziałek przed se­
nackim podkomitetem stano­
wym, — wysunęli zarzuty o 
istnieniu w ich agencjach — 
wielu niewłaściwych praktyk 
odnoszących się do pracy i o 
przyjmowaniu politycznych 
pracowników patronażowych.

Podkomitet stan, senatu — 
rozważa obecnie zarzuty od­
noszące się do sześciu wy­
sokich pozycji w Stan, komi­
sji Human Relations, które 
zostały zajęte w grudniu — 
przez patronażowych pracow­
ników a nie osoby, które pod­
dały się egzaminom Służby 
Cywilnej.

Zarzuty takie wysunęła — 
Joan Mauch, jedna z zastęp­
czyń dyrektorów, — która 
oświadczyła, iż zrezygnowała 
ze swej pracy “z niesma­
kiem” w zeszłym tygodniu.

Panna Mauch oświadczyła 
także, iż trzem czołowym pra­
cownikom departamentu — 
mającym wyższe wykształce­
nia i kwalifikacje nakazano 
wykonywać podrzędne prace 
urzędnicze w czasie pracy 
dla stanu, na rzecz dyrektor­
ki departamentu, — Connie 
Seals. Spędzali oni szereg go­
dzin wysyłając koperty z lu

Washington (GP) —'Wiliam 
Simon, szef federalnej energe­
tyki, oświadczył, że na skutek 
zniesienia embarga na ropę 
naftową pańsbw arabskich, 
automobiliści ameryka ń s c y 
będą mieli normalne lato. Nie 
przewiduje się, aby nastąpił 
brak gazoliny. Niemniej jed­
nak trzeba oszczędzać paliwo, 
nawet gdy go będzie dosyć, bo 
nie wiadomo, co przyszłość 
nam przyniesie.

Konferencja 
Dem. Gubernatorów 
w Illinois 21 Kwietnia

Doroczna konferencja Gu­
bernatorów - Demokratów od­
będzie się w tym roku w Illi­
nois, w hotelu Hyatt Regency 
O’Hare, Rosemont, w pobliżu 
portu lotniczego O’Hare, w 
dniach 21 i 22go kwietnia.

Oznajmiając o konferencji 
gub. Walker powiedział, żę 
wprawdzie gospodarzem bę­
dzie stan Illinois, ale wydatki 
pokryje Illinois Democratic 
Fund, grupa polityczna, utwo­
rzona głównie w celu pokrycia 
długów pozostałych z kampa­
nii Walkera. Walker powiado­
mił jednocześnie, że David 
Cleverdon ze Springfield, je­
den z jego czołowych dorad­
ców, zrezygnował z pracy w 
administracji stanowej, aby 
objąć urząd dyrektora I. D. F.

BATTLEGROUND, WASH. — Wobec utrzymujących się wysokich cen na benzynę, 
•sklep kwiaciarski w tym niewielkim miasteczku, wpadł na taki właśnie pomysł roz­
wożenia zamówionych kwiatów do swoich klientów. (UPI)

Poczta w Święta 
Wielkanocne

Jak donosi Poczmistrz m. 
Chicago, Emmett E. Cooper 
Jr., w Wielki Piątek, 12-go 
kwietnia, poczta czynna bę­
dzie jak we wszystkie dni 
powszednie. W sobotę i nie­
dzielę wielkanocną praca w 
urzędach pocztowych prze­
biegać będzie jak w każdy 
weekend.

Wypadek w Wilmette
75-letni mieszkaniec Evans­

ton poniósł śmierć w wypad­
ku samochodowym. Jego 73 
letnia małżonka doznała obra­
żę: nrzebywa w szpitalu. — 

Generalny zarządca McCor­
mick Place, John Sevcik u- 
jawnił w poniedziałek plany 
na większe wykorzystanie po­
jemności McCormick Place 
przez konstrukcję obszernej 
hali na wystawy oraz urządze­
nie 5-go teatru.

Sevcik oświadczył, iż zwró­
cił się już do komitetu o za­
twierdzenie w s p o mnianego 
planu, na stworzenie hali dzie­
lącej części północną i połu­
dniową budynku na użycie 
niższego poziomu na halę, o- 
becnie używanego na przejazd 
dla autobusów i samochodów. 
Obie hale byłyby przeznaczo­
ne na wystawy.

Sevcik zwrócił się również 
do komitetu o zainstalowanie 
piątego teatru w McCormick. 
Powstanie dwóch obszernych 
hal dodało by około 200.060 
więcej stóp kwadratowych na 
wystawy. Centrum McCor­
mick jest już obecnie uważane 
za największy ośrodek wysta­
wowy. Obecnie byłby bez­
sprzecznie, największym. Pla­
ny swoje Sevcik przesłał już 
radzie zarządzającej McCor­
mick. Sevcik zaznaczył, iż po 
uzyskaniu zgody, w jednej ha­
li możnaby równocześnie mon­
tować wystawę, gdy w dru­
giej rozmontowywać inną 
wystawę.

Jednakże Sevcik zaznaczył, 
iż nawet, jeśliby rada zgodzi­
ła się na jego plan, nie jest on 
pewien, kiedy rozszerzenie to 
miałoby zostać przeprowadzo­
ne. Wpierw bowiem — mu si­
my, jak mówił Sevcik—posta­
rać się o pieniądze. Już obec­
nie istnieją bondy na obecny 
McCormick, a musiałoby się 
wypuścić dodatkowe bandy.

Jednakże z komitetu bu­
dynku podają jeśliby zgoda raz

William Lindquist Skazany
Na 3 Do 10 Lat Więzienia

Pracownicy Zarzucają Niewłaściwe
Praktyki w 2 Stanowych Agencjach

samego roku wniósł pozew 
sądu.

Zawiadamiając o ewentual­
ności wyborów we wrześniu 
br. Sadłowski zaznaczył, że 
jest to bardzo pozytywna wia­
domość dla wszystkich pra­
cowników stalowni, zrzeszo­
nych w 31 dystrykcie. Sadłow- 
ski oskarża opozycję o użycie 
wszelkich możliwych środków 
w celu opóźnienia przewodu 
sądowego. Poprzednio Sadłow­
ski wzywał Evetta do rezy­
gnacji, zarówno ze względu 
na pozew złożony przeciw 
Evettowi przez rząd federal­
ny, jak i ze względu na prze­
targi kontraktowe i wykrycie 
oszustw wyborczych w Gary, 
gdzie 680 list wyborczych 
sfałszowano na korzyść Sam 
Evetta.

Zawiadamiając, że sędzia 
Louis Rosenberg z Zachodnie­
go Dystryktu Pennsylvanii o- 
znajmił, iż nie będzie więcej 
opóźnień, Sadłowski wyraził 
nadzieję, że pracownicy Prze­
mysłu Stalowego Dystryktu 
31 w najbliższej przyszłości 
będą mieli odpowiednich przy- 

Firmy Ściągające Zaległe Długi 
Obiektami Federalnego Śledztwa

aby wraz z lokalnymi władza­
mi wyeliminować tego rodza­
ju nadużycia”.

W stanie Illinois jak dotych­
czas nie ma żadnych przepi­
sów prawnych, które by spe­
cyficznie regulowały chara­
kter działalności agencji ścią­
gających zaległe długi kredy­
towe. Przepisy takie istnieją 
w 26 innych stanach w kraju.

Prokurator Thompson zapo­
wiedział współpracę z inspe­
ktorami pocztowymi w celu 
ustalenia czy uniwersalna for­
ma listów rozsyłanych przez ' 
agencję nie stanowiła wykro- I 
czenia przeciw nielegalnemu 
korzystaniu z usług poczto­
wych.

W podobny sposób będą ba-! 
dane rozmowy telefoniczne 
agentów firm z dłużnikami. 
Agenci FBI zostaną zaangażo­
wani w śledztwie tam gdzie 
przedstawiciele podejrzanych 
firm podają się za funkcjona­
riuszy federalnych instytucji. 
Jeden z pracowników takiej 
firmy podawał się za praco­
wnika Social Security Admi­
nistration.

“Wystarczy już, że się oszu­
kuje ludzi” twierdzi Thom­
pson, “ale oszukiwać i poda­
wać się za urzędnika federal-

-' ■-•.ej? to jeszcze

Nowe wybory na urząd dy­
rektora Dystryktu 31 Unii 
Pracowników Przemysłu Sta­
lowego (United Steel Workers 
of America — USWA) mogą 
odbyć się we wrześniu tego 
roku, pomimo wysiłków opo­
zycji, która chce zwłoki. Ed 
Sadłowski, w imieniu którego 
U. S. Departament Pracy za­
biega o unieważnienie wybo­
ru Sam Evetta w 1973 roku, 
ma nadzieję na przyspieszenie 
sprawy. Sadłowski mówi, że 
sędzia federalny w Pittsburgu 
orzekł, iż nie będzie dalszych 
opóźnień i zażądał przedsta­
wienia wszystkich dokumen­
tów i dowodów sfałszowania 
wyborów, do pierwszej poło­
wy lipca. Dystrykt 31 jest 
przedstawicielem 130,000 pra­
cowników Przemysłu Stalo­
wego, zatrudnionych w 300 
zakładach. Wybory w lutym 
1973 wykazały przewagę 1,500 
głosów dla Evetta, z ogólnej 
liczby 45,000 głosów. W lipcu 
1973 Departament Pracy roz­
począł dochodzenia, gdyż ist­
niało podejrzenie oszustw wy­
borczych, a w listopadzie tego i wódców.

Rażony Prądem
New Orleans, La. (UPI) — 

Inżynier na stacji radiowej 
WNOE, Donald L. Gulihur, 
lat 63, potknął się i opadł na 
linie transmisyjne, odnosząc 
śmierć na miejscu od poraże­
nia prądem elektrycznym. 
Wypadek spowodował że sta­
cja od niedzieli do poniedział­
ku, nie mogła nadawać swe 
programy po zerwaniu prądu 
elektrycznego.

um.entacji
kopie korespon- : chodnik i uciekli z jej torebką

...p, itp. Jest to pierwsze!w której było $12.00. Torebkę 
ni śledztwo tego rodzaju w kra-; później znaleziono, ale bez 

i ju. | pieniędzy.

Jorie Lueloff, spikierka 
jkaijał 5, żona rejonowego dy- 
1 rektora Fed. Departamentu 
1 Zdrowia, Oświaty i Opieki 
Społecznej, Richarda Fried­
mana, została napadnięta w 
północnej części miasta, przed 
swoją rezydencja i obrabowa­
na. 33-letnia J. Lueloff wy­
chodziła z donn do studia 

NB<”. me • . .• Mer-
; zaatako- 

■ . : bandyci w wie­
ku 16-18 lat. W walce o to­
rebkę pchnęli p. Lueloff na

Dept. Pracy oznajmiła, iż 
pierwsza faza podwyżki wej­
dzie w życie z dniem 1-go 
maja, z $1.60 na $1.75. W ro­
ku 1975 minimalna wzrośnie 
do $1.90 oraz w rok później 
do $2.10.

Podczas gdy w początko­
wej fazie wzrost federalnej 
stawki będzie większy — z 
$1.60 na $2 z dn. 1 maja — 
w porównaniu z wzrostem 
stawki stanowej, ta ostatnia 
obejmie jednak liczbowo tyle 
samo pracowników i robot­
ników w stanie Illinos co fe­
deralna podwyżka na terenie 
naszego stanu.

Według nawego prawa sta­
nowego, minimalna stawka 
płacy dla młodzieży poniżej 
lat 18 jest o 35 centów niż­
sza od tej dla dorosłych. Mło­
dociana stawka wynosi $1.40 
i zostanie podniesiona do 
$1.55 w styczniu a następnie 
do $1.75 w 1976 roku.

Federalna uchwała nie roz­
granicza oddzielnych stawek 
dla młodocianych oraz dla 
dorosłych.

Mrs. Pacini oświadczyła, 
iż administracja stanowa 
przeznaczy jeden miesiąc, 
tzn. cały maj, na wprowa­
dzenie wyższych stawek w 
życie. Od 1-go czerwca nie 
dostosowanie się do zarzą­
dzenia będzie karalne. 

Wyższa Minimalna Stawka Płacy 
w Illinois Od 1-go Maja

Lilia Wielkanocna - Kwiatem 
M-ca Kwietnia Chicago Park District

W poniedziałek zarządzono 
śledztwo federalnej ławy 
przysięgłych w sprawie niele­
galnych praktyk, stosowanych 
przez agencje pobierające pła­
tności za zaległe długi. Fede­
ralny prokurator James R. 
Thompson wyznaczył wcze­
śniej skład innej komisji w ra­
mach walki z oszukiwaniem 
konsumentów . Spodziewane 
jest wydanie najmniej 1-2 na­
kazów stawienia się w sądzie 
dla tyluż firm chicagoskich. 
Podejrzane one są ó dodawa­
nie nieziriei nie wysokich od­
setek do należnego długu, gro­
żenia aresztowaniem i więzie­
niem oraz podawanie się za 
agencje wykonawcze prawa.

“Tego rodzaju metody są 
szczególnie karygodne jeżeli 
stosowane są wobec biednych 
i niewykształconych” oświad­
czył Thompson. “Oczywiste 
jest, że potrzebna jest tutaj 
pomoć federalnej prokuratury

W związku z podpisaniem 
przez prezydenta Nixona 
uchwały, która ma podnieść 
minimalną stawkę federalne­
go uposażenia z $1.60 do $2.30 
na godzinę do 1978 roku, w 
stanie Illinois wejdą także w 
życie podwyżki dla 2.5 miliona 
pracowników nie objętych 
prawem federalnym. Stanowe 
Zgromadzenie Ogólne za­
twierdziło podwyżkę minimal­
nych płac w Illinois w ubieg­
łym roku. Podwyżka ta mia­
ła wejść w życie z dniem 1-go 
stycznia 1974 pod warunkiem, 
że do tej pory administracja 
federalna zatwierdzi podobną 
podwyżkę w odniesieniu do 
płac federalnych. W związku 
z opóźnieniem tej drugiej, sta­
nowa uchwała nie mogła 
wejść w życie.

Mrs. Harriet Pacini, kiero­
wniczka wydz. norm pracy w

stami dla czasopisma — “The 
Chicago Defender”.

Listy te zawiadamiały o 
ogłoszeniu zebrania współ­
pracowników pisma z Koali­
cją Zainteresowanych Kobiet, 
gdzie Connie Seals jest wice­
przewodniczącą. Pani Seals 
oświadczyła, — iż procedura 
przyjmowania tymczasowych 
urzędników do departamentu 
była słuszna gdyż pracowni­
cy ci poddadzą się później eg­
zaminowi ze Służby Cywilnej 
i zakwalifikują się na stałą 
pracę.

Przedstawiciel stan, depar­
tamentu personalnego oświad­
czył później, iż agencje sta­
nowe mogą przyjmować — 
“t y m c zasowych” pracowni­
ków, jeśli na wykazie osób 
z egzaminem Służby Cywil­
nej nie ma kandydatów.

Pani Seals oświadczyła, iż 
sześciu tych pracowników — 
wkrótce podda się egzamino­
wi i stanie się pełno kwali­
fikowanymi urzędnikami.

Powiedziała również, — iż 
listy wysyłane do pisma “Chi­
cago Defender” dotyczyły ar­
tykułu “War and Crime” i że 
komisja jest wielce zaintere­
sowana tego rodzaju wysił­
kiem lego pisma.

Zarzuty na istnienie poli­
tycznych prac patronażowych 
wysunięte zostały również 
przez Harolda Hopkins Jr., — 
dyr. Gubernatorskiego komi­
tetu w sprawie zatrudnienia 
osób upośledzonych. Hopkins 
dodał, iż został poinformowa­
ny, iż gub. Walker zamierza j 
znieść tę agencję i że on straci ; 
swą pracę z dniem 30 kwie­
tnia, za “polityczne posunię­
cie”.

Hopkins dodał, iż obecna ! 
administracja stanowa — jest I 
nieczuła, jak dotąd na prób- ' 
lemy osób upośledzonych, — 1 
nadto iż jeden z urzędników 
sztabu gub. Walkera powie- j 
dział mu, iż administracja ; 
chce swoich ludzi w Komite- ! 
cie. Pomocnik gub. Walkera 
podał, iż gubernator zamierza ! 
zmienić obecny skład komite- ■ 
tu i zastąpić go nowo miano­
wanymi. i

0 Większe Wykorzystanie 
Pojemności McCormick Place

Nowe Wybory Dyrektora U.S.W.A 
Mogą Odbyć Się We Wrześniu 
Zapowiada Ed Sadłowski, Kandydat 

31-go Dystryktu

BGA Zarzuca, Iż Agenci 
Opieki Społecznej Nie Pracują

Better Government Asso-1W tym czasie mają odwiedzać 
ciation (Stowarzyszenie o 
Lepszy Rząd) zarzuca, iż pra­
cownicy powiatowego wydzia­
łu Stan. Departamentu Opie­
ki Społecznej często nie wy­
pełniają swoich obowiązków, 
pobierając jednak pełne upo­
sażenia. Dyrektor BGA, Ter­
rence Brunner oświadczył, iż 
dochodzenie obejmowało po­
wiatowych agentów, których 
zadaniem było weryfikowanie 
na miejscu czy danej osobie 
lub rodzinie należą się zasiłki. 
W sumie zatrudnionych jest 
73 agentów. 12-tu z nich — 
oznajmił dyrektor BGA — 
wykorzystywało czas pracy 
poza biurem na dokonywa­
niem zakupów względnie za­
łatwianie innych spraw osobi­
stych, nie związanych z ich 
kompetencją zawodową. 
Wszyscy wymienieni agenci 
są zatrudnieni w pow. Cook.

Roczne uposażenie agentów 
opieki społecznej wynosi od 
$8,904 do $13,772. Ponadto, 
zgodnie z warunkami pracy, 
po wyjściu z biura nie wraca­
ją już tego samego dnia.


